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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

1 wyjątkiem dni poświęcanych.
Numer pojedyńcsty kosztuje w miejscu 10 hal., 

Pocztą 16 hal. — Biura fiedabeyi i Administraeyi 
*biea' Czarnieckiego 1. 12. —  Ekspedyeya miejscowa 

Ageneyi dzienników St. Sokc-lcwskiegs. Pasaż 
" U n u n a a  I. 8. — Listy nałoży fraakowad.

Beklamaeye otwarte wolne od opłat^g 
Telefon Bedakeyi n>:. eS.

Prenumerata 7. przesyłką poiAjfQwsj wynosi r oc z n i e  32 K.. p ó ł r o c z n i e  !8 E., k w a r t a l n i e  8 K., 
mi e s i ą c z n i c  2 li. 70 h. — W miejscu: r oc z n i e  34 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mi e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. wiesięesbie

„Prawadsńk Baakewy I literackiu, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ówierdroesau i miesięczni za dopłatą pierwsi ! K. 50 h , drudzy 60. h. „Prze- 
wadellc11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K

CZĘŚS URZĘDOWA

Obwieszczenie
(i- k. N am ies tn ic tw a  w e Lw ow ie z dnia 22 
t r z e ś n ia  b. r. do I. 107 .470  o zakazie w p ro ­
w adzenia i o u regu low an iu  przyw ozu drobiu  
z pańs tw a rossyjskiego do Galicy i, w zględnie 
Przez G alicy  ę, — zam ieszczone je s t  w „ D zien­
niku u rzędow ym 11 dzisiejszego num eru  Gazety 
lw ow skiej.

CZ'ĘŚć BIMBZĘBGWA

Lwów, 23 września.

N a zam kn ię tym  w  sobotę w alnem  zjez- 
rN ie de lega tów  n iem ieck ie j so c ja ln e j dem o­
kracji. w y stą p iły  w  ja sk ra w em  św ie tle  n a  
.law n iech ęć  i lekcew ażen ie przez n iem ie­
ckich  so c ja lis tó w  „tow arzyszy11 polskiej n a ­
rodow ości. Je d e n  z w y b itn y c h  przyw ódców  
n iem ieckiej socyalne j dem okracy i i członek 
je j zarządu , d r A u er odm ów ił polskim  so ­
c ja lis to m  w szelkiego p raw a do w łasnej o r­
g a n iz a c ji  i podniósł z całym  nac isk iem , i e  
pow inni oni kroczyć pod kom enda n iem ie­
cka i raz  to zrozum ieć, że o ile  w państw ie 
niem ieekiem  szukają eh leba i zna jdą  go, n ie  
m ogą dzia łać  n ieza leżn ie  od ogółu s tro n n i­
ctwa, lecz ty lko jako członkow ie p a rty i n ie ­
m ieckiej. P rz y p o m n ia ł on dalaj soc ja lis tom  
Polskim  w szystk ie dobrodzie jstw a, ja k ie  irn 
N iem cy  socyaliśei w yśw iadczyli N a  socyali- 
%X‘zną G azetę  R o b o tn ic zą  w y d ał zarząd p a r­
ty i w prżociągu la t 11 b lisko 30 tysięcy  m a­
rek, a obok tego  ofiarow ał n ie jedną  tysiączkę

n a  szerzen ie w p row ineyaeh  zam ieszkałych  
przez Polaków  a g i ta c ji  secyali§tycznej. M ó­
w ca za p rzyk ładem  szow inistrów  h ak a ty s ty -  
eznych  odzyw ał się z lekcew ażeniem  o u- 
ezueiach n arodow ych  Polaków, a o języku  
polskim  w yraża ł się iron iczn ie . W  konkluzyi 
długiej swojej m ow y w ydał n as tęp u jące  h a s ło : 
Po lsk ich  tow arzyszy, p racu jących  w  g ran ic ac h  
N iem iec, n ie  m ożna uw ażać za sam odzielny  
organ izm  i albo polscy socyaliśei zespolą się 
z tow arzyszam i n iem ieckim i ku w spó lne j, j e ­
dno lite j p racy , albo pó jdą w łasnem i d ro g a ­
mi. W tórow ała dr. A uerow i zn a n a  Kóża L u- 
xernburg , k tó ra  w niosła  i p rzeprow adziła  re- 
zolucyę dom agającą się zupełnego ro zb ra tu  
z po lsk im i so c ja lis ta m i, poniew aż ci n a  w ła ­
sn ą  rękę chcą  s taw iać  n a  G órnym  S zląsku 
k an d y d a tó w  n a  posłów do p a rla m en tu  n ie ­
m ieckiego .

P rzy jęto  w praw dzie także popraw kę po­
s ła  B abla, k tóry  radził, aby jeszcze raz po­
próbow ać porozum ienia z polskim i s o c ja l i ­
s tam i, ale ta  popraw ka w p rak ty ce  n ie  w ie­
le  w arta , ponieważ porozum ienie w tedy  ty l­
ko będzie możliwem , jeżeli polscy socyaliśei 
zrzekną się  całkiem  swej sam odzielności ja ­
ko p arty a  i z leją się z n iem ieckim  s o c ja l i­
zm em . T aki w aru n ek  postaw iono so c ja lis to m  
poN kim .

N a  zjeździć w M onachium  zarysow ały  
się w yraźn iej n iż  k iedyko lw iek  społeczDo- 
po lityczne p rzeciw ieństw a is tn ie jące  od d a­
w n a  w  obozie s iam isek ie j socyalnej dem o­
kracy i. D w ie w n im  rep rezen to w an e  są g ru ­
p y : s ta ra  i g ru p a  tak  zw anych  re w iz jo n i­
stów. O rganem  pierw szej je s t Ncue Z  sit pod 
redokcyą Ka m sk y ’ego, o rg an em  drug iej So- 
zialistische Monatshefte.

S ta ra  g rupa , do tąd  rządząca z B eblem  
i S in g erem  n a  czele, stoi śc iśle  i bezw zglę­
dnie n a  g ru n c ie  p ro g ram u  zakreślonego  w 
początkach pow stan ia socyaiizrau, k tórego  ce­
lem  osta tecznym  je s t  ko lek tyw istyczne  p a ń ­
stwo^ przyszłości. G rupa d ru g a  złożona z sił 
m łodszych z E d w ard em  B ern ste in em , adw o­

katem  H e in e m i Y ollm arem  n a  czele, p rag n ie  
socyalizm  oprzeć więcej n a  w aru n k ac h  obec­
nego  porządku społecznego, je s t za tem  zw o­
len n iczk ą  prak tycznej po lityk i ugodow ej.

Obie te  g rupy  śc ie ra ły  się k ilk a k ro tn ie  
Inieffo ziazdu tak  g w ałto w n ie

w  za:
;as osuuuingu ujuuuu gvraaLuwnie, 
patryw an iach  jednej i d ru g ie j zachodzi­

ły także różnice, i i  u sp raw ied liw ione zda ją  
się  być przew idyw ania, że p rędzej czy pó ­
źn iej n as tąp i stanow czy rozłam  w  n ie m ie ­
ckim  obozie soc ja lis ty czn y m .

zwłok

Zgon królowe, belgijskiej.

S p a , 23 w rześn ia . Po pok rop ien iu  
ś. p. królow ej : po n ab o żeń stw ie  ża- 

łobnen t ruszy ł orszak n a  dw orzec w czoraj o 
godzin ie 1 u:. 55. T ru m n ę złozono w  w a­
gon ie  obitym  czarnym  k irem . W  ty m  sam ym  
pociągu je ch a li k ro i Leopold, ks. A lb ert, 
fes. K lem entyna, m in istrow ie, g e n e ra lie y a  
i t. d.

B ru K se la , 23 w rześn ia. O grom ne tlu - 
łn y  ludności zg rom adziły  się n a  dw orcu  i 
u licach  w pobliżu dw orca ce n tra ln e g o . W szy­
s tk ie  kościoły p rzy b ran o  żałobnie. O godzin ie 
8 rozleg ł sie  g łos dzw onów  ze w szystk ich  
kościołów.

B ru k s e la ,  23 w rześn ia . N a  u licach , 
k tórem i posuw ał się konduk t żałobny, tw o ­
rzyły  szpaler wojsko i stow arzyszenia. Król, 
w sp arty  n a  ra m ie n iu  ks. A lb e r ta  szed ł za 
tru m n ą  a za n im  postępow ała rodzina kró­
lew ska, g en e ra liey a , nacze ln icy  różnych  w ładz 
i t. d .

B r u k s e la ,  23 w rześnia. P rzy  n iezm iern ie  
licznym  udziale publiczności odbył się wczo­
raj popołudniu  pogrzeb królow ej. N ap ływ  
tłum ów  b y ł tak  ogrom ny , że wojsko, tw o­
rzące szp a le r od dw orca do kościoła, z tru ­
dnością zdobiło u irzyrnać porządek. O godzi­
n ie  3 m. 40  popołudniu  p rzyby ł pociąg  ze

Jednorazowe tnseraty obliczają się po 14 ha?., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 „-i. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. I w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika i. 9; we Franeyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Bue de 
Yarenub.

zw łokam i n a  dw orzec N a m aszynie pow ie­
w ał sz tan d a r belgijski. S trzały  a rm a tn ie  do ­
niosły  o przybyciu  zwłok. W ojsko sp rez en to ­
wało" broń. Z w agonu  salonow ego w ysiad ła  
n a jp ie rw  księżn iczka K lem en ty n a , n a s tęp n ie  
król w galow ym  un ifo rm ie  z ża łobną szarfą  
n a  p iersiach . K ró la pow ita ł a rcyb iskup  z M e- 
che ln  i p rym as B elg ii G rossens.

Po w yniesien iu  tru m n y  ru szy ł orszak 
żałobny do kościoła; tru m n ę  n ieśli podofice­
row ie gw ardy i obyw ate lsk ie j. N a tru m n ie  
okrytej płaszczem  królew skim  spoczyw ała ko­
rona. M uzyka pu łku  g w ard y i g ra ła  m arsze 
żałobne. Po odpraw ien iu  m odłów  przez a r ­
cybiskupa - p ry m asa  złożono zw łoki w kryp  
cje _  Zwłoki królow ej zostaną później 
złożone obok zw łok je j syna , h rab iego  H en- 
neg au.

W e czw artek  odbędzie się w B rukse li 
za spokój duszy królow ej uroczyste n ab o ­
żeństw o żałobne, n a  k tó rem  będzie k ró l z 
rodziną.

Wiedeń, 23 w rześn ia. W iener Z tg . o- 
głasza z N ajw . zarządzen ia  m a być noszoną 
po zgonie królow ej b e lg ijsk ie j lS -d n io w a  ża­
łoba dw orska.

Berlin, 23 w rześn ia . Reichsanzeiger Ao- 
nesi, źe dw ór n iem ieck i przyw dzieje 3-tygo- 
dniow ą żałobę po zgonie królow ej.

Bruksela, 23 w rześn ia. K ró l zarządził 
6 -m iesięczną żałobę dw orską. O tw arcie te ­
s ta m e n tu  m ia ło  n as tąp ić  dziś rano .

Z Królestwa Polskiego.

(Uzupełnienie Politechniki warszawskiej wydzia­
łem  górniczym. —  Niemcy w Królestwie}. _

W arszaw ska  P o litechn ika  o trzym ała  
w reszcie w ydzia ł górn iczy . Jeże li w yższy spe- 
cyalny  zak ład  naukow y służyć m a potrzebom  
k ra ju  i stosow ać się do w arunków  rozw in ię­
teg o  n a  m iejscu  przem ysłu , to te n  w ydział

8)

Nieznane fragmentu i waryanly
Beniowskiego.

i i i .

(Ciąg dalszy).

W  dalszym  ciągu po m ałym  odstępie 
z&czyna się ustęp, także p rzekreślony , a p isany  
ftie stroficzn ie. P ierw szych  p ięć w ierszy tego 
hstępu w ciąg n ą ł p rofesor M ałeck i do sw ego 
W ydania, m ianow icie te  w iersze1).

Eiedy panna Aniela wbiegła do Anielinek 
Wszystkie kwiatki ją  młode owionęły zapachem, 
1‘saczółkł zaczęły brzęczeć — źródła ją  na spo-

[eźynek
Zapraszały i brzozy —  a gołębi* pod dachem  ̂
Turkać głośniej zaczęły —  z jej przylotua) radosne.

D alszych  k ilkanaście  w ierszy tego u- 
s!ępu w ydaw pd d la b raku w ykończenia, czy 
też z in n y c h  pow odów , opuścił, oznaczając 
fo szereg iem  kropek . Owe opuszczone w druku 
S ie rsz e  są następu jące  : .

Źródła w szmaragdach głośne,
Brzozy cicho szepczące,
I  gołębie miłosno,
1 Anielinek okna, jak  złote miesiące 
Błyszczące się w zieleni.

W biegła do Anielinek i znalazła, że w sieni 
Pżiad jakiś siedział stary.... i gawędził z jej

[niańką

4) Tom drugi, strona 128.
21 W wydaniu A. Małeckiego zamiast 

« Przylotu11, czytamy „przybycia11.

Diwą.... która na szyi jakby  m iała z płomieni 
Słonce.... złote  ogniste__

Panienka to Laflawska jeżdżąc raz na Przeczysto 
I)o Począjowa, medal ten przywiozła święcony 
I zawiesiła Diwie na sznureczku korali 
Medal ten Matki Boskiej.... co jak  miesiąc czer-

[wony,

.Gdy smętnie się zapali,
Wschodząc nad step....
Często, kiedy w pasiece
Staruszka niaiika stoi,

Zda się, że czarownica w czarnych ducliliw opiece 
W gwiaździanej zbroi.

M ożna sie dom yślać, że s ta ry  dziad, 
k tórego  p a n n a  A n ie la  zn a lazła  rozm aw iają­
cego z n iań k ą , je s t  ow ym  starym  dziadem , 
k tóry  „H iszpan ię  zw iedził za m ło d u 11 i m ie ­
w ał sn y  s traszn e , ale darm o silić się n a  od­
gad y w an ie , ja k ą  m u rolę poeta chcia ł w y­
znaczyć w  poem acie. T rudno  też zrozum ieć, 
dlaczego poeta  p rzed  tą  sceną  w A c ie h n - 
kach , k tó ra  w w y d an iu  M ałeckiego w ystępuje 
jako  pieśń X III, położył n a p i s : „P ieśń V IIa . 
Czy pod w pływ em  now ych  w yobrażeń, n o ­
wego pog lądu  n a  św iat i sw oje powołanie, 
zm ien ia ł rad y k a ln ie  p lan  poem atu  i chcia ł od- 
zucić w iele p ieśn i, p rzed tem  n a p is a n y c h . 

N ic tu  pew nego  pow iedzieć n ie m o ż n a . N a­
to m iast m ożna dosyć dok ładn ie  określić czas, 
k iedy p isa n e  by ły  te  o s ta tn ie  w iersze i po­
przednio podane strofy . Oto w jednej ze stro i 
poprzedzających , a bardzo b iizk ich3), czy ta­
m y ta k ie  rzeczy :

Nad morza teraz uciekam — i blade 
Tęczą nadmorskich kwiatów wietrzne4) pola

Depas, a wielkich duchów o poradę- 
P y ta m ; i często piorunowa wola 
Ściąga mi taką moc, że ręce kładę 
Na wiatrach, jako na harfy Eola 
Strunach, i g ra mi w iatr jak  najboleśniej,
A ja  posyłam na północ to pieśni.

Jeżeli tę  strofę zestaw im y z ustępem  
pew nego lis tu  S łow ackiego do m atki, to zn a j­
dziem y rażącą zgodność w w yrażen iach . Pod 
datą  12 s ie rp n ia  1844 roku, w krótce po po­
w rocie do P a ry ża  z pobytu  nad  m orzem , tak  
p isa ł S łow acki do m atk i : „N ad  oceanem  
odebrałem  tw ój list, najukochańszy , n a jm il­
szy z listów , bo p e łn y  wesela, z rozradow a­
nej duszy cały  w yjęty , o tw artem i ustam i 
śpiew any Bogu, praw dziw ie tak i h y m n , ja k i 
się  od duchów -aniołów  Bogu należy. O debra­
łem  go w p ierw szych  d n iach  pobytu  mojego 
nad m orzem , i z ty ra  lis tem  poszedłem n a  
w i e t r z n e  p o l a ,  stepom  naszym  podobne, 
t ę c z ą  b i a ł y c h  n a d m o r s k i c h  k w i a ­
t ó w  m a l o w a n e ,  szerokim  m orza b łęk i- 
jtęin obw iedzione11 i t. p. N iew ątp liw ie  p rz y ­
toczona s tro fa  d rukow ana, m usia ła  być p i­
saną _ m niej w ięcej w spółcześn ie z w raże­
n iam i, w liście  opisanem i, a zapew ne n ie ­
długo potem  p isa ł S łow acki i te  frag in en ta , 
do tychczas n ied rukow ane, k tó re  w au to g ra­
fie następują po owej stro lie  d rukow anej i w 
blizkiem  z n ią  zostają sąsiedztw ie.

3) W ydrukowana w wydaniu Małeckiego 
w tomie drugim, str. 126.

4) W  wydaniu Małeckiego wydrukowano
przez om yłkę: „wieczne11.

IV .

F ra g m e n tu , zaliczone przezem nie do 
g ru p y  czw artej, m a ją  je d n ą  zew n ętrzn ą  spój­
n ię  bardzo w yraźną , m ianow icie p isane są 
n a  jed n ak o w y m  papierze, g rubym , prążko­
w anym , z w odnym i znakam i, bardzo różnym  
od tego , którego przed tem  używ ał S łow acki 
na b ru liony . W ew n ętrzn ą  cechą, spa ja jącą  
te  fra g m en ta  w je d n ą  g rupę, jest m istyczny  
ich  ch a rak te r, daleko w ybujałej rozw in ię ty ,

n iż  we fra g m en tac h  g ru p y  trzecie j, i zbliża­
ją c y  g ru p ę  czw artą  do „K ró la -D u ch a“ , do 
k tó rego  ona sta je  się w  te n  sposób p rze j­
ściem . Je d e n  tylko m niejszy  fra g m e n t o Ka 
zim i er zu P u łask im  n ie  m a w yraźnej cechy 
w spólnej w ew nętrznej i zaliczony został do 
g ru p y  czw artej tylko d la swojej zew nętrznej 
w spólności z in n y m i frag m en tam i.

P o d aję  naprzód  te n  f ra g m en t:

Czamarkę jego znano aż za Donem,
O szabli jego gadano w Dywanie,
Komendy jego posłyszanym tonem 
Zaczęli gadać już- W ielkopolanie5)
On, ja k  kometa, grzywiasty szwadronem,
Był wszędzie.,., a gdzie on — było powstani 
Kłam ało mu się chłopstwo, żydy, zboże0), 
Dziwnie-serdeczna miłości tyle może.

Gdzie ona wstanie, a rządzie zaczyna,
Nic tam  oporu próżnego nie stawi,
Nic nie pnie wyżej — wszystko się ugina, 
Wszystko szykuje w jeden klucz żórawi, 
Wszystko krzyż bierze, a mąk nie przeklina, 
Ale cierpieniom własnym błogosławi.
Taki był ów dueh.... pół ludzki, pół Boski, 
Pierwszy — narodu Anioł Kościuszkowski.

Dziwna rzecz jednak, że panna Aniela 
Widząc go.... że m iał lisy u kołnierza, 
W idziała tylko w nim obywatela,
W idząca w panu Beniowskim rycerza.
O smętne, dziwne czy zaldete zisla 
Któremi miłość poi, lub u ś m i e r z a . .^

(C iąg dalszy n as tąp i).

J ó ze f Tretialc.

5) Przedtem  przemazany w ie rsz : „Budził 
się anioł ducha w drabie, w panie11.

°) Przedtem  przemazany wiersz : „Czuły 
go ducliy, ja k  wezwanie Boże“ .
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b y ł kon iecznym  w  szeregu  w ydziałów  Poli­
te c h n ik i /z e  w zględu n a  bogate kopaln ie  w ę­
gla kam iennego , rudy  żelaznej, ru d y  cynko­
w ej i in n e  w K rólestw ie,

W ydzia ł m a n a  celu n ie ty lko  k s z ta ł tn ie  
na inżyn ierów  górn iczych , zdolnych  do pro* 
w adzen ia  zakładów  kopaln ianych , lecz także 
i p racow ników  d la  zakładów przem ysłow ych 
N a w ydziale tym  w ykładane będą, następu  
jące przedm ioty  : wyższa m atem atyka , ch e­
m ia, fizyka, e lek tro tech n ik a , k rystalografia , 
m inera log ia , geo log ia i n au k a  b ad a n ia  po­
kładów  kopalnych , czyli m ineralog ia , geolo­
g ia  dośw iadczalna, m etalografia , paleon to lo ­
gia, zoologia, bo tan ika, niższa geodozya, sz tu­
ka m arkszejderska, m echan ika teo re tyczna  i 
stosow ana, m echan ika  górnicza, m ech an ik a  bu­
dow lana, budow nictw o, gó rn ic tw o  i w zboga­
cenie rud. m e ta lu rg ia , ana liza  górnicza, ga- 
lu rg ia , tech n o lo g ia  m eta li, g eo m etry a  wy- 
k reśln a , rysunek , ekonom ia po lityczna, s ta ­
ty sty k a  górn icza, le śn ic tw o , m eteoro log ia , 
kurs kolei żelaznych , praw o górn icze, bu- 
ch a lte ry a  i ad m m istra cy a  specya lna , hyg ie- 
n a  i n au k a  ra to w an ia  w razie n ieszczęśliw ych  
w ypadków .

K urs n a  w ydziale górn iczym  będzie 
cztero le tn im . Oprócz już  is tn ie jący c h  w in ­
sty tu c ie  w arszaw skim  k a ted r, u tw orzonych  
będzie p ięć now ych  k a ted r profesorów  zw y­
czajnych  i czterech nadzw yczajnych .

W ydział gó rn iczy  będzie m ia ł sw ego 
w łasnego  dziekana, sek re tarza , dalej 4 s ta r  
szych i 4 m łodszych laboran tów , m echanika 
przy  gab inec ie  fizycznym  i 2 konserw atorów  
gab in e tó w  m ineralogo -petrog raficznego  i geo- 
logo-paleon to log ieznego .

Echa Płockie i EomiyńsJcie donoszą: 
„N iem cy stanow ią  w g u b e rn ii płockiej 12 
p ro ce n t ogólnej liczby m ieszkańców ,— Ż gu- 
bern ii cesa rs tw a , je d n a  tylko g u b e rn ia  w o­
ły ń sk a  w ykazuje tak  w ysoki odsetek w s to ­
sunku  do ogółu m ieszkańców . N a  te  12 pro­
cen t sk łada  się ludność w 11;18 części dro- 
bnoro lna, zaliczająca się do s ta n u  w ło śc iań ­
sk iego  i korzysta jąca z p raw  tego  stanu . — 
W  pow iatach : p łockim , lipnow skim , sierpskim  
i ry p iń sk im , je s t dużo zw arty ch  kolonij n ie ­
m ieck ich , k tó ry ch  ludność jeszcze w trze- 
eiem i czw artem  pokolen iu  n ie  rozum ie i 
nie używ a języ k a  m iejscow ego, W  wielu o- 
ko licach  g ru n ty  w łośc ian  polskich, k tórzy  
w yem igrow ali z k ra ju , przeszły  w ręce n ie ­
mieckie pow iększając dorobek przybyszów 11.

% Wilna.
2n brania towarzyskie. — Koncert 
F eb e  -monii. — Wotywa w ka- 

. .'cy Ostrobramskiej).

Z W ilaa  piszą : W ystaw a sk łada now y 
dow ód, że we w szystk ich  dziedz inach  p racy  
znać rozum ną, konsekw entną m yśl społeczną, 
co w dzia ła lnośc i swojej n ie  o g ran icza  się 
do d n ia  dzisiejszego, ale, obejm ując szerokie 
i d a lek ie  w idnokręg i, pam ięta  o w ym aga-

| n iach  ju tra , bo w tem  ju trz e  w łaśn ie  je s t 
przyszłość ekonom iczna k ra ju ,  je s t  jego  
zdrow y rozwój, z daw nych  tradycyj w yrosły , 
a n a  now ych  podstaw ach  sam opom ocy oparty .

Jeże li w ięc celem  w ystaw y było tylko 
poznan ie  sam ych  sieb ie , to cel ten , ogólnie 
biorąc, zupełn ie zosta ł o s ią g n ię ty ; a jeżeli 
są w ady i braki w szczegółach, jeżeli w y­
s taw a n ie zadow olniła tech n iczn y ch  w ym a­
g ań  w szystk ich , co z niej naukę dla siebie 
w yciągnąć p rag n ę li, to w każdym  razie  u ja ­
w n iła  te  w ady i braki, dała  bodziec do ie^k 
nap raw y , w skazała  w ozem i dlaczego były  
om yłki.

Po czw artkow ych w yścigach  h r. T yszk ie­
wiczowie zaprosili lic zn e ap o u o  gości n a  h e r ­
batę do L andw arow a. W span ia ła  to, iście k ró ­
lew ska rezydencya . P rzepysznej a rch itek tu ry  
pałac , o zarysach  ostro łukow yeb, sto i n a  
wzgórzu, ob lanem  z dw óch s tro n  w odam i je ­
ziora, k tórego dalsze brzeg i otacza pasm o la ­
sów. O lbrzym i park  ang ie lsk i okala bliższe 
brzegi jez io ra  i zam ek, m askując potężne za­
budowania. dw oru, fab ryk  i folw arku landw a 
row skiego. P rzed  ko lum nam i ta ra su  roztacza 
się is tn e  m orze kw iatow e, zn iżające się coraz 
dalej, aż ku rozleg łym  traw n ikom  około 
w zgórzy.

Po m ałym  w ypoczynku w ga lery i i 
w sp an ia ły ch  sa lonach  odbył się obiad.

W ieczorem  całe tow arzystw o pow róciło 
do W iln a  i w krótce po tem  spotkało  się na 
w span ia łym  rau c ie  u A dam a h r. P la te ra , 
m arszałka  sz lach ty  gub. w ileńskiej.

N ad e r skrom nej pow ierzchow ności p a ­
łac  h r. A dam a przy  u licy W ielkiej, rzadko 
o tw ie ra jący  podw oje dlaj tak  liczn y ch  gości, 
za ja śn ia ł całym  blaskiem  pysznego sw ego 
w nętrza, s tanow iącego  is tn y  skarb iec dzieł 
sztuki i zabytków  h isto rycznych .

Około godziny  10 w ieczorem  pyszne sa­
lony i galerye poczęły się zap e łn iać  dobo- 
row em  tow arzystw em , k tó re  u progów  w ita ł 
gospodarz domu. W  sali m istrzów  szkoły 
w łoskiej, pe łne j arcydzie ł sztuki, zasiad ło  du ­
chow ieństw o z ad m in is tra to re m  dyecezyi, 
proboszczem  ostrobram skim , księdzem  F rą ­
ckiew iczem  n a  czele i członkow ie kap itu ły  
w ileńsk ie j z szam belanam i dw oru p ap ie­
sk iego .

P rzedstaw ic ie le  bodaj ze w szystk ich  ro ­
dów m ag n ack ich  i sz lacheckich  n a  L itw ie , 
d elegaci T ow arzystw  ro ln iczych , m arsza łko ­
w ie sz lach ty  z da lszych  prow incyj, w poka­
źnej liczbie zeb ran i z iem ian ie  z K rólestw a 
P olskiego, k rąży li po sa lonach  lub  w g ru ­
p ac h  zasiadali do h e rb a ty  w ga lery i gobeli­
nów  i sa li m istrzów  flam andzk ich , k tó ry ch  
pyszny  zbiór m a h r. A dam  P. W  salon ie 
bronzów  i w b ia łe j z freskam i zastaw iono 
bufety, a około pó łnocy  n a  zaproszenia go­
spodarza przystąp iono  do biesiady. W śród  o- 
b ecn y ch  zna jdow ał się także pose ł dr. W ło­
dzim ierz K ozłow ski.

P rzy jęc ie  m arsza łk a  P la te ra  poprzedził 
k o n ce rt F ilh a rm o n ii w arszaw skiej n a  rzecz 
o dnow ien ia  p rzepysznej a rc h itek tu ry  go ty ­
ckiej kościo ła św . A n n y . W  p ro g ram ie  fi­
g u ro w a ły  m iędzy  in n y m i u tw o ry : B ajka M o­

niuszki, Polonez M łynarsk iego  i M azur ze 
„S trasznego  D w oru". U tw ory  te& rzy jm o w ąr 
no z sa ie o p isa a y ia  zajwtłem.

N azaju trz  w p ią tek  o godzin ie l l p r a e d  
po łudn iem , s ta ra n ie m  kó łka przem ysłow ców  
w arszaw sk ich  b io rących  udz;a ł w w ystaw ie 
w ileńsk ie j, odby ła  się w otyw a p rz fŚ  o łta ­
rzem  Cudow nej M atk i B oskiej O stro b ram ­
skiej. B yła to chw ila  bardzo uroczysta. K a­
p licę  cudow nej M atki Boskiej i p rzy leg łą  
naw ę w ypełn ili W arszaw ian ie , a n a  ich  cze­
le dr. B en n i, M llguj-m M inow ski, dy r. M ły ­
n arsk i i w iafe osób zn a n y ch  ze sfer w ar­
szaw skich . T łum  w ielki za ją ł schody i s ta ­
n ą ł po obh s tro n ac h  u licy  O strobram skiej, njjtf 
m ogąc się dostać do w nętrza , dokąd n iek tó ­
rych  gości w arszaw skich , o n ta  k ijka dgóir 
p rzyby łych  z K rakow a p rzep row adzała  służ­
ba kościelna.

P o  skończonej w otyw ie odm aw iano li­
tan ię , a słow a „M ódl się za nam i"  rozlega­
ły  się przez o tw arte  okna kap licy  daleko, w 
g łąb  u licy  O strobram skiej, gdzie pochw yty- 
w ał je  tłum , klęczący w kornej postaw ie na 
bruku  u b ram y w ileńskie;

Z Petersburga.
(Kongres kryminalistyczny. - Towarzystwo ru- 

sińskie. —- Em igraeya żydów rossyjskich).

D nia 18 b. m. rozpoczął w P e te rs ­
burgu obrady  IX. m iędzynarodow y k ongres 
k rym ina listyczny . Z jazd je s t  bardzo liczny, 
bo b ierze w n im  udział około 400 u czes tn i­
ków, a z tych  połow a zag ran icznych . L iczn ie  
p rzyby li F rancuz i; rep rezen tow ane są praw ie 
w szystkie państw a europejskie. ż  A u stiy i 
p rzyby li profesorow ie : H ilie r  z G racu i Gross 
z P ra g i, oraz by ły  profesor w P radze , obecnie 
do H alli pow ołany, F in g e r . M iejscow a po l­
ska kolom a z p. Spasow iezem  oraz tow arzy­
szem  n ad p ro k u ra to ra  Szydłow skim , rów nież 
uczestniczy w n ara d ach . Z W arszaw y p rzy ­
był p rezyden t M oldenhaw er; z M oskwy adw o­
k a t L e d n ic k i; z Odessy p ro k u ra to r Bogucki; 
z K rakow a profesor R osepb la tt, dr. Ohwa!i- 
bogow ski i d r. Szalay.

O brady rozpoczęły się w ygłoszeniem  
znakom icie w ypracow anego  w ykładu  profesora 
G arraud  z L yonu  o obecnych  p rąd ach  i ten - 
den cy ach  p raw a karnego , oraz p ro feso ra  van 
H am el z A m ste rd am u  o ostatn iej- in k a rn aey i 
ide i k ry m in a ln e j. W ieczorem  odbyło się 
p rzy jęcie  przez rad ę  m iasta . Zam ieszkali w 
P e te rsb u rg u  P o lacy  z m ecenasem  K utyłow - 
siPm  n a  czele up rzy jem n ia ją  pobyt gościom  
polskim  z ca łą  uprzejm ością.

W  ty c h  dn iach  m in is te rs tw o  sp raw  w e­
w nętrznych  zatw ierdziło  ustawg,r now ego s to ­
w arzyszenia pod n a z w ą : „Tow arzystw o do 
zapoznaw ania się z R usią podkarpacką i nie 
s ien ią  pom ocy m a te ry a ln e j osobom  tam  u ro ­
dzonym ". S iedz ibą T ow arzystw a je s t  P e te rs ­
burg . U roczyste jego o tw arc ie  n as tąp i 1 p a ź ­
dziern ika. In icy a ty w a  założenia T ow arzystw a

| w yszła od R usinów  galicy jsk ich , p rzebyw a­
jący ch  w R ossyi. S tow arzyszen ie  to  —  pisze 
p e tersb u rsk i K ra j  — móżł- być pożyteczne, 
jeże li p rzyczyn i się do praw dziw ego ośw ie­
tlen ia  s y tu a c j i  R usinów  w G alicy  i. b z Dgo 
te n d en cy jn eg o  sosu, k tó rym  są zap raw iane  
zazwyczaj k o n ^ ió n d e r .c y e  z G alicy i do pism  
rossy jsk ich  i n ie m ie ck ic h " .

Spraw a e m ig ra c ji żydów z Rossy! do 
A m eryk i P ó łnocne j by ła p rzedm io tem  re fe ­
ra tu , o d c z y ta n e g o .ja  o sU ta iem  zeb ran iu  „To­
w arzystw a ku w sp ie ran iu  w ychodźców  ży­
dow skich". O kazuje gię, ż- e m ig ra c ja  ta .«*'>- 
raz bardz ie j w  o s ta tn ie h  czasach słabn ie . 
L iczba ogó lna em ig ran tów , przyhy  w ającye h 
do A m eryk i, w ynosiła  feł lipna 1900 r. cjii 
k w ie tn ia  1901 r. 505.8(38 osób. w  tam  ży­
dów 58.098, czyli przeszło 10 p rc. Od kw ie­
tn ia  zaś r. z. do k w ie tn ia  r. b. liczba ogól­
n a  w ynosiła  313 935, a żydów 12.250, więffl 
tylko 7 *  prc. W  1 8 9 0 —1 m il r. żydów było 
12 p i C T

K R O N I K A
Lwś-it,y H3 wrsę&nia:

— P . T a d e u s z  R o m a n o w ic z , członek 
W ydziału krajowego, w yFchoł dei.ś rano na kilko 
dni w sprawach urą|dow yeh do W iednia

— D r. A le k s a n d e r  B r u c k n e r ,  profe­
sor Uniwersytetu berlińskiego, autor świeżo wy 
dauaj „Historyi literatury polskiej", bawi we 
Lw im i e.

—  M ia n o w a n ie . W ydział krajowy za­
mianował emerytowanego profesora kraj. Szkoły 
rolniczej czernichowskiej i dotycbczasowego pro 
w izorfeznigo kierownika biura patronatu dla 
Spółek osz& daośei i pożyezak przy WydziaRg 
krajowym dr. Franciszka Storczyka stałym dy­
rektorem tegoż biura.

— W  S z k o le  p o li te c h n ic z n e j  we Lwo­
wie odbędą-sio wpisy s a  półrocze zimowe roku 
szkolnego 1902/3 w dmąc]) od 1 — 15 paździor - 1  

n ik a  b. r.
— P o s ie d z e n ie  Towarzystwa filoUgiczno- 1 

go odbędzie się w piątek, dnia 26 b. m., o go­
dzinie 6 wieczonem w sali Insty tu tu  archeologi­
cznego na Wszechnicy. Na porządku dziennym: 
Odafcyt- prof. dr. W iktora. Babrra. p. t : 1. „No­
wo odnalezione wiersze Salony", 2. „Muzeum 
pergamońskie w Berlinie".

— P r o w in c ja ł e m  OO. Bernardynów w 
Kalwaryi obrany został ks. Daniel Magoński, 
kustoszem kauoclaryi ks. Stefan Podworski.

— Z „Sokoła". W niedzielę, dnia 28
b. m., urządza „Sokół" lwowski o godzinie 7 
wieczorem wieczornicę dla uczczenia delegatów 
przybyć mających na Zjazd. WpiSy przyjm uje 
biuro Towarzystwa, uczestnicy m ają przybyć w 
mundurach.

— W sali teatru „Rozmaitości" odbyło 
się wczoraj wieczorem zgromadzenie około 300 
przekupniów i drobnych handlarzy obojga płci,
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Z ŁITIATORI ZAGRANICZNEJ.
MANUSKRYPT KANONIO

(Z francuskiego, p. Andrzeja Theuriet).

X V I.

(D okończenie).

— D ru g i!... — pow tórzy ł L ezian  n ie ­
mili) zdum iony . —  Oo to m a znaczyć?...

— To m a znaczyć, że p ań sk ie  ośw iad­
czyny są d rug ie , k tó re  dziś o trzym ałam .... 
Z p ierw szenii w y stąp ił pan P restoz  dziś r a ­
no... P an  z m an u sk ry p tem  ofiarow ał mi 
z w ielką uprze jm ością  sw oje nazw isko i dość 
pokaźną fo rtu n ę . Bez w ielk iego tru d u  p rze ­
konałam  go, że zważywszy n a  w ielką ró żn i­
cę w ieku, o ry g in a ln o ść  jego tym  razem  p rze ­
b ra ła  m iarkę. P on iew aż je s t  pełnym  ro zsąd ­
ku zrozum iał i d a ł sobie w ypersw adow ać. 
M am  nadzie ję , że zechce p an  pójść za jego  
przyk ładem ... K ochany  p an ie  Lózian, zakoń­
czyć naszą m iłą, aw an tu rn iczą  podróż m a ł­
żeństw em , ja k  w w odew ilach  S cribego , b y ­
łoby  nad to  b a n a ln ie  i n ieg o d n e  nas...

— To n ie  je s t  p raw dziw y  powód pani 
odm ow y — n alega ł L ez ian  podn iócony  — 
m a p an i in n e , p rzypuszczam , w ażniejsze...

—  A  więc, ta k ! ...  N ajp rzód , gdybym  
została  p a n a  żoną, n ie  zgodziłby  się pan , o 
ile  ciebie znam , żebym  w róc iła  n a  scenę, a 
poniew aż lub ię  n am ię tn ie  tea tr, czuję, że nie 
by łabym  zdo lną pośw ięcić go dla pana.... 
Dość jasn o  czytam  w oczach p ana , ja k  n ie ­

m iłą  by łaby  d la ciebie ta  perspek tyw a... Cóż 
p an  ch cesz? je stem  cyganką...

—  Bo m nie pan i n ie  lubi... w trą c ił z 
w estch n ien iem .

— Owszem, lubię pana n a  swój spo­
só b ; czuję dla p an a  se rdeczną syrapatyg, ale 
chodzi m i o to, żeby ona nie ochlodla, co 
by z pew nośc ią  nastąp iło , gdybyśm y zrobili 
to głupstw o, żeby się pobrać ... I  to je s t  n a j­
w ażniejszy  powód... M iał pan  już w sw ojem  
życiu je d n ą  w ielką m iłość i w brew  tw ojej 
woli, żal za tą  m iłością n iezupe łn ie  zam arła  
przejaw ia się na każdym  kroku. Otóż, co do 
m nie, je stem  bardzo  w y łączn ą : n a trę tn e  w i­
dm o daw nej m iłości by łoby  m i n iew ypow ie­
dzian ie  p rz y k re ; co chw ila  obaw iałabym  się 
porów nań ... n iem iły ch . U czyniłoby  m nie to 
z iry tow aną i złą, skończylibyśm y n a  tem , że­
byśm y sobie zaczęli rob ie w yrzu ty , a może 
pow tórzyłaby się  owa scena  z P ere-L achaiss... 
N ie, mój p rzy jacie lu ! po co m am y sobie psuć 
m iłe  w rażen ie  naszej podróży w około jezio ­
ra  ? Z achow ajm y raczej to w spom nien ie bez 
żadnej s k a z y 'i  nie narażajm y  się n a  w zaje­
m ne rozczarow ania.

L ezian  pow stał i w zburzony przeszed ł 
się k ilk a  razy po pokoju, a potem  z goryczą 
r z e k ł :

— A w ięc, juz kon iec!,.. Już się  n igdy  
nie zo b aczy m y !..

—  P rzeciw nie, zobaczym y się, a może 
naw et wkrótce, bo jeszcze p anu  m e  pow ie­
działam  now iny ... n iedo rzeczne j... F ra n e in a  
w ychodzi za mąż, za p rzy jacie la  pańskiego , 
p an a  M aryusza Oolom bier... N ap isan e  w idać 
było, źe n ie  uchron im y się od śm ieszności 
rozw iązania w odew ilow ego... P oniew aż moja 
sio stra  zam ieszka w P ary żu , będę ją  odw ie­
dzać od czasu do czasu, może n aw e t p rzy j­
mę w tem  m ieście engagement ?... I  w tedy — 
dodaje śpiew aczka podając  rękę  „poecie" —  
spotkam y się, ja k  dw aj dobrzy tow arzysze... 
bez żalu i u iazy , n ie p ra w d aż?

Lezian sm u tn ie  sk ład a  poca łunek  n a  
w y ciąg n ię te j do siebie rączce i bardzo w zru ­

szony, w ychodzi spiesznie, aby nie pokazać 
łzy, k tó ra  sp ływ a aż n a  siw iejące w ąsy ...

Tego po ranku , T ow arzysze C yklam enu 
po raz o sta tn i siedzą przy  śn iad an iu  na w e­
randz ie  ho te lu  B eau-S ite. P rzed  hotelow ym  
peronem , służba ustaw ia  już kufry  na ty l­
nej ław eczce wózka, k tóry  m a zaw ieść S y l­
wię i F ra n e in ę  aż do A lbert-v ille , skąd po­
jadą w k ie ru n k u  M odeny i T urynu . M aryusz 
Oolombier ofiarow ał się odprow adzić te  p a­
n ie  aż do O ham bery. N atychm iast po ich 
odjeżdzie, Lezian i L ettraz  w siądą na paro ­
w iec idący  do A nnecy .

Tak samo jak  pierw szego dn ia  ich p rzy­
bycia niebo ja sn e , słońce ośw ieca w span iale  
załom y E n tre v e rn e s  i w ydłużony g rzeb ień  
Sem noz. Jezio ro  po łyskuje różow ym i i zielo­
nym i tonam i, a tu  i ówdzie lekk ie m gły  
sn u ją  się n a  g ładkiej pow ierzchni. W  św ie­
żości w rześniow ego p o ranku  cały k rajobraz 
jeszcze p iękn ie jszy  i w ięcej pociągający się 
przedstaw ia.

A le nasi tow arzysze zam yślen i siedzą 
przy stole i śn ia d an ie  kończy się w m ilcze­
n iu  p raw ie . P rzy k re  uczucie b lisk iego  roz­
s ta n ia  zasm uca wzrok i paraliżu je usta. Chcąc 
rozproszyć tę  m elancholię , M aryusz Oolorn- 
b :e r  zażądał butelk i sta rego  w ina Tallo ires. 
Gospodyni o b łę k itn y ch  oczach sam a tru n ek  
przynosi. Ze zw ykłą sw oją uprzejm ością ro z ­
lew a w kieliszki m usujący  napój a M aryusz, 
lub iący  toasty , podnosi w ysoko swój k ie li­
szek, w k tórym  p rom ień  słońca m iga w b u r­
sztynow ej barw ie w ina.

— Moi p rzy jacie le  — rzek ł —  nie 
dajm y się opanow ać czarnym  m yślom  i bądź­
m y w eseli, ja k  pierw szego dnia.... P iję  na 
cześć naszego ko leżeństw a, k tóre u trw aliło  
się w w ycieczkach w około jeziora.... p ije n a  
cześć tego p ięknego  kraju , gdzie zna lazłem  
dw a sk a rb y : p an n ę  F ra n e in ę  i m an u sk ry p t 
kanon ika, p iję  w reszcie za zdrow ie naszej

m iłej gospodyni z Beau-Site i je j g o śc in ­
ności.

T oast został p rzy ję ty  ochoczo A le już 
dw a konie, zaprzężone do wózka sab au d zk ie ­
go, rżeć zaczynają  n iec ie rp liw ie  pod bram ą. 
F ra n e in a  pow staje, posy ła jąc rzu tem  ręki 
pożegnan ie  w eso łem u k ra jo b razo w i; S ylw ia 
odpina od s ta n ik a  w iązankę cyklam enów  i z 
fig la rn y m  ruchem  w suw a ją w dziurkę ocl 
su rd u ta  L óziana.

— No — mówi — rozchm urz się pan! 
Życie je s t  nad to  k ró tk ie , aby je  zasm ucać 
n iep o trzeb n y m i żalam i..,.

Ż egnają się z fcłękitno-oką gospodynią , 
a potem  podróżne zasiad ają  n a  ław eczkach  
wózka, Oolombier zab iera  m ie jsce  p rzy  w o­
źn icy  :

- -  Ż egna jc ie !... Do w idzen ia !...
W ózek w krótce n ik n ie  Mb zakręcie u li­

cy z odgłosem  dzw onków . B agaże L ó ttraza 
i Lóziana zaw ieziono na taczkach  n a  p on ton , 
a w dziesięć m in u t potem  sta tek  zab ie ra  n a  
pokład doktora i poetę.

L ó ttraz  s ta ra  się zrazu rozw eselić swe 
go tow arzysza, zw racając  jego  uw agę n a  gó­
ry  cudow nie ośw ietlone je s ien n em  słońcem  
i jezioro, za top ione we m gle zło tej, ale 
w kró tce  spostrzega, że L ezian n ie  chce być 
rozw eselony i od d ala jąc  się d y sk re tn ie  zo­
staw ia  go n a  przeżuw aniu  sm u tn y ch  m yśli.

Pozostaw szy sam  je d en , K laudyusz p a ­
trzy ja k  w g łęb i b łęk itn e j w ody ucieka przed 
n im  zielony k rajob raz  T allo ires. M yśli, że 
dwa razy w życiu był oszukany złudzeniem  
m iłości i mówi sobie, że osta tn ie  iluzye pry- 
snę ły  i że p rzeszed ł już  d la  n iego  czas ko ­
chania... .

N a p ie rs iach  jego, cykham -ny, k tóre 
p rzyw ięd ły  u s ta n ik a  Sylw ii, w ydają w oń 
osta tn ią , tak sam o z łu d n ą  ja k  szczęście p rze­
lo tne, k tóre, zdaw ało się, że da się pochw y­
c ić , a ono już n ie  w róci....

K O N I E C .
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na którern dokonano wyboru zarządu nowo za­
łożonego Towarzystwa drobnych handlarzy.

— U ro c z y s to ś ć  p o ś w ię c e n ia  sali „F il­
harm onii" lwowskiej odbędzie się w sobotę, d. 
27 b. m., o godzinie 11 rano.

— Wyrokiem sądowym uwolniony. 
P . Mieczysław Przeździecki, aresztowany w so­
botę przed południem przez tutejszą policje pod 
zarzutem wyłudzenia w oszukańczy sposób od 
pomocnika handlowego Maksa Barbasza kwoty 
82 kor., został po przeprowadzonej rozprawie 
wyrokiem sądu powiatowego S. III . w myśl 
§. 259 ust. 8 uwolniony od winy i kary.

Mylna wiadomość. Siostry Nazare­
tanki we Lwowie nadesłały nam pismo, w któ- 
rem  oświadczają, że mylną je st wiadomość, po­
dana w tutejszych dziennikach, jakoby miały 
zamiar założyć przy już istniejącym pensyonacie 
wycliowawczo-nankowym nowy zakład dla dziew­
cząt, utrzymujących się z szycia.

— Pociągi do Zakopanego. W  rozkła­
dzie jazdy pociągów do Zakopanego zaszła z 
dniem 15 b. m. zmiana. Mianowicie pociąg ran ­
ny wyjeżdża z Zakopanego o godz. 10 min. 20 
przed południem, a więc o godzinę później niż 
.dotychczas; do Krakowa przychodzi o godz. 4 
min. 40  po południu. Popołudniowy pociąg zaś 
staje w Zakopanem o godz. 3 min. 30, a nie 
o godz. 4, z Krakowa wychodzi o godz. 9 min. 5 
rano (czas kolejowy).

—  Wykaz ruchu telegraficznego na liniach 
galicyjskich w miesiącu sierpniu 1902, Nadano 
depesz : rządowych niepłatnych 122, w służbie 
poczty i telegrafu 5.447, opłaconych 115.551. 
Nadeszło depesz. rządowych niepłatnych 48, 
w służbie poczty i telegrafu 15.789, opłaconych 
122.382. Przetelegrafowano depesz 421.438. 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie telegramów 
680.777. Za nadane telegramy wpłynęło do 
kas rządowych 109 .914  K.

—  Ofiara. P an  G. M. złożył w admini- 
stracy: Gazety Lwowsltiej po 30 K. dla Towa­
rzystwa czynnej miłości bliźniego, Towarzystwa 
ratunkowego i dla Brata Alberta, a 10 K. dla 
ubogich m iasta Lwowa dzielnicy Łyczakowskiej 
(do rozporządzenia komisaryatu).

A  Znaczna kradzież. Panu Markuso­
wi Snigerowi, weterynarzowi, zamieszkałemu 
przy ul. Kotlarskiej 1. 5, skradziono dziś przed 
południem z kieszeni marynarki, spoczywającej 
na krześle w pokoju, pulares z brązowej skórki 
z kwotą 550 koron.

— Ślub. W kościele 0 0 . Bernardynów 
we Lwowie odbył się onegdaj o godzinie pół 
do 8 rano ślub panny Alicyi Korn, córki pro­
kuratora skarbu, z kapitanem generalnego sztabu 
p. Hoffmanem z Eperies na Węgrzech.

— Nowa stacya meteorologiczna. Ze
Stanisławowa donoszą do jednego z tutejszych 
dzienników, że z dniem 1 października b. r. 
urządza przy tamtejszem gimnazyum prof. Sro­
czyński stacyę meteorologiczną.

— Zmarli w ostatnich dniach: w Sta­
nisławowie, Eozalia Schullerowa, wdowa po nau­
czycielu, w 63 roku życia.

W Podliskach małych pod Lwowem, dr. 
W alery W aygart, właściciel dóbr, członek wy­
działu Rady powiatowej lwowskiej, b. adwokat,
b. burmistrz m. Przemyśla, b. poseł na Sejm 
krajowy i b. członek W ydziału krajowego, w 
81 roku życia.

— Spalony w kościele. Z Gracu do­
noszą : W kościele parafialnym w Stainz pewien 
m inistrant poniósł szczególną śm ie j*  Przez nieo­
strożność rozbił palącą się lampę wiszącą. P ło ­
nąca nafta oblała chłopca, który odniósł tak 
silne poparzenia, że wkrótce um arł.

—  Kradzież na poczcie. Z Budapesztu 
donoszą: W  urzędzie pocztowym w Szala-Eger- 
szeg zginął worek pocztowy, w którym znajdo­
wało się 21 .000 K. Równocześnie zniknął wo­
źny pocztowy Józef Moritz. W ysłano za nim 
listy gończe, gdyż jest podejrzany o popełnienie 
tej kradzieży.

—  Katastrofa kolejowa. N a linii Pe- 
tersburg-W arszaw a wykoleił się w d. 19 b. m. 
pociąg pospieszny idący z Petersburga. Rozbił 
się wagon pocztowy i pakunkowy. Maszynista 
odniósł skaleczenia.

—  Sześćdziesiąt osób spalonych. Z W ar­
szawy donoszą: Dnia 15 b. m. we wsi Wcrbee 
Wołowskiej, pow. olgopolskiego, gub. podolskiej, 
odbywało się wesele żydowskie w spichrzu bez 
pułapu i okien. W czasie najlepszej zabawy o- 
garnął nagle płomień strzechę, a następnie sam 
budynek z taką szybkością, iź w ciągu 10 m i­
nut 60 osób z pośród gości weselnych i przy­
glądających się wieśniaków poniosło śmierć s tra ­
szną, z tych 48 żydów i 12 wieśniaków (4 męż­
czyzn i 8 dziewcząt i mężatek). Prócz tego kilka 
osób jest silnie poparzonych. P anna młoda, jej 
matka i całe grono weselne padli ofiarą płomieni.

—  Tajemniczy zamach kolejowy. N a
szlaku kolejowym Jeleniowa góra-P iotrow ice 
(Hirschberg - Petersgorf) na Szląsku pruskim, 
odkryto, że niewyśledzony dotychczas sprawca 
kład ł na szyny kolejowe ogromne kamienie, nie­
raz o wadze kilku centnarów, chcąc przez to spo­
wodować wykolejenie pociągów.

— Obłąkany nauczyciel w szkole.
Z H am burga donoszą: W  W eendam pewien 
nauczyciel w przystępie obłąkania zadusił w 
Szkole 5 dzieci, a 7 ciężko poranił. Po spełnie­

niu tego czynu, obłąkany nauczyciel utopił się 
w ,stawie.

— E k s p lo z ja  g r a n a tu .  W Liekeńyraldc 
pod Berlinem kupił pewien handlarz od władzy 
wojsk«wr(rj stare żelaziwo, pomiędzy którem znaj­
dowało się także kilka granatów działowych, 
rzekomo próżnych. Tymczasem gdy handlarz za­
brał się do ich rozbijania, eksplodował jeden z 
nich z ogromnym hukiem, a rozpryskujące się 
odłamy rozszarpały handlarza, jego syna i je ­
dnego z robotników tak, że kawały ciał rozrzu­
cone były po całym dziedzińcu.

—  Zjazd meteorologów. Projektowany 
w grudniu w Akademii umiejętności w P eters­
burgu zjazd meteorologów z państwa rossyjskie- 
go, odłożony został do jesieni 1903 r.

— Zamordowani przez cyganów. 
W powiecie Zwickau (w Saksonii) zamordowali 
cyganie trzy esoby, a poranili 4 inne. Sprawcy 
uciekli.

— Oryginalny zegar wymyślił dla „za- 
pom inalskich“ jeden z genewskich zegarmistrzów. 
Je st to zegar-fonograf, powtarzający nazajutrz o 
żądanej godzinie to, co się powiedziało dsięń 
przedtem w aparat regestrnjący. W ystarczy bo­
wiem powiedzieć: „nie zapomnij masz dziś za­
płacić podatek11 lub „wypełnić fasyę podatkową11, 
a wszystko jest nazajutrz najdoskonalej nakazane 
i przypomniane z niezwykłą akuratnością.

— Poczta elektryczna. Neapolitański 
wynalazca Piscicelli - Taeggi, przedstawił w tych 
dniach włoskiemu ministrowi komunikacyj pro­
jek t nowego systemu poczty. Zamierza zbudować 
napowietrzną kolej elektryczną, mknącą po dru­
cie, zawieszonym o 15 metrów powyżej ziemi. 
Owa kolej, przewoziłaby druki i listy z szybko­
ścią 400 kilometrów na godzinę, tak, iż poczta 
z Rzymu dochodziłaby w dwie godziny do Me- 
dyolanu. Skrzynki do listów mają być z alumi­
nium  i ważyć po 35 kilogramów. Eoszta bu­
dowy obliczono po 3 .000 lirów od kilometra.

— Ojciec chrzestny. Jak  donosi Jo u r­
nal des Debats imię Em il je s t niesłychanie 
teraz popularne w Rossyi. P an  Loubet, prezy­
dent Rzeczypospolitej francuskiej, odbiera stam ­
tąd eo dzień wiele próśb, przeważnie od ludzi 
klas niezamożnych, żeby raczy łbyś ojcem chrze­
stnym nowonarodzonych dzieci. Loubet jest tak 
uprzejmy, że żadnej takiej prośbie mieszkańców 
kraju  sprzymierzonego i zaprzyjaźnionego, nie 
odmawia. Ma już wiele setek chrzestnych córek 
i synów rossyjskicli. Każdemu z nich posyła 
zawsze jednakowy p rezent: krzyżyk złoty ema­
liowany na łańcuszku złotym.

— Dziennik żebraków począł wycho­
dzić w Paryżu. Nie zajmuje się on ani polity­
ką, ani sztukąljs pomieszcza tylko wiadomości' 
„fachowe". Najciekawsze są ogłoszenia. W  pierw­
szym numerze można wyczytać następujące: „Po­
szukiwany jest ociemniały.- umiąjący grać na 
flecie" ; „Poszukiwany ję st kulawy do uczęszcza­
nych kąpieli morskich. Pierwszeństwo mają oso­
by, pozbawione prawej ręki". Dalej ten dzien­
nik zawiera wykaz wszystkich ślubów, pogrze­
bów, chrzcin i imieniu ludzi bogatych w Paryżu.

— Wychodźtwo do Ameryki. W roku 
1901 przybyło do wszystkich portów Stanów 
Zjednoczonych ogółem 522.573 emigrantów, z 
czego 362.470 mężczyzn a 160.103 kobiet. 
Z ogólnej liczby wychodźców r. 1901 przypada 
na Europę  ̂ 50Ó.386, na Azyę 15.726, reszta 
rozdziela się na lndye i inne kraje. W edług 
sprawozdania amerykańskiego biura statystyczne­
go wyemigrowało do Ameryki od r. 1821 — 1900 
19 milionów ludzi, z czego 5 milionów przypada 
na Niemcy, 8 86 milionów na Irlandyę, 3 '02  
miliony na Anglię, Szkocję i Wales, L 2 4  mil. 
na Skandynawię, i -05 na Kanadę, a po milionie 
z W łoch i Austro-W ęgier.

— Straszną śmiercią zginął w tych 
dniach w Paryżu na bulwarze Diderota, czela­
dnik tapicerski niejaki Ludwik Grasse. Nieszczę­
śliwy, wypuszczony ze szpitala po ciężkiej cho­
robie, przechodził przez ulicę w chwili, gdy 
toczył się zwolna, ważący kilkaset centnarów w a­
lec parowy, prasujący asfalt. Grasse upadł, w i­
docznie w przystępie osłabienia, i został prżjGz 
walec literalnie spłaszczony.

— Zakład bakteryologicany, na wzór 
paryskiego instytutu Pasteura, powstałe w Bu- 
iuwayo, w Rhodezyi, staraniem angielskiego To­
warzystwa południowo-afrylcańskiego. Na żąda­
nie tegoż Towarzystwa instytut paryski w ysłał 
do Buiuwayo jednego ze swoich współpracowni­
ków dr. Loira.

—  N o w a  sekta i j e j  p r o ro k .  W Lon­
dynie pojawiło się na przedmieściu Oiaptown 
pewne indywiduum, nazwiskiem BigocB, które 
się m ianuje „nowym m esjaszem ", albo „nowym 
Chrystusem". Ma on już liczi® rzeSze wiernych, 
a sekta owa nosi nazwę Agabemopitów. W ko­
ściołach, gdzie się odprawia nicbożeń+two, przy­
chodzi do starć bójek.

— W  c z a s ie  n a u k i  s z e rm ie rk i .  Z Bue­
nos Ayres donoszą, iż dr. Beasiey, naczelnik 
policyi w Buenos Ayres ciężko został jpnny 
przez profesora włoskiego Pini, podczas szer­
mierki, odbytej w klubie, szermierzy. Szpada P i­
niego dostała się na głębokość 14 centymetrów, 
raniąc tak ciężko przeciwnika, iż przebiła mu 
płuco.

—  A lk o h o l w  p a s ty lk a c h .  W Bing- 
hamton, w  Stanie Nowojorskim, utworzyło się 
Towarzystwo akcyjne pod nazwą „Compressed

B p in ts C-o“, mające na celu kondensować w hi­
sky w małe pastylki, które będzie można nosić 
w kieszeni od kamizelki. W ynalazcą tych pa­
stylek jest p. Karol Obendaugh, mieszkaniec 
Binghamtonu, który spodziewa sie, że wywoła 
przewrót w callm  handlu spirytualiam i. Towa­
rzystwo akcyjne rozporządza kapitałem  1 mil. 
doi., a grono finansistów z Nowego Jorku i 
Baltimoru należy do liczby akcyonaryuszów.

— Napad rozbójniczy. Z Jekateryno- 
daru donoszą: Dnia 17 b. m. między stacjam i 
Ilskaja i Siewierskoje, odnogi kolejowej Nowo- 
rossyjskiej, kilku rabusiów napadło na naczelnika 
dystansu inżyniera Yacąueret, biorąc go za p ła­
tnika, kilku wystrzałami z broni palnej raniło 
go i. wstrzymawszy drezynę, dokonało rewizyi. 
p ieniędzy jednak nie znaleźli. Zbrodniarze są 
poszukiwani.

— Niezwykłe ojcobójstwo. Z Algieru 
donoszą, że we wsi Cheurtas pod Dra-el-M izan, 
syn 76-letni zastrzelił i 2 2 -letniego ojca, który 
nie elieiał podzielić majątku między trzech sy­
nów. Najmłodszy z nich ma la t 65.

Kronika prmnąyoisalna.
— Wieliczka. (Podpalenie z zemsty). 

W  Gruszowie, tutejszego powiatu, spłonęła w 
tych dniach do szczętu cała zagroda wraz ze 
wszystkimi zapasami zboża tamtejszego wójta 
Wojciecha Patality oraz sąsiednia chata Jędrzeja 
Łaciaka. .Szkoda w bardzo małej tylko kwocie 
ubezpieczona, wynosi około 12 .000  koron.

O podpalenie podejrzany jest tamtejszy 
mieszkaniec W alenty Gaworezyk, który na krótki 
czas przed pożarem za kradzież snopów w polu 
został p rzS j wójta Patalitę obity. Gaworezyk 
wydalił się zaraz po pożarze z gminy wT nie­
wiadomym kierunku i dotychczas nie został 
schwytany.

—  T re m b o w la . (Śmiertelna bójka). We 
wsi Kobyłowłokach, tutejszego powiatu, pobili 
onegdaj w sprzeczce tamtejsi parobcy Michał 
Szkwarek, Mikołaj F ilka, Stefan Jarem a i Ilko 
Bojko, kołami tak silnie włościan Iw ana Miech- 
kotę i Iwana Koroluka, że pierwszy niebawem 
zakończył życie, drugi zaś walczy ze śmiercią. 
Sprawców zabójgtwa aresztowała już żandar- 
merya.

— T łu m a c z . ( Kurs sadowniczy). Sta­
raniem powiatowego zarządu Kółek rolniczych 
odbędzie się tutaj w czasie od 6 — 11 paździer­
nika b. r. kurs sadowniczy, na którym wykła- 
Jłać będzie p. Peluszyński, instruktor sądowni 
etwa zarządu głównego.

— C ie sz a n ó w . (Samobójstwo). W  gm i­
nie Futorach, tutejszego powiatu, odebrał sobie 
życie, powiesiwszy się na gałęzi drzewa w sa ­
dzie swych rodziców, 14-łetni Abraham Gottlifelo. 
Przyczyna samobóstwa niewiadoma.

(Śm iertelny wypadek). W  W ulce hory- 
nieckiej zdarzył się onegdaj smutny wypadek. 
Syn tamtejszego w łościanina, 7-letni Jurko Fa- 
szczowy, w y lsB szy  na drzewo, celem oberwa­
nia owoców, spadł tak nieszczęśliwie z kilku­
metrowej wysokości na ziemię, że zabił się ua 
miejscu.

(P o ża r ) .  Dnia 18 b. m. około godz. 3 
po południu wybuchł tutaj pożar przy ul. Żu­
kowskiej. W  przebiągu dwóch godzin spłonęło 
15 budynków mieszkalnych, a prócz tego n ie­
mal drag  je tyle stodół oraz zabudowań gospo­
darczych. Dzięki jedynie energicznej akc ji r a ­
tunkowej miejscowej s tr« S r pożarom i straży 
pożarnych z Żukowa, Za.luria, Lubaczowa i Ole­
szyc pożar nie przybrał szerszych rozmiarów. 
Szkoda wynosi około 36.000 kor. Powodem po­
w stania ognia było bawienie się dzieci za­
pałkami.

— J a ro s ła w . /P o ż a r ) .  Onegdaj wybuchł 
tu przed południem na przedmieściu ćlnlno-le- 
żajskiera, w  domu mieszczanina Liśkiowicza, 
pożar, który rozszerzywszy się, przy silnym w ie­
trze na sąsiednie budynki., zniszczył do szczętu 
3 domy mieszkalne, cztery stodoły i kilkanaście 
stogów zboża. Dziecię* Liśkiewieza, wyniesione 
w kolebce na podwórze, od podmuchów pło­
mieni doznało :ta-k znacznych poparzeń, ż&  nie 
ma nadziei utGęJnMiia go przy życiu.

—  S ta n is ła w ó w . (Utonięcie). W potoku 
koło JamnicySSfgjB się w tyjji .dniach 3 lotnfc. 
Dnrytro Toczyński. syn włościanina z S w .a c z a . 
Zwłoki nieszczęśliwego chłopca wyłowiła jedna 
z tamtejszych w łoŚ flnck , która p rz y ś lą  piyć 
w strumyku bi liznę,

— R a w a  r u s k a .  (Morskie Oko). Na 
wieść o pomyślni m wyniku w sprawie Mor­
skiego Oko w ysłał burmistrz tutejszy, p. Górka 
w M ien iu  m iasta  trzy śbrdeeznie -_i dziękczynnie 
z re d ag o w ać  tejugramy do JE . dr. Tchorzni- 
ckiego, dr. Balzera i  dr. Koma.

' 3 L  N a w y  S ą c z  (Defrańdakya napoestie). 
W  Sobotę dostawił do więzienia śiedczego tu te j­
szego -sądu obwodowego komendant posterunku 
żandarmeryi ze Starego Sącza listonosza poczty w 
Łącku Jana Dobrowolskiego, pod zarzutem 
zbrodni kradzieży m arek pocztowych i de­
fraudacji różnych sum z przekazów pocztowych.

Przewodnik naukowo-literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wyszedł 
za miesiąc wrzesień i zawiera: T. ^Koresponden­
c ja  Józefa Bohdana Zaleskiego", podał Dyonizy 
Zaleski. II. „Barss Palestrant warszawski i jego 
missya polityczna we Francyi (1793 do 1880)"“ . 
Ze źródeł archiwalnych przez Aleksandra Kraus- 
liara. III. „Stare osady w ziemi kamienieckiej 
i dziedziczące na nich rody podolskiej szlachty 
historycznej", piglz Kazimierza Pułaskiego. IY. 
„Poznanie i kształ§eni^»eharakteru“ , przez ks. dr. 
Jana 'Ciemniewskiego. Y. „Andrzej Radwan Ze­
brzydowski, biskup krakowski (1496 — 1560)". 
Monografia historyczna. Cześć czwarta przez dr. 
Tadeusza Troskolańskiego. YL „Zapomniane u- 
twory łacińskie Szymona Szymonowicza", przez 
dr. Wiktora Halma.

Pierwsza pomoc w nagłych wypad­
kach, dziełko nadzwyczaj pożyteczne, ułożone 
przez dr. J . Lam berga, lekarza wiedeńskiego 
ochotniczego Towarzystwa ratunkowego, ukazało 
się z kolei i w polskim przekładzie dr. P . Ke­
plera w Podgórzu. Jako najodpowiedniejszą oce­
nę wydawnictwa uważamy słowa cesarskiego 
radcy lekarza naczelnego i kierownika Wied. 
ochotn. Towarzystwa ratunkowego, dr. Henryka 
C harasa: „Z prawdziwą radością powitałem — 
pisze on —  wydanie w formie tablic najwa­
żniejszych regu ł „pierwszej pomocy". Autor 
dał w tern dziełku wyraz długoletniemu do­
świadczeniu, nabytemu jako nauczyciel szkoły 
samarytańskiej Wiedeńskiego Towarzystwa ra ­
tunkowego — instytucji, z której wyszła idea 
niesienia pomocy i która powinna być wzorem 
dla wszystkich państw  postępowych. Każdy, 
który pragnie bliźniemu w potrzebie nieść po­
moc, znajdzie w tej książeczce pożyteczne rady 
i wskazówki. Życzę wieę temu dziełku w inte­
resie dobrej sprawy ja k  największego rozpo­
wszechnienia. Niechaj wiedza dania pierwszej 
pomocy stanie się wspólnem dobrem ludzko­
ści -  dla pożytku naszych bliźnich, którzy do­
znali wypadku".

„Pierwsza pomoc" winna siec znaleść w 
naszym kraju  we wszystkich zakładach przemy­
słowych, fabrykach i szkołach ludowych. Głó­
wny skład wydawnictwa w księgarni Potural- 
skiego w Podgórzu.

„Kraków dawny i dzisiejszy", Wale 
rego Eijasza-Eadzikowskiego. Kraków 1902.

Pod tym tytułem pojawiła się książka 
która zasługuje pod każdym względem na uwa 
gę. Jest to owoc długoletniej pracy artysty bę 
dąeego razem i historycznie wykształconym czło 
wiekiem a nadto prawdziwym znawcą i miło 
śnikiem narodowych pamiątek.

N a bardzo urozmaiconą treść składają się 
Przewodnik dla artystów, popularna monografh 
m iasta i jego zabytków i zbiór wszelkiego ro­
dzaju informacyj praktreznych.

Jak  już z tytułu wynika, zajmuje się autoi 
dawnym i nowym Krakowem. Większa część 
dziełka poświęcona jest opisom kościołów, p a­
miątek przeszłości i zbiorom dzieł sztuki.

Dodana na końcu literatura, wskazówki 
dla przyjezdnych, poradnik dla zwiedzających 
miasto, spis instytucyj, podnoszą wartość ładnie 
wydanej książki, liczącej 650 stron małego 
zgrabnego formatu. Rządkiem u nas zjawiskiem, 
druk je st poprawny, choć może trochę za dro­
bny. W  ogóle szukając słabych stron, niewiele 
można ich wynaleźć. W iększa zwięzłość byłaby 
może przyczyniła się do zmniejszenia grubości 
książki, a p rze jrzysto" zyskałaby na cokolwiek 
ściślejszej systematyczności układu. —  Zresztą 
wszystko niemal zasługuje na pochwałę W o- 
bec wzmagającej się. potrzeby takich m onogra­
fii, przeznaczonych dla szerszego użytku, książ­
ka p. Luasza Radzikowskiego należy do b ar­
dzo pożytecznych i polecenia godnych wyda­
wnictw. J

Autor wyzyskał całą znaną literaturę 
u-zedmiotu, uwzględnił najnowsze badania i od­

krycia l iZ K m li,  kodeksy dyplomatyczne, publi- 
kfUye artystyczne, wielkie dzieła i rozprawy 
nieproszone po wydawnictwach zbiorowych i pe- 
ryodycznyeh. Nic z tych rzSc-zy nie jest mu ob- 
cem, wszystko spożytkował. Nie poprzestał na 
notowaniu i streszczaniu, ale przedmiot prze­
j a w i ł ,  a dadał wszędzie i swoje uwagi kryty-
tyczne, zaprawiając je  poglądami indyw idual­
nymi.

Obok te jó  poświęcił baczna uwa°u zwv 
czajom .r tradycjom , stosunkom społecznym ii-
rządzcniom i instytucjom  miejskim ^  ’
czynnym; dalej praktycznym stronom życia 
miejscom rozrywki, środkom lokomocji ; nie za-
C S L °  W^ ft̂ a e h  w okolice oM tujące w 
’ -o przyi ody i zabytki historyczne. Dobry
^ a * j eS’° dawae widoki, widoki g-Tó-

oh gmachów, fotograficzne lub rysunkowe, 
piany szczegółowo zamku na Wawelu, ważniej­
szych kościołów, reprodukcje pojedynczych dzieł 
sztuki lub pamiątkowych przedm iotów ,'składają 
się na część ilustracyjną obfitą, lecz w mierze 
trzym aną.

^Gazeta Lwowska" z dnia 2 4 . września 19 02 .
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„Przegląd ceramiczny11, zmieniony w 

drugim  roku istnienia na miesięcznik, spełnia 
dalej godnie swoje zadanie, służąc coraz liczniej­
szym w naszym kraju  przemysłowcom jako po­
średnik i informator. W  ostatnim numerze z 
września znajdujemy ciekaw* dla fachowców ar­
tykuły: „Garncarze Galicyi wschodniej11, „Prze­
pisy dla cementu romańskiego w E ossy i11, „Kra­
jowe fabryki wyrobów betonowych11 i t. d.

Kedaktorem Przeglądu ceramicznego jest 
inżynier p. Karol Eolle w Podgórzu pod K ra­
kowem.

Włochy. Po przydługiej nieco przerwie, 
powstałej nie z winy wydawcy polskiego tekstu, 
ukazały się dwa nowe zeszyty (XVII i X V III) 
ślicznego albumu, odtwarzającego z pedantyczną 
wiernością i dokładnością włoskie widoki, typy 
ludowe, oraz przepyszne skarby włoskiej sztuki. 
Znajdujemy w nich przedewszystkiem opisy Or- 
vieta, Todi, Spoleto, Terni, N arni, Viterbo i 
Ezyinu, który wypełni kilka następnych zeszy­
tów. N a 24 tablicach rysunkowych zgromadzili 
wydawcy rzeczy najgodniejsze uwagi, dające 
przybliżone wyobrażenie o rozwoju włoskiej kul­
tury sztuki. Dzieło to wysoce ciekawe i pou­
czające.

Polski teatr poznański po kilkum ie­
sięcznej pi zerwie rozpoczął nowy sezon sztuką 
Fredry „W ielkie bractw o11.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie*
Dziś, we wtorek, po raz pierwszy „Świat na 

opak11, fantastyczno - burleskowa operetka w 5 
odsłonach Krenna i Lindaua, z muzyką K. Ka- 
pellera.

We środę, po raz drugi „Św iat na opak11, 
fantastyczno-burleskowa operetka w 5 odsłonach 
Krenna i Lindaua, z muzyką K. Kapellora.

We czwartek, po raz pierwszy „Krzyża­
cy11, obraz dziejowy w 10 odsłonach, z powieści 
Henryka Sienkiewicza, przerobił na scenę Adolf 
WTalewski.

W  piątek, p o raź  drugi „Krzyżacy11, obraz 
dziejowy w 10 odsłonach, z powieści Henryka 
Sienkiewicza przerobił na scenę Adolf W alewski

W sobotę, po raz trzeci „Św iat na opak11, 
fantastyczno-burleskowa operetka w 5 odsłonach 
Krenna i Lindaua, z muzyką K. Kapellera.

Gawędy londyńskie.
16 w rześn ia.

Temporal Power: A  Stwdy in  Supre- 
macy — „W ładza d o czesn a: S tudyum  p ie r ­
w szeń stw a11 to ty tu ł osta tn ie j pow ieści M a­
ry i C orelli. K siążka ukazała się w hand lu  

rzed tyg o d n iem . T ak  sam o, jak  to było  z 
ilku  poprzedn im i utw oram i tej au to rk i i ten  

najśw ieższy  zos ta ł puszczony w obieg z u- 
życiem  dw ojakiej rek lam y  —  je d n e j, g e n ia l­
n ie  w ynalezionej przez sam ą au torkę ; d ru ­
giej, h an d la rsk ie j, od n ie jak iego  czasu sta le  
zastosow yw anej do zw yczajnych  pow ieści „po­
p u la rn y c h 11, p ióra „ p o p u la rn y ch 11 p isarzy . 
M arya Corelli s ta je  p rzed  szerszą pub liczno ­
ścią — p rzedew szystk iem  jako  m istyczn ie  
pow ołana i n a tc h n io n a  aposto łka ogólno­
ludzkiej M iłości. W obecnych  w arunkach  spo łe­
cznych , zw łaszcza an g ie lsk ich , w idzi ona 
atoli w szechw ładzę sam olubstw a, zw ierzęcej 
zm ysłow ości, gorączk i złota, n ien asy co n e j py­
chy  i św iadom ie bezbożnej obłudy.... a te j 
w szechw ładzy potężną dźw ign ią  je s t w ed ług  
n a tch n io n e j p isark i — p rze d a jn a  p rasa , w 
pierw szem  m iejscu  an g ie lsk a . P rzy zn a jąc  so­
bie te n  pog ląd , au to rka „B arabbasza" i „Ża­
lów  S zatana" usiłu je  trak to w ać p ra s ę  z n a j­
do tk liw szą pogardą. Dla tego  ośw iadczyła 
p rzed  k ilku  la ty , rzekom o raz n a  zaw sze, iż 
an i jed en  egzem plarz  jej pism  n ie  będzie na 
przyszłość p rzesłany  redakeyom  do recenzyi. 
To ośw iadczenie, um ieszczone n a  czele k sią ­
żki, okazało się w rezu ltac ie .... o ty le  sku- 
tecznem , o ile  o ry g in a ln em . Z m ało  znaczą­
cym i w yjątkam i, p rasa  (m ojem  zdaniem , n ie ­
m ądra) o pow ieściach p an n y  C orelli m ilczała 
i do dziś m ilczy. A  za to w ydaw cy.... re k la ­
m u ją  je  tern g ło śn ie j. N a początku tego 
m iesiąca czytało  się w śród og łoszeń  k sięg ar­
skich," że za d n i k ilka  w yjdzie p ierw sze wy­
dan ie  „W ładzy  do czesn e j11 — w 120.000 
eg z e m p la rz y ! że kto sobie chce zapew nić 
książkę, p o w in ien  dać znać bezzw łocznie, bo 
już  p raw ie  cały nak ład  je s t  za m ó w io n y ! 
W  d n iu  oznaczonym  w yszła kstążka —  i u- 
kazały się po u licach o lbrzym ie p lakaty , da­
ją ce  pod krzykliw ie m alow anym  ty tu łem  
podobiznę okładki, n a  k tórej — w dw a m ie­
siące po koronacyi k ró la  E dw arda  — bie­
le je  a tłasow a poduszka i błyszczy na tejże 
k ró lew ska korona ! Z takim  em blem atem , z 
ty tu łem  książki dw uznacznym , z n ad m ie rn ą  
w szechśw ia tow ą repu tacyą  p isark i, n ie  liczą­
cej się  z żadnem i w zględam i, nieoszczędza- 
ją ce j osobistości żadnych  — sukces h an d lo ­
wy b y ł z gó ry  pew ny. W ydaw cy  zapow ia­
d a ją  d ru g ą  edycyę „W ładzy" n a  koniec bie­
żącego m iesiąca ....

N ie  tu  m iejsce ro z trząsać  psychologię 
ta le n tu  M aryi C orelli. T ute jsza publiczność 
sk ła n ia  się  w  znacznej w iększości do u p a ­
try w an ia  w  au torce jed n e j zdolności n ac ze l­
nej — zdolności do ro b ien ia  ogrom nego m a ­
ją tk u  kosztem  dobrej sław y  ży jących  m ęż­
czyzn i kobiet i is tn ie jący ch  in s ty tu c j i .  —  
M niejszość chce w ierzyć w je j szczerość. 
A  je s tto  m niejszość m ało in te lig e n tn a , bez­
k ry ty c z n a  — w p rzek o n an iach  spo łecznych  
rad y k a lis ty czn a , w  re lig iju y ch .... znużona na 
śm ierć teo log icznem i k łó tn iam i sek t bezli- 
cznyck. D la m nie , M. Corelli pozostaje zaw sze 
p isarką, w ykolejoną sam ow iedn ie  i sam ow ol­
n ie  z to ru  bardzo w ysokiego, spadłą n a  bez­
droża.... k tó rych  kresy w id n ie ją  ju ż  dziś — 
ja k  w id n ia ły  w  karyerze n ie jed n eg o  g łośnego  
p isarza o sta tn ie j doby, w  A ng lii, P ran cy i, 
we W łoszech, a i u nas .... S przen iew ierza jąc  
się istocie swojego olbrzym iego  ta len tu , m łoda 
p isarka u trac iła  (daj Boże, n ie  bezpow rotnie!) 
ja sn e  św iatło  swojej gw iazdy p rzew odniej w 
chao tycznych  ciem nościach  tego ca łego  św iata 
w spółczesnego, k tórego ra n y  dziś tak  o d ­
w ażnie —  lub ta k  bezczeln ie —  odsłania, 
n a  to  je d y n ie , by  je  do ostateczności ro z ją­
trzać . Od la t zby t w ielu  re n e g a tk a  ka to li­
cyzmu, n as tęp n ie  w ynalazczym  re lig ijne j 
w iary .... w e lek tryczność  („R o m an s dw óch 
św ia tó w “j, p. Corelli b łąka się dziś po m a­
now cach bram inizm u, teozofizm u i jak ieg o ś 
ckliw ie se n ty m e n ta ln e g o  pozytyw izm u — a 
p rzyśw ieca sobie i swoim  czyte ln ikom  sw ędną 
pochodn ią  rozk iełznanej, bezgran icznej n ie ­
naw iści do K ościoła pow szechnego i do w szyst­
k ich  K ościołów  ch rześc iańsk ich .

B oha te rem  najśw ieższej pow ieści je s t 
konsty tucy jny  król jak ieg o ś k raju  p rzy m o r­
skiego w południow ej E uropie. N ie  daje au 
to rka an i nazw y kraju , an i im ien ia  m o n a r­
chy. W szystk ie in n e  nazw iska w  książce są 
fan tazy jn e . A n i w ątp ić, że n ie  było zam iaru  
m askow ania zby tn io  celu —  a celem  je s t 
odkrycie  spo łeczeństw a ang ie lsk iego  takiem , 
jak iem  ono jest... w  w yobraźn i i dom ysłach  
au tork i. Po w ielce burzliw ej m łodości i po 
ślubie z księżniczką sąsied n ieg o  dom u k ró ­
lew skiego, w reszcie po p ierw szych  trzech  la ­
ta c h  panow ania, k ró l zaczyna w chodzić w 
siebie i rozg lądać się w położeniu osobistem , 
dynastycznem  i k rajow em . M ałżonka n igdy  
go n ie  kochała, bo kochać n ig d y  n ie  by ła 
i n ie  będzie zdolną. „N a tu ra  dała je j by ła 
urodę przedziw ną, o lśn iew a jącą ; serce dać — 
za p o m n ia ła" . K rólow a m ężczyzn n ienaw idzi, 
n ieuk ryw a sw ojego do n ic h  w strętu . W zb u ­
dza w n ich  sw oją u rodą, zim nym  spokojem 
i ta jem niczością swojej is to ty  uczucia n a jro z ­
m aitszej g łęb o k o śc i; sam a pozostaje lodow atą 
i w zgard liw ą. S ercu  kró la m ałżonka u w ie ­
rzyć  n ie by ła n igdy  w  s ta n ie : uw ierzy ła  ty l­
ko w obowiązek. K rólestw o m ają  trzech  s y ­
nów. D waj m łodsi n ieodg ryw ają  żadnej roli 
je szcze ; najstarszy , H um p h ry , czuje głęboko 
b rak  m iłości m atczynej i p a trzy  z p o g ard li­
w ą bo leścią n a  codzienne życie ojca, na tern 
polegające., że —  ja k  się  au to rk a  w yraża —  
„król zm ienia ub ran ie  k ilka razy  n a  dzień, 
odbyw a czcze funkeye rep rezen tacy jn e , p rzy j­
m uje m in istrów , k tórzy  są jeg o  dyrek to ram i, 
a resz tę  czasu  spędza w tow arzystw ie  po­
chlebców  i..." M uszę zostaw ić dom ysłom  czy­
te ln ik a , z ja k ą  bezw zględnością au to rk a  c h a ­
rak te ry zu je  kobiecy high life , oczyw iście a n ­
g ielski, jeg o  n ieznośną pychę i m a rn o tra w ­
stw o, jego  rozszala łą  dziś nam iętność  do spe­
k u la c ji  g ie łdow ych  i w yścigow ych, k a rc ia r-  
stwo i... w szelką n iekobiecość.

T ym czasem , n aró d  je s t do osta teczno­
ści w yzyskiw any przez sw oich m in istrów . 
N iepotrzeba osobliwej bystrości, by w idzieć 
od razu, o kim  m ów i au torka, gdy  w po­
w ieści tej w yprow adza ' n a  scenę sek re tarza  
s tan u , nazw iskiem  Perousse ■—  „jednego  z 
n a jw y b itn ie jszy ch  m in is trów  w Europie, k tó ­
ry  karyerę sw oją zaczął by ł od drobnych  
sp e k u la c ji  han d lo w y ch  drzew em  i żelazem , 
dorob ił się  ogrom nej fo rtu n y  n a  k u ch en n y ch  
n aczy n iach " .... P erousse  nia je s t  p ierw szym  
m in is trem  — je s t  n im  s ta ry  m a rg rab ia  de 
L utera, zależny je d n ak  od sw ego kolegi, z 
k tó rym  się by ł w d a ł w daleko rozgałęzione 
spekulaeye finansow e —  zależny  także od 
w łaścic iela  i k ie ro w n ik a  p raw ie  w szystk ich  
organów  prasow ych w kraju , kosm opolityczne­
go szalbierza, D aw ida J o s t’a. P erousse  z Jo- 
stem  po trafił zdem oralizow ać doszczętnie o- 
p in ią  „narodu" czyli sfe r a ry sto k ra ty czn y ch  
i p lu to k ra c y i; s ta n ą ł n a  czele aferzystów7, 
dom agających  się  w ojny z ja k im ś p rosto ­
dusznym  ludem , osiad łym  na ziem iach zło­
to d a jn y ch . Perousse p rzem aw ia w radzie g a ­
binetow ej za w ydan iem  w ojny  tem  skw apli­
wiej i sku teczn iej, iż i sam  i z kolegam i 
założył był, w nadzie i w ojny europejskiej 
lub in n e j, m nóstw o kom pan ii finansow o- 
p rzem ysłow ycb, fab ryku jących  działa  i am u ­
n ic ją ,  podejm ujących w szelkie dostaw y, tra n s ­
p o rty  i t. p. O pinia „ lu d u 11 w obec tej go­
spodark i je s t sk ra jn ie  rew o lucy jną, u rab ian a  
dla tłum ów  przez ta jn e  stow arzyszenie, k tó­
rego  m ózgiem  jest S erg iusz  T hord , a ser­
cem  — ta jem nicza Lotys, dziew czyna n ie- 
p ierw szej m łodości, oddana ca łą  duszą n a j­
b iedn iejszym  i najnieszczęśliw szym .

K ról tedy, rozg lądając się w szechstron ­
n ie , w idzi t. z w. tow arzystw o  w ielkokw iato­

we i dw orsk ie z g a n g ren o w an e  za tra tą  w szel­
kiego zm ysłu  m oralnego , w idzi lud  swój po­
g rążony  w  nędzy  m atery a ln e j, już  zru jno­
w any  n ad m ia rem  ciężarów  podatkow ych, a 
jeszcze zagrożony w ojną i now ym  podatk iem  
zbożowym  — w idzi b ezg ran iczn ie  rozpano ­
szoną p lu tok racyę , w  w iększej części n iek ra- 
jow ego pochodzenia. K ról je s t  bo leśn ie  św ia­
dom y lodow atej n a  w szystko obojętności żo­
n y , n ieu fnośc i i ja k ieg o ś  g łębokiego sm utku  
najstarszego  syna . D om yśla się n ieszczerośei 
i sp rzedajności sw oich m in is tró w  —  w styd 
m u n iezm iern y  roli, ja k ą  rep rez en ta cy jn ie  
odgryw a, odgryw ać m usi, ja k a  m u obm ierzła. 
W ięc... p o stan aw ia  położyć koniec straszne j 
trag i-kom edyi. Z pom ocą dw óch dw orzan, 
dzie lących  jeg o  poglądy , rozpoczyna życie 
dw oiste —  k o n sty tucy jnego  k ró la  i H arun- al- 
E aszyda, alias  P a sq u in ’a L eroy . P ierw sza 
w ycieczka n o cn a  m iędzy lud  w prow adza go 
w prost w pośród  sprzysiężonyeh spiskowców  
P asąu in  L eroy  zostaje  d ru h em  Serg iusza 
T horda , b ra tem  en tu z ja s ty c zn e j L o tys i, e- 
w en tu a ln ie , najzapaleńszym  i na jw ym ow nie j­
szym  n ieprzy jacie lem  króla. P o m y sł au to rk i 
n ie  now y. W  rozw ijan iu  go p osługu je  się 
p. C orelli sposobam i w ysoce m elod ram aty - 
cznym i. P od  tym  w zględem , pow ieść je s t 
n ac ią g an a  bezustann ie  do p o tw ornych  n ie ­
praw dopodobieństw . K rólew icz H um phrey , 
ożeDiony se k re tn ie  z n ieznanego  pochodzenia 
w ychow anką, ja k ieg o ś  a n a rch is ty  i królobój- 
cy, dziew ezyną-archanio łem , k tó rej im ię G lo­
ria; k ró l w ojujący zjadliw ie z inonsigno rem - 
jezu itą(l); dem askujący, jako  Pascjuin Leroy, 
oszustw a m in is trów  i rozpaczliw ie rozkocha­
ny  w  Lotys — k ochany  przez n ią  i w y b ra ­
ny  n a  zabójcę króla; w końcu, idący  n a  cze­
le „ludu" przez sto łeczne ulice do m in iste - 
ryów , by je  oczyścić z rzezim ieszków  n a j­
niższego rzędu —  a ostatecznie g inący  śm ier­
cią d aw n y c h  W ik ingów  n a  żałobnym  statku, 
dźw igającym  w śród  m orskiej burzy zwłoki 
bohatersk ie j L o tys.,. w szystko  to czy ta się 
ze zdum ien iem  uad ubóstw em  w yobraźni au­
torki, k tó rą  przed kilku la ty  staw iano  obok... 
M iltona i G oethego ! L ecz czy ta  się  tę  po­
wieść... z n iem n ie jszą  mim o tego ciekaw o­
ścią. M arya C orelli n ie  pisze m oże z pobu­
dek najsz lache tn ie jszych , pisze n iew ątp liw ie 
piórem  m aczanem  w żółci i n itro g lic e ry n ie — 
dając M iłości p ie rw szeństw o  n a d  w szelką 
w ładzą i m ocą doczesną, daje rów nocześn ie 
folgę n iesk o ń czo n y m  dyatrybom , dyk tow a­
nym  przez bezdenną i bez lito sn ą  n ien aw iść  
swoją osobistą — ale, słuszność każe w y­
znać, że w szystk ie ry sy  spo łeczeństw a, ja k ie  
odtw orzyć chc ia ła , zna jdu ją  się i.stotuie w 
społeczeństw ie, k tó re  n a  k a rta ch  „W ładzy 
doczesnej" odtw orzyła. W szystk ie  ry sy  — z 
w yjątk iem  jednego : ludow e m asy an g ie lsk ie  
n ie  m ają te m p eram en tu  po łudniow ego i są  
w olbrzym iej w iększości um ysłow o unie- 
zdo la ione , sparaliżow ane jadem  -  alkoho­
lizm u.

E dm und  S. Naganotoslct.

(  Oszustwo).

Lwów, d n ia  28 w rześnia.

P rzed  tu tejszym  try b u n a łem  sądu  p rzy ­
s ięg ły ch  rozpoczęła się w czoraj rozpraw a 
k a rn a  przeciw  27 - le tn iem u  H ipolitow i M ar­
celem u R adziew icz - W i n n i c k i e m u ,  b. 
dyetaryuszow i B anku  krajow ego, i 8 3 - l e ­
tniej Józefie K u m  m e r  o w e j, wdowie po 
dyetaryuszu  m ag istra tu , o zbrodnię oszustw a.

P ierw szem u z p o d sąd n y eh  zarzuca akt 
oskarżenia, że p rzedstaw ia jąc  się bądź to 
jako człow iek m ajętny , bądź też jako m a- 
ją e y  w pływ y u osób w jso k o  postaw ionych , 
w yłudził od całego szeregu  osób znaczniejsze 
kw oty p ien iężn e  w części ty tu łem  pożyczki, 
w części znów jako  hono raryum  za w yrobić 
się m ające  posady.

P rócz tego oskarżony  je st W inn ick i o 
n ak łan ian ie  św iadków  lis tam i p isanym i w 
w ięzien iu  do fałszyw ych zeznań.

D rugą , z podsądnyeh , Józefę K um m e- 
row ą, oskarża p ro ku ra to rya  P a ń s tw a  o n a ­
k ła n ian ie  dw óch osób do fałszyw ych zeznań  
n a  rzecz oskarżonego W inn ick iego .

R ozpraw ie przew odniczy  radca  sądu 
krajow ego p. P h i l i p p ,  jako  w o tanci za­
s iadają  radcy  sądu krajow ego pp. P o d l a -  
s z e c k i  i W i e r z b i c k i .

O skarżenie w nosi zastępca p ro k u ra to ra  
P ań stw a  dr. L e ż a ń s  ki ,  b ron i oskarżonego 
adw. dr. S o l a r i s k i .

W iedeń, 23 w rześn ia. (K ursa  giełdy  
wiedeńskiej). L o s y :  a) p rocen tow e : A u s try a -  
ckie zakładu krajow ego  z óblig . pr. z roku  
1880 3-prc. 266-50, A u str . zakł. kr. z obi.

r. z r. 1889 3-prc. 263-— , Tow. żegl. n a  
D unaju  100 zł. m. k. 4 -p rc . — •— , U reg u l. 
D unaju  z 1870 r. 100 zł. 5 -p rc . 288-50, W ęg. 
B anku  kip. po 100 zł. 4 -prc . 255"— , P o ty ­
czka serb . prem . po 100 fr. 2-prc. 90 — , 
T ureck ie  ob lig .p rem . kolej po 400 fr. 115 ' — , 
b ) bezp ro cen to w e: B udapesz teńsk ie  (B asilica) 
5 zł. 19-10, Zakł. k red . d la  k . i p. po 10Ó 
zł. 4 2 9 '— , O lary 40 zł. m. k. 204-— . P oży­
czka m . In sb ru k u  20 zł. 89- — . L osy  m. K ra ­
kow a 20 zł. 7 9 - — , P ożyczka m . L u b ian y  20 
zł. 7 8 - - ,  Ofen 40 zł. 1 9 8 - - ,  Palffy 40 zł. 
m, k. 192-— , Czerw, krzyża aus tr. tow. 10 zł. 
54-70, Czerw, krzyża w ęg. tow . 5 zł. 27•60, 
Losy fund. A rcyksięc ia  R udo lfa  10 zł. 72 ' - -, 
Salm a 40 zł. m. k. 248 '- P ożyczka S alz­
bu rg a  20 zł. 8 3 '— , Pożyczka St. G euois 
40 zł. m. k. 260-— , Losy kom unalne m. 
W ied n ia  z 1874 r. 428-50.

Wiedeń, 23 w rześn ia. C ukier (spokojny) 
17'BO do — •— . S p iry tu s  4 0 -— do — •—  
(bez ochoty). N afta  n iezm ien iona .

Wiedeń, 23 w rześnia. T a rg  zbożowy. 
(K ursa  w koronach i po 50 Mg.). P szen ica  
n a  je s ie ń  7 -06 do 7-07 P szen ica  n a  w iosnę 
7 31 do 7 -32. P szen ica  n a  m aj-czerw iec 
— •— d o — •— . Żyto n a  w iosnę 6 5 9  do 6 G 1 . 
Zyto n a  m aj - czerw iec -— ■— do — •— . 
Żyto n a  je sień  6 ’42 do 6 '43 . K ukuru - 
dza n a  m aj - czerw iec — •— do — •— . Ku- 
kurudza n a  lip iec -sierp ień  — •—  do — •— . Ku- 
kurudza n a  sie rp ień -w rzesień  — ■— do — •— . 
K ukurudza n a  w rzesień-paźdz. 5 '94  do 9 96. 
Owies n a  w iosnę 6 T 9  do 6 ‘20. Owies n a  
m aj-czerw iec — •— d o  . Owies n a  j e ­
sień 5 '93  do 5 -94. R zepak  n a  sie rp ień - 
w rzesień  10-65 do 10-75. R zepak n a  w rzesień- 
październ ik  — •— do — . R zepak n a  s ty ­
czeń -lu ty  — •— do — •— . Oięj rzepakow y

U sp o so b ie n ie : słabe. —  P ogoda p ię ­
kna.

Budapeszt, 28 w rześn ia . T arg  zbożowy, 
(K ursa  w  koronach i po 50 Mg.). P szen ica 
na czerw iec — ' — do — • —, P szen ica  n a  p a ­
ździern ik  6 -81 do 6'_82. P szen ica  na kw ie­
cień 7-09 do 7 -10. Żyto n a  kw iecień  6-26 
do 6 '28 . Żyto n a  maj — — do — •— . Żyto 
n a  październ ik  6 ’09 do 6 T 0 . Owies n a  kw ie­
cień  5 90 do 5*91. Owies n a  m aj — •—  do 
— •— . Owies n a  październ ik  5-62 do 5 63. 
K ukurudza n a  m aj 5 ’49 do 5-50. K ukurudza 
na lip iec — -— do — • — . K ukurudza n a  s ie r ­
pień — ■—  d o  . K ukurudza na w rze­
sień  — •— do — • — . Rzepak n a  sierpień  11-45 
do 11-55.

O ferty : m ierne. —  C hęć k u p n a : o g ra ­
niczona. — U sp o so b ie n e : s ł a b e .—  P o g o d a : 
chłodno.

Berlin, 23 w rześn ia. B a n k n o ty  austrya- 
ckie S5 '35, S p iry tu s 41-70.

Frankfurt, 23 w rześn ia . A u stry ack ie  
K redy ty  216-75 , K oleje państw ow e — , 
A lp iny  — • — , D isconto  203-30, L au ra  — — , 
M o n tan y  — •— .

Paryż, 23 w rześn ia. T rzyprocen tow a 
re n ta  100-15. M ąka 28-50.

Giełda towarowa. C ukier surow y loco 
A ussig  17-55 do 17 65, loco O łom uniec 16-30 
do 16 30, łoeo B ern o -W ied eń  16 '40  do 16‘50, 
ua paźdz -grudz. loco A ussig  17-95 do 18-05, 
C ukier w  k o stk ach : prim a  88-75 do 89-— . 
secimda 8 8 -25 do 88-50. S p iry tu s  k o n ty n ­
g en to w a n y : loco W iedeń  4 0 ’— do 40-40, 
N afta  kaukazka: transito  T ry e s t 6 — do 
6-50, ga licy jsk a  p rzeźroczysta 36 — do 36-50. 
(Ceny w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 23 w rześn ia . W a lu ta  koronow a. 
C ena za 50 kg. loco Lw ów . P sze n ica  go tow a 
9-— do 9 25, pszenica n a  te rm in u  6 ‘75 do 
7 — , żyto gotow e 7 '4 0  do 7 60, żyto na 
te rm inu  5.50 do 5*75, owies obroczny gotow y 
8-—  do 8 ‘25, owies obroczny  na te rm in a  5-25 
do 6 '— , jęczm ień  pas tew ny  6-25 do 6-50, 
jęczm ień brow arn iczy  6 75 do 7 — , rze­
pak 10 '25  do 10-50, lc .ianka — -—  do 
— , g ro ch  p as tew n y  — ■— do — •— , g ro ch  
do gotow ania 9-— do 12-— , w yka 7-— 
do 7-25, n as ien ie  ln ia n e  — -—  do — , 
nasien ie  konopne — •—  do — •— , bób — ■—  
do — -— . bobik 6-50 do 6 '75 , h reczk a  7-—  
do 7-.50, kukurudza aow a 6 25 do 6-40, kuka- 
rudza s t a r a — - — d o — •— , chm ie l za 56 kilo 
— ■—  do — ‘— , kon iczyna czerw ona 35-—  do 
40 — , kon iczyna b ia ła  40-— do 4 5 — , ko n i­
czyna szw edzka — •—  do — •— , tym otka — ■—  
do — -— .

S p iry tu s  loco za 50 litr .  gotow y p a r t­
ia? T arnopo l 1 6 ’— do 16-25, za 50 li tr .  p a -  
ritas  T arnopo l n a  te rm in  — •— do — — , 
w a ra n ty  — .—  do — • — , ekskon tyngen tow y  
8 - -  do 8-25

W skutek  słabej te n d en e y i ta rg u  b u ­
dapeszteńsk iego  ceny  now ego zboża ob, i- 
ża ją  się.



Wiedeń, 23 w rześnia. (Telegram  „ Gazety 
Lw ow skiej11). N a w czorajszy ta rg  spędzo­
no b y d ła  rogatego , przeznaczonego  n a  rzeź 
ogółem 5274 sztuk.

W  tem  było z G a lic ji 239 sztuk, z B u ­
kowiny

P rzeb ieg  ta rg u  b y ł spokojny.
C eny sp ad ły  o 50 bal.
N iesp rzed an y ch  pozostało 81 sztuk.
W ołów  z G a lic ji i B ukow iny sp rzedano : 

sztuk po 56 do 65 koron, 121 sztuk po 
do 72 kor., 37 sztuk po 73 do 76 koron.

B uhaje podtuczone bez ró żn icy  pocho­
dzenia kupow ano po 56 do 72  kor., k row y 
Podtuczone po 54 do 72 koron, bydło  chude 
Po 40 do 52 koron , w szystko licząc za ce- 
‘nar m e try czn y  żywej w agi.

W  P rzem yślu  odbył się w czoraj sejm ik 
re lacy jny  posłów sejm ow ych z w ielkiej w ła­
sności obw odu przem ysk iego : dr. W łodzi­
mierza K o z ł o w s k i e g o  i dr.  Wł .  K r a i n -  
s k i e g o ,  oraz posła do E ad y  państw a K a­
źm ierza  b r. S z e p t y c k i e g o .  Po p rzem ó­
w ieniach ich, często p rze ry w an y ch  huezny- 
®i oklaskam i, uchw alono im  w otum  zau­
fania.

Do dr. W ł. K ozłow skiego zw/rócono się 
z prośbą, aby przy w yborze posła do B ady 
Państw a z w ielk iej w łasności okręgu Jaw o- 
ró w -M o ścisk a-C ieszan ó w , naznaczonym  na 
d ź e ń  30 b. m. ponow nie ten  m a n d a t przy ją ł.

W  niedzie lę  odbyło się  w P rad ze  wspól- 
zeb ran ie  t. zw. „kom itetu d la  regu laey i 

Jo d k o w e j E lb y "  i członków  stow arzyszenia 
"W ełtaw y", a to  w obecności rep re z e n ta n ­
tów M in is te rs tw a  h and lu , N am ies tn ic tw a  i 
l - cl. Z grom adzenie ośw iadczyło się p rze ­
ciwko w ypracow anem u przez M in isterstw o  
handlu  projektow i d róg  w odnych , zw łaszcza 
Przeciw ko uprzyw ile jow an iu  k an a łu  D unaj- 
Gdra.

W  B udapeszcie odbył się przedw czo­
raj czw arty  z rzędu k rajow y  k ongres h a n ­
dlowy. P rzy ję to  m iędzy in n e ro i rezolucyę za 
sam oistnym  obszarem  cłowym . oraz rezolu- 
eyę by przy  zaw arciu  ugody austryackie 
rynk i by ły  zapew nione d la  surow ych  p ro ­
duktów  w ęg ie rsk ich .

W ed le  dotychczasow ych d y sp o zy cji, ce­
sarz W ilhe lm  uda się. 5 lub  6 lis topada na 
£achcie „H ohenzo llern" do A ng lii, gdzie za- 
bawi do połow y listopada. Z aprzeczają po- 
8'łosce, rozsiew anej przez p ism a w szechn ie- 
m ieckie, jakoby  AlldeutscJier Verband zebrał 
f la genera łów  boersk ieh . jako d a r  honorow y 
250 ty sięcy  m arek . S k ładki na ten  cel nie 
Wynoszą n aw et do 50.000 mk.

In sp iro w an a  przez sfery rządowe Beri. 
Lorresp. zaprzecza w iadom ości, _ jakoby do 
Przyszłorocznego budżetu  prusk iego  m ia ła  

yó w staw ioną p o zy c ja  12 m ilionów  m arek 
budowę m ieszkań dla urzędników  „na 

dresach w sch o d n ich " . „M imo to m ożliwem  
hyłoby p rzy p u szczen ie— zaznacza dalej Beri. 
Lorresp. — jak o b y  przyszły  e ta t n ie  m iał za­
ż e r a ć  now ych  środków  n a  w zm ocnienie n iem ­
o ż n y .  Pom im o n ieko rzystnego  s ta n u  finan- 

państow o prusk ie i w roku 1903 uczyni 
Zadość zadaniom , k tóre w  im ię w zm ocnienia 
ń iem czyzny m a sp e łn ia ć  n a  k resach " .

W ed łu g  depeszy z Sofii, w. książę ros- 
sJ jsk i M ikołaj M ikołajew iez, k tó ry  m a re ­
prezen tow ać ca ra  n a  u roczystośc iach  w Szypce, 
zaw in ie  n a  pokładzie, k rzyżow nika rossy jsk ie- 
go d n ia  25 b. rn. do W a rn y , gdzie pow ita 
go ks. F e rd y n a n d  na czele w ielkiego orszaku 
dostojników  bu łgarsk ich . Z W arny  udadzą 
Gę w. książę i ks. F e rd y n a n d  ze św itam i do 
firn o w y , ztąd do G abrow a, a nazaju trz  do 
jhozu pod Szypką, dokąd już p rzed tem  p rz y ­
będą in n i goście z Rossyi, k tórzy m ają wy­
ładow ać w B urgas.

D zienniki pe tersbu rsk ie  donoszą, że w 
ństopadzie r. b. podję te  będą n a  nowo czyn­
ności kom isyi, w yznaczonej do rew izyi u sta­
w odaw stw a w łościańsk iego . E eferen tem  ko- 
JOisyi m ianow ano rz. r. st. Siem ionow a, zna- 
Ij,eg °  z licznych  p rac  w sp raw ach  w łościań­
skich. K o m is ja  zajm ie się w pierw szym  
b ę d z ie  sp raw ą  u rządzen ia  ad m in is tra cy jn e ­
go w łościan, oraz w łośc iańsk ich  in sty tuey j 
dobroczynnych .

M in is te r  serbski Y uic rozm aw iając w 
yeh  d n ia ch  z redak to rem  jed n eg o  z dzien ­

ników  w iedeńsk ich , zapew nił go, że podróż 
fl la i królow ej do Rossyi je s t  rzeczą s ta ­

now czo postanow ioną. Z dan iem  m in is tra  w i­
zy ta n a  dw orze carskim  n ie  sprow adzi zm iany 
w  po lityce  serbsk iej, a już n a jm n ie j n ie  do­
kona zm iany  w przy jaznych  s tosunkach  z 
A ustro - W ęgram i, n a  k tó rych  u trzym aniu  tak 
bardzo S erb ii zależy.

B elgradzki dziennik  urzędow y ogłasza 
kom un ika t z w y jaśn ien iem , że rząd  serbsk i 
dzień przed  podpisan iem  układu  w  sp raw ie  
pożyczki zagran iczne j odrzucił k lauzu lę  co 
do w y p ła ty  15 m ilionów  zaliczki dopiero  za 
zezw oleniem  g ie łdy  parysk ie j, g ru p a  zaś b a n ­
kow a odrzuciła  te rm in y  rządow e co do po­
szczegó lnych  ra t.

W  sp raw ie  znanej no ty  rządu  S tanów  
Z jednoczonych północnej A m eryki, u jm u ją ­
cej się za żydam i zm uszonym i em igrow ać 
z R um unii w skutek su row ych  p rzeciw  n im  
zarządzeń  tam te jszego  rządu, dow iadują się 
dz ienn ik i, że m ocarstw a podp isane n a  t r a ­
k tacie  berliń sk im  odpow iedzą id en ty czn ą  no­
tą, w  k tó rej w skażą na to, że rząd  S tanów  
Z jednoczonych , jako n iepodp isany  n a  rze­
czonym  trak tac ie  nie m a ty tu łu ; do dom aga­
n ia  się decyzyi E uropy ,_ w kw esty i trak to w a­
n ia  w R um unii obcokrajowców.

Rząd h iszpańsk i w ysła ł już -— ja k  t e ­
leg ra fu ją  z M ad ry tu  — odpowiedź^ n a  no tę 
W a ty k a n u  użalającą się n a  śc ie śn ian ie  w 
H iszpanii p raw  K ościoła kato lickiego. R ząd 
zgodził się n a  u tw orzenie kom isyi, k tó ra  m a 
zbadać kw estyę zm niejszenia budżetu m in i­
s te rs tw a  w yznań .

Z N ow ego Jo rk u  te leg rafu ją : S ek re ta rz  
stanu  S haw  w ygłosił w C hicago mowę, w 
k tórej rozw odził się o w zajem ności w sto­
su n k ach  hand low ych , zaznaczając, że wza­
jem ność  ta  je s t dobrym  środk iem  pom ocni­
czym dla ochrony po lityki cłowej. M ów ca 
zw alczał rew izyę ta ry fy  co do poszczegól­
nych  artyku łów  i ośw iadczył, że o tw arc ie  
am erykańsk iego  ta rg u  d la  n ieogran iczonego  
h an d iu  zagran icznego  n ie da się przeforso­
w ać. P rezy d en t R oosevelt w yg łosił w C incin- 
n a ti m ow ę o tru stach , kon tro li tru stó w  przez 
rząd i po trzeb ie ustaw ow ych środków  wobec 
tru stów .

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K ra k ó w , 23 w rześnia. (Telcgr. pryw .). 

Dziś po połudn iu  odbędzie się posiedzenie 
rady  zaw iadow czej B anku  galic. dla han d lu  
i p rzem ysłu  w sp raw ie  uzupełn ien ia rad y  za 
w iadow czej, z pow odu o sta tn ich  rezygnaey j.

23 w rześn ia . W iener Z  tg. og ła­
sza: P . M in is te r  sp raw ied liw ośc i p rzen ió sł 
ad junk tów  sądow ych : A lek san d ra  K o z ł o w ­
s k i e g o  z N ow ego S ioła do Bodzanowa, W a­
cław a C z a y k o w s k i e g o  z M ieln icy  do Do­
liny , J a n a  P i e r a e k i e g o  z M ościsk do 
Sam bora, J a n a  M a ś l a k a  z O bertyna du So- 
ło tw iny , dr. W ik to ra  S ł o n i e w s k i e g o  z 
H alicza do S tan isław ow a, D ym itra O s t r o w ­
s k i e g o  ze Z borow a do N ow ego Sioła, M a- 
ryana  O s t r o w s k i e g o  ze S oło tw iny  do 
H alicza, W ik to ra  N e u m a n  n a  z B odzano­
wa do T rem bow li. E lig iusza  J a n i c k i e g o  
z D oliny do Skolego, d r. M ary an a  M a l e w ­
s k i e g o  z Z abłotow a do Jarosław ia , Z y­
g m u n ta  B u c h e ł t a  z G lin ian  do Jaw orow a, 
E ustachego  J u r c z y ń s k i e g o  z N ow ego 
Sioła do Czortkowa, W ito ld a  H l a w a t e g o  
z W iśn iow czyka do K ołom yi, B ohdana M o n -  
e i e b o w i c z a  z L utow isk do H alicza, W ło ­
dzim ierza Z e g i e s t o w s k i e g o  z D oliny  do 
M o śc isk  A n to n ieg o  S z c z u d ł o w s k i e g o  
z B oryni do Oleska, dr. W łodzim ierza S o- 
k a l s k i e g o  z Borszczowa do G lin ian ;

n ad a ł ad junktow i z okręgu lw ow skiego 
sądu krajow ego A ita low i W i t o s z y ń s k i e -  
m u  posadę ad ju n k ta  w G lin ian ach .

zam ianow ał ad ju n k tam i sądow ym i: ofi­
c ja ła  kancelary jnego  S tan is ław a A r k u s i e -  
w i c z a  dla okręgu  wyższego sądu krajow ego 
lw ow skiego; a u sk u ita n tó w : Zdzisław a C z a j ­
k o w s k i e g o  w B rodach , A lek san d ra  C h o j ­
n a c k i e g o  w P rzem y ślan ach , Bolesław a 
K r o k o w s k i e g o  w Olesku, W łodzim ierza 
S t r n s z k i e w i c z a  d la  okręgu  sądu lwow­
skiego, J a n a  R o g o w s k i e g o  d la O bertyna, 
W in cen teg o  Z i a r k i e w i c z a  dla Tyśm ie- 
nicy, S tefana K u s z n i r a  dla Nowego Sioła, 
E m ila  H a r a c z e w s k i e g o  d la Baligrodu, 
H en ry k a  R u ż i c z k ę  d la  W iśniow czyka, Ja- 
n a  H o j  w a n o  w i cz  a dla Boryni, K azim ie­
rza J a w o r o w s k i e g o  dla Doliny, Józefa 
C z u b a t e g o  d la Zabłotow a, B ernarda S t a -  
n i r a  dla Zborow a, M ichała  I w a n u s ę  dla 
L utow isk, M arcelego  G e l b e r a  dla Borszczo­
wa, dr. Ju lia n a  S i o k a ł o  dla M ielnicy, T a­

deusza T e r l e c k i e g o  dla K ut i Tadeusza 
B ę d a s z e w s k i e g o  dla P eczeniżyna.

Wiedeń, 23 w rześnia. W iener Zeitung  
ogłasza dodatkow y ustęp do zaw artej m iędzy 
A u stro  - W ęgram i a A n g lią  konw ency i w 
spraw ie w zajem nego w ydaw an ia  z b ro d n ia rz y .

Wiedeń, 23 w rześn ia N . W . AUg. Z tg . 
donosi z L iberca, że spad ł tam  balon, k tó ry  
w ypuszczono z W iednia . P rzy  w ylądow aniu  
n as tąp iła  eksplozya gazu, przyczem  30 osób 
odniosło ciężkie przew ażnie ran y .

Wiedeń, 23 w rześn ia. D yrekcya L aen- 
d e rbanku  ogłasza — w brew  ro zp o w szech n io ­
nym  tu  wczoraj pogłoskom  — że sum a zde- 
frau d o w an a przez J e llin k a  n ie p rzekracza 
4 ,600.000 koron.

Budapeszt, 23 w rześnia. Węgierskie 
B iuro  korespondencyjne d o n o si: W czoraj o 
godzinie 2 po po łudniu  p rzybył tu  z R atot 
p rezyden t m in istrów  Szelł. Dziś uda się  p.  Szell 
razem  z m in is tram i fachow ym i do W ied n ia  
n a  dalsze obrady z R ządem  au s try a ck im  w 
sp raw ie  ugody i autonom icznej ta ry fy  cłowej.

Budapeszt, 23 w rześnia D zien n ik  urzę­
dow y ogłasza spensyonow anie  in te n d e n ta  
tea tró w  kró lew sk ich  h r . S tefana K egłev icha.

Temeszwar, 23 w rześn ia. W  fab ry ce  
sp iry tu su  Stiidtera w ybuchł w czoraj pożar, 
k tóry  po dw ugodzinnem  gaszeniu  zlokalizo­
w ano. U ratow ano 5.000 hek to litró w  sp iry ­
tusu . Szkoda w ynosi mim o to 150 .000  koron.

P o z n a ń , 23 w rześnia. (Telegr. pryw .). 
D r. L ew iń sk i ogłasza w Pos. Neueste Nach- 
richtm , że bynajm niej n ie  m yśli ub iegać się 
o spuściznę po W ittin g u  i na w ypadek  w y­
boru n a  p ierw szego bu rm istrza  n ie  p rzy j­
m ie tego m andatu . Ju tro  odbędzie się w y­
bór. R ozstrzygać będą rad n i polscy , p o n ie ­
waż dwa in n e  s tro n n ic tw a  są jed n ak o w o  
silne .

B e r lin , 23 w rześn ia . K aufm ann  w liście 
do pew nego radnego  m iejskiego z rezy g n o w ał 
z w yboru n a  drugiego  b u rm istrza  m iasta  
B erlin a .

Berlin, 23 w rześn ia. W  dalszym  ciągu  
posiedzenia kom isyi dla ta ry fy  cłowej rozw i­
n ę ła  się dyskusya n ad  w niosk iem  W a n g en - 
hem a w kw esty i podw yższenia ceł ag ra rn y c h , 
a zniżenie ce ł przem ysłow ych. P rz em a w ia ł 
m iędzy in n y m i także m in iste r Posadow ski, 
zajm ując stanow isko przeciw  w nioskow i.

Berlin, 23 w rześn ia  Kom isya d la ta ­
ryfy cłowej pod p rzew odnictw em  p. R e tti-  
cba rozpoczęła wczoraj d ru g ie  czy tan ie  ta ­
ry fy  cłowej. Z ram ien ia  rządu  obecni m in i­
strow ie Posadow ski, R ieh tho ifen , T h ie lm an n , 
M oeller. U chw alono  obradow ać n a jp ie rw  nad 
sam ą ta ry fą , a potem  n ad  ustaw ą taryfow ą, 
dalej zaś n a d  każdym  poszczególnym  roz­
działem  ta ry fy  odbyć ogólną dyskusyę, szcze­
gółow ą zaś n ad  tem i pozycyam i, co do k tó­
ry ch  przyjdzie do porozum ienia.

Frankfurt, 23 w rześn ia. Frankfurter  
Ztg. donosi z N ow ego Jo rku , że w nocy z 
soboty  n a  n ied z ie lę  n as tą p ił now y w ybuch  
w ulkanu  n a  w yspie St. Y ineen t.

Rzym, 23 w rześn ia. (Tel. pryw .). Leon- 
cavallo w ybiera  się w  podróż arty styczną i 
zam ierza w ystąp ić  z k o n ce rtam i w W arsza­
wie, we Lw ow ie, w K ijow ie.

P a r y ż ,  23 w rześn ia. M owę p rezyden ta  
m inistrów  Oorabesa, w ygłoszoną w n iedzie lę  
n a  ban k iec ie  w yborców  w M euihe, a zn a n ą  
z k ró tk iego  te leg raficznego  streszczen ia , roz­
trzą sa ją  obszern ie opozycyjne dzienn ik i i 
p rzychodzą do w niosku, że konieczne je s t  
u stąp ien ie  n a jp ie rw  im .oistra m arynark i Pel- 
le tana , a n a s tę p n ie  m in is tra  w ojny A n- 
dreego .

P a r y ż ,  23 w rześnia. Temps om aw iając 
m owę Oom besa, zw róconą przeciw  m inistrom  
P e ile tan o w i i A n d reem u  ośw iadcza, że n a ­
leży się spodziew ać, iż o sta teczn ie ta  mowa 
położy kres w dzieraniu  się n iek tórych  m in i­
strów  do spraw , leżących  poza zakresem  ich 
k o m p e te n c ji. Obaj m in is tro w ie  zostali p rzy ­
w ołan i do porządku. M owa C om besa je s t n a  
w skróś aktem  rządow ym .

P a r y ż ,  23 w rześn ia. Agencya Hauasa 
donosi z A leksandry i, że s tan  zdrow otny  po­
p raw ił się, ch o lera  zm niejsza się tak  co do 
liczby wypadków, ja k  gw ałtow ności choroby.

Bordeaux. 23 w rześn ia. W ładze sk a r­
bowe zarządziły  u h r . C aste llan e  egzekucyę; 
zabrano  m u powozy i uprząż, ponieważ sto ­
sow nie do uchw ały  m ityngu , pow ziętej z po­
wodu zam knięcia szkół kongregaey jnych , nie- 
chc ia ł p łacić  podatków .

Madryt, 23 w rześnia. M in is te r spraw  
zag ran iczn y ch  zaprzecza pogłoskom  o sojuszu 
m iędzy E ra n c y ą  a H iszpanią.

Londyn, 23 w rześnia. B iuro  Reutera  
donosi z Bom baju, że n ie jak i V ard ia , je d e n  
z w yb itnych  obyw ateli Bom baju ogłosił, iż 
zam ierza ofiarow ać m ilion  fun tów  sztel. n a  
cele d o b roczynne; m ianow icie z odsetek  m ają 
być w y p łacan e  w sparcia  osobom, które w 
jak im kolw iek  k ra ju  w skutek przypadkow ego 
n ieszczęścia pozbaw ione zostały  środków  do 
życia.

Londyn, 23 w rześn ia. T eleg ram  S tan-  
dartu  z S zangaju  donosi, że pow stan ie  Bo­
kserów  w p ro w in cy i Szeczuan szerzy  się.

Londyn, 23 w rześnia. Lord  m ajor o- 
trzym ał urzędow e doniesien ie, że kró lestw o 
w dn iu  25 październ ika w ezm ą udzia ł w 
śn iadan iu  w ra tuszu , a d n ia  26 październ ika  
będą n a  dziękczynnem  nabożeństw ie  koro- 
nacy jnem  w k ated rze  św. P aw ła .

Konstantynopol, 23 w rześn ia. W iad o ­
mość, jakoby  w G alaczu w ydarzy ły  się 2 w y­
padki dżum y, je s t  n iepraw dziw a,

Konstantynopol, 23 w rześn ia. Szyny 
kolejowe między M itrow icą a W uczitro  zo- 
s ta ły  zerw ane praw dopodobnie przez zw olen­
ników party i Issasa B o lietinaka .

Nowy Jork, 23 w rześn ia. A m ery ­
kańsk i okręt w ojenny z 300 ludźm i i 6 dzia­
łam i na pokładzie p rzy b y ł dziś do Colon (w  
K olum bii).

Telegrafowani kurs wiedeński.
Wiedeń, 23 w rześn ia  1902 .— G iełda po ­

ran n a . (Vorbor.se). G odzina 10 m in u t 30. 
M arki 117-11, R e n ta  m ajow a 101-15, W ęg ie r­
ska re n ta  koronow a 98-05, A kcye aus tryac. 
Z ak ładu  k redytow ego 688-50, A kcye w ęg, 
Zakładu k redytow ego 730-— , A kcye A nglo- 
banku 278' — , A kcye U n ionbanku  543 50, 
A kcye B ankvereinu  458- — , A kcye L ander- 
banku 398-— , A kcye Kolei państw ow ych  
718-75, L om bardy  79-— , A kcye K olei E lbe- 
thal 4 6 8 5 0 , A kcye F a b ry k i b ro n i — . 
A kcye ty ton iow e 3 22 -— , A kcye A lp iny  378 50. 
A kcye R im a M urany i 497-— , A kcye P r a ­
skiego T ow arzystw a żelaz. — •— , Losy tu re ­
ckie 115-50, R uble 254-— , 4-p rc . Gal. p o ­
życzka k ra j. z r. 1893 97’40, 4 p rc. L isty  
zastaw ne B anku  k raj. 97-— , 56 1. lis ty  Tow. 
kredytow ego ziem skiego  96-60.

U sp o so b ie n ie : silne .

Wiedeń,23 w rześn ia 1902. — G iełda p o ­
łudn iow a (Mittagsbórse). Godz. 12 m in. 30. 
M arki 117-13, R e n ta  m ajow a 101-15, W ę g ie r­
ska  r e n ta  koronow a 98 05, A kcye aus tr. Za­
k ładu  k redy tow ego  688-50, A kcye węg. Za­
k ład u  kredytow ego 731 -— , A kcye A ng lo - 
b anku  278- — , A kcye U nionbanku  543-— . 
A kcye B ankyereinu  457-— , A kcye L an d e r-  
bauku  398 — , A kcye K olei państw . 718-25, 
L o m b ard y  79 — , A kcye kolei E lb e th a l468-50, 
A kcye F ab ry k i b ro n i — , A kcye ty ton io ­
we 322 — , A kcye A lp iny  878-50, A kcye Ri- 
m a M urany i — ' — , A kcye P rask ieg o  T o­
w arzystw a żel. 1525 — , Losy tu reck ie  115-50, 
R uble 2 5 4 '— , 2 0 -F ra n k i — •— , T ram w ay

U sp o so b ie n ie : spokojne.

W ie d e ń , 22 w rześn ia  1902. — Z am knię­
cie g ie łd y  (SeM ussew sc). Godz. 2 m in . 30 
A kcye austryackiego  Zakładu k red y t. 687- — , 
A kcye w ęgierskiego Z akładu  k re d y t. 7 2 8 '— , 
A kcye A n g lo b an k u  278 50, A kcye U n ionbas- 
ku 542 — , A kcye L an d e rb a ak u  397 50. A keye 
B ankyereinu  457 -50, A kc. B o d eac red it 940-— , 
A kcye ga liey jsk . B aaku  h ipo tecznego  538-— , 
A kcye K olei p ań stw o w y ch  716 50, A kcye K o ­
lei P o łudniow ej 77 75, A kcye T ram w ay  A )  
— '— , A kcye T ram w ay  B) —  — , A kcye 
K olei E lb e th a l 4 6 8 — , A kcye K olei P ó ł­
nocne j 5800 — , A kcye K olei C zern iow ieckiej 
565-— , A kcye A lp in y  377-50, A kcye R im a 
M urany i 496-50, A kcye P ra sk ieg o  T ow arzy­
stw a  żel. 1 5 1 8 - ,  A kcye F a b ry k i b roni 
325-— , A kcye T u reck ie  ty ton iow e 3 2 3 - - ,  
O bhgaeye w ęg iersk ie j indcm nizacy i 98-— , 
R e s ta  m ajow a 101-15, A ustryaeka  R e n ta  ko ro ­
now a 100 05, W ęg ie rsk a  R e n ta  koron. 98 —, 
56 1. L isty  Tow. kredytow ego ziem. 96 60, 
4  p rc . L is ty  B anku krajow ego 97- — , 4 i pół 
prc, L is ty  B anku krajow ego 101’— , 4 p re . 
L is ty  B anku  h ipo tecznego  96-50, 4  i pó ł p re. 
L is ty  B anku  h ipo tecznego  100’60, 5 - p rc . L i­
s ty  B anku h ipo tecznego  1 1 0 -— , 4 -p rc . G al. 
O b lig ac je  p ro p m acy jn e  99 05, 4 -p rc . G al. 
pożyczka k ra j. z r. 1893 97-50, 4 -p rc . po­
życzka m iasta L w ow a 9 4 '8 5 , Losy tureck ie 
115-50. M arki 117-10, R uble 253-75 

U sp o so b ien ie : bez ochoty .

B e r l in ,  23 w rześn ia . —  G iełda p o ran n a  
(Yoibdrse). A kcye k red y to w e  217 — , T ow a­
rzystw o dyskon tow e 188-60.

U sposobien ie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor A d a m  K rs c h o w ie c k i .
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Dr. M. S w i t a l s k i
ord. od 3 do 5 po południu 

ul. Akademicka 1. 11, parter na lewo.
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weksli i przekazów na wszystkie 
miejsca w k r a j u  i z a g r a n i c ą  

przyjmują

S o k a l  &  L i l i e n
Zlecenia z prowincji wykonujemy od­

wrotną pocztą.

Meble gięte.
Bracia Terey&rza św. Franciszka posłu­
gujący ubogim., Lwów, u) i ca Klepa­
no wska 15 —  wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo

s a k a p io n .o .

Fabryla asfaltu i papy flaciowaj
Sze liii-f iy szk iB W icza

i a a i ś j r r J L e r a ,

L n ó w  —  S W a r c i n ?  2 9 ,

osusza gm ącym  asfaltem , jako  jedynym  środ ­
kiem, najbardziej zaw ilgocone ściany w  po- 

m ieszkaniaeh, niszczy grzyb drzew ny.

J a k o  d o b r ą  1 p e w n ą  l o k a c y ę
polecamy

4 °/# L isty  hipoteczne koronowe,
4 1/s (I/(! L is ty  hipoteczne,
5 %  L isty  h ipoteczne prem iow ane,
4 %  L isty  Tow. kred . ziem skiego,
4 7 ,%  L isty  B anku  krajowego,
4 %  L isty  B anku krajowego, 
5 ® ^O bligacye kum una lne B anko g a j .  
4®/o Pożyczkę krajow a.
4*/» d a l .  O b ligacje  p ro p in acy fls  i w szel­

kie ren ty  państw ow e.
Nadto polecamy 

& k cy e  g a l .  T o w a r z y s tw a  e J f lk t ry c a n e g o .  
P apiery  te  sprzedajem y i kupujem y po n a j­

dokładniejszym  kursie dziennym .

k a n t o r  w y m i a n y
c. k, nprz. gal. akcyjtfego

BMKU IIPOTECZlESilt

WYLECZENIE
RADYtfALEE

ŁAAAA A AAAAAAAAiAAAA Jk A

E L S .D A C Z S l S 'C lS
S I5 r .N E R W O W A I.iIB  \  )

T R U D N Y  P O W B f t
DO H U R A W IA  J 3 & .

;jo wszystkich chorobach. '<* :' L ' '■ 1
E U K i m !  S w .W f K G E N T E G O  a  P f lU L O

J e d y n y  ś r o d e k  uyi'. v'. c. ót: :oj. i p o o iu ł i i ie
Oij; :!!o lo a S l W S T R  i ń j . O S U i i i l j Z l A . i t H i r r n j S l  i    ,
SIUliI filiiwfl-y ć r 0 iI !ę j \ 7S \y . \V ii ; ( ' t lDt.,.g,': :i u r- . - : r . ; '. I .S.

frospskla bezpłatnie w aptćK ?ana SęiNEf, i ’uiy:;.

We Lwowie w aptekach P P .: Mikolaajfcha i Wewiór- 
skiego. W Krakowie w aptekach PP.: W iszniew­

skiego i Rodyka.

P r z y j e c h a l i  d e  L w e w a .
Dnia 23. września 1902.

H O T E L  G E O R G E.
Hr. F. Firmian z Jaworowa, a  Misiągiewiez 

M. Zychon z Bojaniee, R. Hirseh z Hamburga, A. 
Bączkowski z Dobro? ody, M. Brykezyński z Pacy- 
kowa, W. Gablenz Krakowa.

C E U F I  

lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 23. września 1902.

I . Akcja za sztukę.
Banku hip gal. po 200 zł. (4t>0 Kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 2u0 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l ik w id a e y i ...........................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 k o r .) .....................................
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

lem Lipińskiego po 500 tor. . 
Tow dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wcd po 200 zł. (400 kor.)
11. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 50/„ w. a. wyl. z 10%

* 4V /o n V - w 50 L
„ „ „ 4°/0 501. po 200 k.
„ kraj. 41/,°/„ „ los. v  51 1.

„ 4°/e „ los. w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierw­

sza e m is y a ) .................................
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/„

los. w 41*/, l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

I i i .  Obllgi za 100 kor.
Gal. funduszu propin 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. *  
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 

n n n AŁ/a°/o (3 em.)
n 4% 14 c n.) 

Kolej, lokalne dti: 4°/0 po 200 hor. 
Pożyczki kraj. 6°/» w. a. z r. 1873 

„ „ 4°/(J po 200 Lor. .
„ z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
n n n 4*/,% „ 200 „ 

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety,
Dukat cesarsk i...............................
20 fra n k ó w k a ................................
100 ruoli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K  '

przemyffowej
płacą | żądają
waluta koron.

K. h. K. h.

536 -  

340 -

565

400

550

360

575 

350 -  

420 -

109 70 — —
100 — 100 70
95 80 96 50

101 20 101 90
97 — 97 70

96 50 97 20

96 70 __
96 40 97 10

99 99 70
102 50 — —
102 30 103 —
100 70 101 40
96 80 97 50
97 — 97 70

97 80 98 50
94 30 95 —

100 50 101 20

78 — 82 —

11 22 11 34
19 — 19 20

250 — 254 —
252 80 254 80
116 90 i!7 40

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 187.— 190.—

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 151.75 152.75
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 183.50 185.50
„ 1864 po 100 zł. . . . 251.— 254.—

„ „ 1864 po 50 zł. . . 2 5 , . -  2 5 4 .-
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 302.75 303.75

B . B in g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr........................................121.25 121.45

Austr. renta r  wal. kor. wolna od 
podotku za 200 kor. 4 pr. . . . 100 39 100.50

C. Obligaej o kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 nr.
Kol.. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 300 zł. mk. 5SL pr. (ostemp. 

a k e y e ) ............................... ..... i .
Kol. Gn-.arza Franciszka Józefa za 100

zł- 51/, p r . ..........................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola I  udwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr.........................

K a r »  g i e ł d y  w i e d e A s M e j .
Dnia 21. września 1902.

A . Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

mąj-lbtopad ..................................... 101.10 101.30
luty-sierpień  ...............................  101.05 301 25

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . . . . . . .  lt'095 T01.15
kwłeei* 6-paś4łf5.er»i> . . .  ■ 100.95 101.15

99.60 100.60

1 1 8 .- 119 —

5 1 0 .- 513.—

1 2 8 .- 129.—

99.80 100.30

99.50 100.50

lejowfi). 
110.—

99.75 100.75

99.60 1O0.60

99.— 100.—

99.50 100.4'J

99.25 100.35

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
i  „ „ „ 189ó za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Turectie obi. prem. kol. za 400 frank.

&. L isty  f,astawne. Oblig. hipot. .
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1C80 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

zakł. kred. ziem. los 5 pr.
,, „ los 4 pr.

nip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ los 50 lat 4Va pr.

za 200

Bukowiński 

Gal., abs. b.

60 m 50 kor.

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5000 Zł. 5 pr.......................................

Kol. Czeskiej eraiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr.  .....................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr.......................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 209,
100 zł. 4 pr. . . 1 .....................

Kol. lwowsko-czern.-jasekiej % r. 1894
aa 200 kor. 4 p r ...........................

Kol. Areyks. Rudolfa (Silzkamisler- 
gnt) za *00 marek 4 pr...................  — *---—

3). B la g  państw* (krajów korony wjgierskloj.)-
W§g, złote, renta za 100 zł. 4 pr. . —

„ n „ w wal. kor. za 200
kur. 4 pr................................, . . 98,15 98 35

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4:V| pr. 86.40 87.40
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 162.— 163.—
„ poż. prem. za 190 zł. (200 kor.) 206.80 207.—
„ „ \  m  50 iŁ  ( i 00 kor.) 206.80 2 0 7 .-

i5„ t>bUgacye iEdsmnizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.—
<V?gier za 100 M. 4 pr. . . . . .

F , lano  publiczne no.iyczkt.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.  .....................  288.3!?'
Poż. reg. Dunaju I  r. 1878 los 5 pr. 107...
Poż, kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kór. 4 pr. . . . . . . .  97.50
Bukowińskie obi. propHwyjas los ra 

?.*£■ rJ 5 w . .' , "  15:140

98.95

390.50
1 0 8 .-

104 40

4
Gal.

płaoą żądają

97.40
98.60

98.40
99.60

94.50 9 5 . -

9050
115.80

92.50
116.30

listy dłużne

9 i  — 
26450

9480
268,50

104.35 
97 50 

1 1 0 .-  
100,30

93.—
110.70
100.45

9 8 . -
96.30
9 6 . -
98.—

96.50 
96 93 
9 7 . -

101.— 1 0 2 .-

10.3.30 103 30

100.70
86.50

100.25
100.35

101.70
87.50

101.25
101.25

Tow. kred ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat

„ n „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galioyi Lodom.
4I/j pr. 513/s’ lut zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr. . .  ..........................

Banku klejowego oblig. komun. 3 emi­
sja 42 lat to 300 kor. 41/3 pr. 

Banku kr. 1. za 300 k. 4 pr.
Jmstro-wę^-Jfewku 40*/«lat los. f  pr.

.. 50 lat las. i  pr.

H, O M gseya z prawem pierwszejjstwa 
zet 100 zł. nom.

Czeskiej t olei póła. za 300 'zł. 5 pr. —
Tow. żegi. par. po Dunaju za 100 1

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl.par. po Dnu, tern. r. 188^64pr.
Kol. półn. A-iSl Ford. em. z r.1866 i pr. 

n n ? n n - 1887 4pr.
„ ,  n .. n 1888 4 pr.
* * „ ,, n « 18914pr.

Kolej Lwówłczern.-Jassy z r! 1884 za
300 zł. 5 pr. . . . " .....................

Kolej Lwów-Czem. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lob. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol.em. 1870 za 100 zł. }> pr.

„ n f '  n 4878 za 300 tŁ  5 pr.
n n .17- w ®  200 zł. f-pr,

»J. I m j  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basillca) 5 zł. . . 
żźakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Obary 40 zł. mk. .  .....................
Pożyczka miuffii Inabrnkij 20 zł.
Losy miasta Krakowi 30 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 39 zł. . .
PaWhr 40 zł. mk. . . ' .....................

z . j r i

107.75 108.75
114.50 —.—
101.— 10) .70
100.75 101.75
101.— 101.70
101 — 101.70

92 50 93.50

99. — 1 0 0 .-

108.45 109.45
108.20 1 0 9 .-

98.80 99.80

19.15 20 15
429 00 48! .50
205 — 206. —

8 9 . - 9 4 . -
7 9 . - 81 —
09.'-.. 8 2 -

191. — 197 -
154.70 55 70

Czerw, krzyża węg tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zt.
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. rak. . . .
Pożyczka ra. Stanisławowa 20 zł.

„ Tryestu 100 zł. mk. 4% pr. 
„ ,, Tryestu 50 f  4 pr. , .

płacą
27.60
72—

249.—
83—

260—

28.60
77.--

2 5 0 .-
8 5 . -

280—

230— 250.-

K. Akcyc banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor . . . 277.— 279.—
Peszt, banku hundl. 500 zł. . . 2605.— 2615. —
Zakład kred. dla handlu i przem. . — -----------
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  729—  730. — 
Dolno austr. tow. esk. -500 zł. . . . 483.50 484.50
Galie, banku hipot. 200 zł...................  583—  539.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 334,— 344—
Banku dla krajów koronnych 200'zł. 401 50 40z 50

„ Austro-węg. 1400 k....................1533.— 1691—
,, Związk. (unioabaafe) 200 zł. . 5J4—  5%0.— 

Czeskiego banku związkowego 3.00 zł. 248.50 249. — 
Zhacsteńeka banku 100 ?Ł~. . . . 3-57.— 258.,50

j |  AJcaye Przedśląbiorstw transportowych.
Buk. koi. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 406.

„ „ „ akeye zakład. 200 rf. 363—  367—1
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 ał. mk. 5800.— 5830—  
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.—
Kol, Lwów-Betzee (ake pier.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 564.—
„ wschod.-galic.-lobaln. 200 />.
„ państwowych 200 iŁ  . .
„ południowej 300 zł.........................  —.— —
„ Wfę. ąą^o. I. 200 zł.......................... 435.25 436T5

Austr. Tow. ścgl. m  Dunaju 500 zł. mk. 938—  939. —

I .  Attcys Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w P.rui 100 zł. . 726.— 734 — 
Galie. karpaekie~naft. tow. 500 kor. 883—  884.50 
Austr. tow. górnicze Aipioe 100 zł. . 376.— 377.— 
Praskiego tow. żelazo, przem. 200 1518—  1525 , -
Sehodmey 500 kor....................................1015.— 1020.-
Tareek. zarz. tytoniów. 500 franków —.— —
1'nfait. tow. kop. węgla 70 zł. . . 394.— 397,—

W. W E K S L E .
Berlin z* 100 marek 5 pr. . . 117.10
I-ondyn za 10 fn.ntl szt. 4 pr. . 389.60
Paryż za 100 franków . , . 95.10
Petersburg za 100 rubli śhj pr.
Niemieckie b anki..................... .....
Włoskie banki .  .....................
Francuski a b ank i..........................
Sswiiearskie banki . . . . .

5 6 7 .-  
992—  400—  :

O, W A L U T
Dukat cesarski . . . . . . .
Austr. węg. 8 guld. złota 
'30-fraakowka i . . . 
20-markówka . . . . . . .
Rosyjski półimperyał.....................
Ńiemieekle 'banknoty za 100 marek 

'łoskię Sanksoly (A 100 lir . .
Bsbie  .................

117.10 
94 81 
94.85 
94 85

Y.
11.34

117 30
239 80 

95r20

117 40 
95 —  
95—  
9 5 . -

11.39
moneta —

19.05%
23.40

11L071/, 
94.75 

1 53

19.08
23.47

117125 
94.95 
. 2 54

Licytacye,
®: m:mr w r mu l  « j  w j m m

L. 5199/2 (.7928 8 - 8 )
O. k. Zakład karay  dla mężczyzn we 

Lwowie potrzebuje na rok  1903 n a  ubiory 
dla w łasnych  dozorców wigźni, tudzież dla 
w oźnych i dozorców sądow ych jednej części 
G a lic ji w sch o d n ie j:

930 m. ciem noszarego  .sukna nu p ła ­
szcze ;

280 m. niebieskaw o-szarego sukna na 
płaszcze;

10 m . czarnego sukna ua su rdu ty  ;
190 m. ciem no zielonego sukna n a  k a­

baty ;
330 m. ciemno-zielonej m atery i n a  bluzy;
370 m. ciemno-Łzarcj m ateryi na pan- 

ta lo n y ;
220 m. niebieslcawo-szarej m ateryi n a  

pan ta lony  i k am ize lk i;
90 m. czarnego sukna n a  czapki, zaś

c. k. Zakład k arny  w Stanisław ow ie na ubio­
ry  dla w łasnych  dozorcow więźni, tudzież 
dla w oźnych i dozorców sądow ych drugiej 
części G alicyi w schodniej i B u k o w in y :

480 m. ciem no-szarego sukna n a  p ła ­
szcze ;

180 m. niebieskaw o-szarego sukna na 
p łaszcze;

15u m. ciem no-zielonego sukna na k a ­
baty  ;

220 ii), ciem no-zielonej m atery i n a  bluzy ;
130 m. n eb’eskawo-szarej m atery i na 

pan ta lony  i kam ize lk i;
210 m. cietnno-szarej m atery i na p an ­

ta lony  .

9 m. czarnego sukna n a  czapki. 
Oferty cen w niesione być m ają d ; dnia

80. w rześnia 1902 wraz z w adyum  w kwocie 
1500 koron do c. k. N adprokuratory i P a ń ­
stw a we Lwowie.

W zory sukna i w arunki dostaw y przej­
rzeć m ożna w kancelary i c k. N ad p ro k u ra ­
toryi P ań stw a we Lwowie w godzinach u rzę­
dow ych. N a żądanie m ogą też oferenci o- 
trzym ać w zory długości 3C cm ., a połowę 
szerokość sukna po cenie 1 kor. 20 hal. 

Lwów, dn ia 18. w rześnia 1902.

7A. 5199/2
Die k. k. M aunerstrafaD sta lt in  Lem - 

berg  b e fó th ig t ftir das J a h r  1903 zu dienst- 
Lleidern ftir d.us ieigene A ufsich ts-P ersonale , 
sowie fur A m isd iener u n d  G efaagenaufseher 
der G erichte von einem  Theile O s jp liz ie n s  : 

930 M; te r  m ohrengrauer M ™ t-lstoff, 
280 M uter b laug rsusr M antelstoff,

10 M eter sch w arz rr R ocktucb,
190 M eter dunkelgrtiues R ockiurh ,
330 M eter d u n kelg riiner Blousenstoff, 
370 M eter m ohreng rauer Hosenstoff, 
220 M eter b laug rauer H osea und W e- 

stenstoff,
90 M eter K appentucb, 

h ie g eg e u  die k . Ir. S tra ftansta lt in  S ta- 
n islau  zu d ieostk le idern  fiir das eigene Auf- 
s ich tspersoaale sowie fiir A m tsd iener und 
G efangenaufseber d e r G ericb te von anderem  
T heile  O stgaliziens und  B u k o w in a :

480 M eter m ohreng rauer M aatelstoff, 
180 M eter blauer Mantelstoffj 
150 M eter dunkelg rtiaes R ocktuch,
220 M eter dunkelgrbner Plousenstoff,

210 M eter m ohrea irau e f  Hoseastcff, 
130 M eter b laugrauer H osea- u ad  W e- 

stenstoEf und
9 M eter schw arzes K appentuch 

D ie Preisoff rten  sind  m it einem  Ya- 
dium  yoa 15 i i 0 K roaen  bis zum  30.. Septem - 
ber 1902 bei der k. k. O berstaatsanw altsehaft 
in L em berg  einzub ringea .

D ie T uchm uster und  die L ieferungsbs- 
d ingungen  stehon in  der Oanzlsi der k. k. 
O berstaatsanw altsehaft in  L em berg  w ahrend  
der A m ts-tunden  zur E insich t, wo auc-h die 
T uchm uster ia  dem  A u raasse der halben  
Stoffbreite und in  der L iinae von 30 cm. zum 
P reise von 1 K rone 20 hel. abgegeben wer- 
den  konnen.

Lem berg, am  18. S eptem ber 1902.

L. cz. Suec. 9050 (1269) ( 7 9 2 0 - 3 )
O. k. Sąd krajow y cyw ilny Oddział 

V IL  we Lwowie podaje do w iadom ości, że 
dn ia 3A października 1903 o godz. 11 przed 
południem  w biurze N r 13 I. piętro odbędzie 
•się dobrow olna lieytacy* celem w ydzierża­
w ienia dóbr Rożuiatów  w raz z gorzeln ią i 
innym i przy tu l- żytośeiam i na la t 12 t. j. od 
dnia 1. czerwca 1903 do dn ia 31. m aja i9 1 5 . 
Cena w yw ołania rocznego  czynszu wynósi 
8000 kor. — K aucya dz-erżaw aa rów na się 
połowie rocznej te au ty . — W adyum  lic y ta ­
cyjne rów ne 10°/0 ceny w yw ołania złożone 
m a być w gotówce lub w papierach -w arto ­
ściowych. dających  pup ila rne bezpieczeństwo 
do rąk kom isji licytacyjnej.

N a powyższym term in ie oferty  pisem ne 
tyiko do godziny 12-tej w południe przyjmo­

w ane będą po tej godzinie zaś w niesionych 
ofert się nie przyjm ie.

Co do bl ższych w arunków  dzierżawy 
zasięgnąć m ożna in fo rm ac ji w centralnej 
A dm ia istracy i fu n d a c ji S tan isław a h r. Skarbka 
w godzinach urzędowych.

Lwów, dn ia 13 w rześn ia 1902..

L . cz. E . 348/2 (5) (78G2)
Dnia 22. października 1902 o godz. 9 

rano , odbędzie się w sądzie niżej w ym ienio­
nym , lic y ta c ja : a) 2/40 ezęśc: realności lwb. 
l i ,  b) 1/12 części realności Iwh. 13, c) po 
łowy re a 'n o ^ |i lw h. 14 ks, g r. gm . Świąt- 
kówka w raz z połową realnuści l wh.  14 tejże 
gm iny  z przynaleźnoś iami, składającem i się 
z jednego  konia, 2 sztuk krów i jednego  wozu- 

N eruchom ości, w ystaw ione ua licy tację- 
są  ocenione: ad  a) n a  29 h s l., a d .%  na 306 
kor., ad c) n a  2u4o kor. 5 bai , przynale­
żności z :• ś n a  1~5 kor.

N ajn iższa cena wynosi ad s) 14 h a li  
ad b) 204 kor., ad c) w raz z przynależnością 
148u kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzD  do skutku.

Wtsrunki licy tacy jne k tóre się równo­
cześnie zatw ierdza i odnoszące się do tych 
nieruchom ości dókum eata , może k ażdy ,' ciHę0 
kupna m ający, przęjrzeć podczas godzin urzę' 
dow ych w sądzie niżej w ym ienionym .

C. Ł Sąd powiatowy, Oddział IV
Żm igród, 9. w rześn ia 1902,

i
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L 5375 (7773 2 - 2 )

A  Y I  Z 0 .
D la niżej w ym ienionych zakładów  S a n i ­

ta rn y ch  odbędzie się w oznaczonych te rm i­
nach nasĄpuCfCe zabezpieczenia, a  miano­
wicie :

A ) Zabezpieczenie dostaw y wiku w spo­
sób tra k ty e rs k i:

d la c, i k. szpitalu wojskowego w  B ro ­
dach dnia 6. października 1902.

dla c. i k. szpitalu wojskowego w Brze- 
żanach  dn ia 8. października 1902,

d la c. i k. szpitalu wojskowego w Czer- 
niow cach 1. października 1902,

dla c. i k. szpitalu wojskowego w Czort- 
kowie 10. października 1902,

dla c. i k. szpitalu  w ,jakow ego w Ko­
łom yi 13. października 1902.

Zawarcie ugod odbędzie się w biurze
c. i k. in tendan tu ry  11. korpusu we Lwowie.

B) Zabezpieczenie s ra n ia  (czyszczenia) 
napraw y bielizny szpitalnej, jaketeż i b ie li­

zny c lio ryeh :
P rzy  c. i k. szpitalu wojskowym  w B ro­

dach  dn ia 9. października 1902,
przy c. i k. szpitalu  wojskowym w Czer- 

niow cach dn ia 7. października 1902,
przy c. i k. szpitalu wojskowym  w Czort- 

kowie dn ia 14. października 1902,
przy c. i k. s z p itd u  wojskowym w M o­

stach  w ieli ich  dn ia 15. października 1903, 
przy  c. i k. szpitalu wojskowym w T rem ­

bowli dn ia  1. października 1902.
Zaw ieranie ugod odbędzie się przy do­

tyczących c. i k szpitalach wojskowych
Oferenci m -ją  najdalej do godziny 10 

przed południem  oferty  opiewające n a  w ikt 
do in ten d an tu ry  11 korpusu, tf  zaś, k tó re  n a  
pranie bielizny opiewają, do dotyczącego szpi­
ta la  wojskowego zasłać.

O bliższych u a ru n k a c h  można się do­
wiedzieć ze zeszytów w arunkow ych, k tóre w 
in tendan tu rze  c. i k. 11 korpusu i w doty­
czących szpitalach w ojskow ych się znajdują, 
a  w ieszcie z ogłoszeń, które w dosłow nem  
brzm ieniu  n a  w ielu m iejscach afigow ane zo­
stały , jakoteż z Gazety lwowskiej i G azety 
czerniowieckiej, w k tó rych  to dziennikach w a­
ru n k i te  ogłoszone są.

Lwów, 81. sierpnia 1803 
Z c. i k. In ten d a n tu ry  11. korpusu.

L. 19 .760/902. _ (7925 2 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

O próżniona w Schodnicy N r. 76 trafika 
tytoniow a będzie obsadzoną w drodze publi­
cznej konkurenc ji.

Zysk tra f ik a n ti od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1. czerwca 1901 do 81. 
m aja  1902 m ateryałn  tytoniowego w w artości 
40 .074 koron 38 hal., w ynosił 3510 koron 
08 hal.

Od sprzedaży tego m ateryału  stem plo­
wego przyznaną będzie prowizya w wysokości 
1 7 ,° /o procentu od w artości.

U afikant m a pobierać m aterya ł tytonio­
wy w składow ni tytoniowej w  Drohobyczu, 
m ateryał stem plow y w c. k. g ł. Urzędzie po­
datkow ym  w Drohobyczu.

W adyum  w ynosi 350 kor.
Oferty m ają  być w ystawione na przepi- 

sanym  druku  i w niesione opieczętowane naj- 
daL j do 15. października 1902 do godziny 

w  południe u N aczelnika c. k. D yrekcyi 
°kręgu skarbow ego w Samborze.

0. k. D yrekcya okręgu skarbowego.
Sam bor, dnia 14. w rześnia 1902.

L. 2864/902. (7966 2— 3)
Obwieszczenie licytacyi.

D nia 9. października 1902 o godzinie 
p rzed  południem  odbędzie się  w biurze 

Podpisanego c. k. Zarządu sa lina rnego  druga 
beytaeya za pomocą ofert pisem nych celem 
dostawy paszy dla koni na rok 1903, a m ia­
nowicie :

około 400  q owsa,
„ 550 q siana,
„ 100 q słom y.

Bliższe w arunki licytacyjne przejrzeć 
T o in a  w zw ykłych godzinach urzędowych 
^  biurze c. k. Zarządu salinarnego  w W ie­
liczce.

0 . k. Zarząd sa linarny .
W ieliczka, dn ia  18. w rześnia 1902.

cz. E . 1741/2 (1 ) (7958  2— 3)
D nia  24. w rześnia lg-02 o godzinie £ 

j^zed południem , odbędzie się w biurze N r.
sądu tutejszego, lic y ta c ja  realności objętej 

)  jkazem  hip . 1. 759/11. ks. g r. gm iny  kat. 
^ ia ty n ,  z przynależnościam i.

N ieruchom ość tę  oceniono na 4120 kor. 
N ajniższa cena, niżej k tórej sprzedaż nie 

U stąp i, w ynosi 2060 kor. 
i W arunk i licy tacy jne  i inne odnośne do-
^ńm enta przejrzeć m ożna w sądzie tu te jszym , 
*  biurze N r. 3.
,. Takie praw a, w obec k tó rych  niniejsza
.®ytacya by łaby  niedopuszczalną należy zgło- 

Jjr do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  ter- 
jm aie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
a j zaju co do sam ej n ieruchom ości nie mo- 

być już ze skutkiem  podnoszone.

, Gazeta Lwowska“ Nr. 219

Te osooy, dla któ rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
■obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego p o sie­
wania jedyn ie  przez przybicie a a  tablicy  sądo­
wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu  sądu niżęj 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
S niatyn , dn ia 22, sierpnia 1902.

L, cz. E . 744/2 (5) (7771 2— 3)
N a żądanie N achm ana P an k era  w Czorno- 

huzach, zastąpionego przez d ra  A dolfa K ra­
m era adw okata w W yżnicy, odbędzie się dn ia
13. października 1902 o godz. 10 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wy m b n ionym , w biu­
rze N r. 4, licytacya realności w ykazem  h ip o ­
tecznym  1. 126 ks. g r. g® . Żabie objętej, 
zobowiązanego Fedora Bojczuks, Ili Gogolieza 
w łasnej a  sk ładającej .się z parceli budow lanej 
161/7 ze zbudowaną n a  niej cha tą  huculską, 
tudzież z parcel g run tow ych  475/2 i 498/4  
łąk i i 499/1 pastwisko, wraz z p rzynależno­
ściami.

N ieruchom ość ta  obecnie w ystaw iona 
na licytaeyę, je s t ocenioną na 1428 koron 
36 hal.

N ajniższa cena w ynosi 952 kor. 24 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu ­
la rny , w yciąg  katastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d .) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 6.

Takie prawa, w obec k tó rych  niniejsza 
lic y ta c ja  byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy  w yznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości nie m o­
g łyby  być już ze skutki c-m. podnoszone.

Te osoby, d ’a k tórych  j a k e  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tab licy  sądo­
wej, jeśli n ic m ieszkają w  okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nwSwskażijj tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
m m , dnia 25. sie rpn ia 4,902.

L. cz. E . 518/2 (3) (£023 1 - 3 )
N a  żądanie Józefa S chw annenfelda 

przem ysłow ca w Rudniku, odbędzie się  dnia 
30. w rześn ia 1902 o godz. 10 przed południem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 
7, licy tacya realności w hl. 576 ks. gr. S k a b t 
objętej, sk ładającej się z pb. lk. 237/2 oraz 
n a  tejże pobudow anego dom u N r. 33.

Nieruchomość, wystawiona na licrtacyę, 
jest ocemonioną na 2400 kor.

Najniższa cena wynosi 1600 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się n in ie j­
szym  zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u larn y , 
wyciąg' katastra lny , protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający  chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowyefi w sądnie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 4.

Takie p iaw a, w obec k tórych  n in iejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy  zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do sam ej n ieruchom ości nie mo­
głyby być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie praw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już  istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania bcy tacyjnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie n a  tab licy  sądo­
wej, je ś li n ie m ieszkają w  ok-ęgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądewi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skała t, dn ia  6. sie rpn ia 1903.

L. cz. E . 716/2 (5 ) (8000 1— 3)
D nia 28. października 1902 o godzinie 

9 rano, odbędzie się w sądzie tutejszym  (re ­
alności H o llau d ra ) (licy tacya rea lności w iej­
skiej w hl. 2 gm . M oczerady.

R ealność tę  oceniono n a  613 kor. 12 hal 
N ajn iższa cena. poniżej sprzedaż nie 

przyjdzie do skutku, wynosi 408 kor. ()8 hal.
W arunk i licy tacy jne i inne odnośne do­

kum enta przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym .
Takie praw a, w obec k tórych  niniejsza 

licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jakie praw a 110  
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź

i dnia 24. września 1902.

obecnie ,,uż istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną,z zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania J d y rB f  przez przybicie n a  tablicy  sądo­
wej, jeśii nie m ieszkają w  o k rę g u 'są d u  niżej 
wym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział l i f t
M ościska, dnia 18. s ie rpn ia  1902.

L. cz. E . 597;2 (19) _ (8019)
N a żądanie F ranciszka  W yrw alsk iego , 

odbędzie się dnia 9. października 1902 o go­
dzinie 10 przed południem  w sądzie się w 
sądzie niżej w ym ienionym , w b iu rze  N r. i9, 
licytacya połowy realności Iwh. 23, całej r e ­
alności lw b. 24, 1/3 części realności Iwh. 25 
i całej realności Iwh, 86 ks. g r . gm . B ystra , 
w raz z przynal- żytościami.

N ieruchom ości, w ystawione n a  lic y ta c je , 
są  ocenione a) połow a iealności Iw h. 23 na 
138 kor , b) c i ła  realność lw b. 24 n a  5326 
kor. 79 bal., c) 1/3 części realności Iw h. 25 
na 444 kor. 83 hal. i d) cała realność lw b . 
86 ks. gr. B ystra  n a  15.258 kor. 62 hal., 
a przynależności n a  88 kor. 40 hal.

N ajniższa cena wynosi ad a) 92 kor., 
ad b) 3552 kor., ad c) 297 kor., ad d) 
10.230 kor., poniżej tej ceny  sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY .
Biała, dnia" 6. w rześnia 1902.

L. cz. E . 1710/2 (5) (7940)
D nia 30. października 1902 o godz, 9 

przed południem , odbędzie się w b iu rze  N r. 
I II . sądu tutejszego, licy tacya realności whl. 
1033 ks. g r. gm iny Kulezyce ob jętej, wraz 
z przynależnościam i.

N ieruchom ość oceniono n a  2176 kor. 
60 hal., przynależności zaś na 250 kor.

N ajniższa cena, niżej k tórej sprzedaż 
nie nastąpi, w ynesi 1617 kor. 74  hal.

W arunki licy tacy jne i in n e  odnośne do­
kum enta przejrzeć m ożna w sądzie tu tejszym , 
w biurze N r. I I I .

Takie praw a, w obec k tó ry ch  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam sj nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie p raw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
ełjjpcnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
b p i  o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w  okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd puwiatowy, Oddział I I I .
Sam bor, dn ia 28. sierpn ia 1902.

L. cz. E . 486/2 (6), 591/2 (9) _ (7943)
W sądzie tu tejszym , w biurze N r. 6, 

odbędą się dnia 14. października 1902 liey- 
tacye następujących n ieruchom ości: 1) połowy 
realności lw b. 92 gm . Skała, ocenionej na 
2550 kor., o godz. 8 przed południem , 2) 
38/57 części realności lw b. 177 gm . Skała, 
ocenionej n a  1473 kor. 50 h a l., o godz. 9 
przed południem .

N ajniższa cena, niżej k tórej sprzedaż 
n ie  nastąpi, w ynosi ad 1) 1275 kor., ad 2) 
736 kor. 75 hal.

W arunk i licy tacy jne i inne  odnośne do­
kum enta przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym , 
biuro N r. 6.

Takie praw a, w  obec k tórych  niniejsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w yda-zeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie n a  tab licy  sądo­
wej, jeżeli nie m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
wym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział II.
Borszezów, dnia 7. w rześnia 1902.

L. cz. E . 356/2 (3 ) (7947)
D nia 22. października 1902 godz. 10 

rano, odbędzie się w tu t. sądzie biuro 10, 
licytacya potowy realności Iw h. 1367 ks. 
g r. gin Turka.

Cena szacunkowa 452 kor.
N ajniższa oferta 300 kor. 66 bal. 
W arunki i inne dokum enta do przej­

rzen ia w sądzie biuro 12.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1 

Gwożdziee, 12. sieim nia 1902.

L. cz. E . 878/2  (6) (7974)
D nia 29. padziern ika  1902 godz. 10 

przed południem , odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym  _ biuro N r. 9," licy tacya 2/3 części 
realności w B rodach w yk. h ip . 150.

Realność tę parc. bud. i dom oceniono 
n a  3154 kom 84  h a l ,  przynależności zaś na 
13 kor. 33 bal.

N ajniższa cena, niżej k iórej sprzedaż 
nie nastąpi, w yrosi 1584 kor. kor. 8 ha l

W arunk i licy tacy jne i inne  odnośne do­
kum enta przejrzeć możne w sadzie tutejszvm , 
biuro N r. 8.

Takie praw a, w obec k tó rych  nin iejsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n& powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie c a  tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu  niżej 
wymienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.

Brody, dn ia  29. sierpn ia 1902,

L. cz. E . 461/2 (4) (7984)
D nia 25. października 1902 o godz. 10 

przed południem , odbędzie s :ę w biurze N r. 
7 sądu tutejszego, licy tacya rea lncśe i w Pew li 
ślem ieńskiej 1/8 części realności Iwh. 25, 
1/16 część realności Iwh. 26, 3/32 części 
realności lw b. 27, 1/16 część realności Iw h. 
395 wraz z przynależnościam i, sk ładającem i 
się z części domów, stajni, stodoły i piw nicy.

Dom z przynależnościam i oceniono na 
38 kor. 75 bal., ro lę  l przynależy teściam i 
oceniono n a  248 kor. 70 hal.

Najniższa cena, niżej k tórej sprzedaż 
n ie nastąpi, wynosi 191 kor. 72 bal.

W arunk i licy tacy jne  i in n e  odnośne do­
kum enta przejrzeć m ożna w sądzie tu tejszym , 
w biurze N r. 3.

Takie praw a, w obec k tó ry ch  nin ie jsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy  w yznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie mo­
g ły b y  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych jak ie  p raw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją  bądź w  toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy  sądo­
w ej, jeżeli n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

S iem ień, dnia 6. w rześnia 1902.

L. cz. E  209/2 (3) (7975)
N a  żądanie p an a  d ra  Sam uela R eicha 

adw okata w Rzeszowie, odbędzie się dn ia 20. 
października 1902 godz. 9 przed południem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r.
II. licy tacya  realności Iwh. 83 i 16/18 części 
rea lności w hl. 82 gm . kat. D uliby, d łużnika 
w łasnych .

Nieruchomości te, wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione: a), realność whl. 83 na 
12.080  kor. d 1/ 2 hal., b) 16/48 realności whl.
82 n a  236 kor. 44 7S hal.

N ajn iższa cena w y n o s i: a) co do w hl.
83 — 8653 kor. 58 b a l ,  b) co do 16/48 
whl. 82 157 kor. 60 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W aru n k i licy tacy jne i odnoszące się do 
tych  n ieruchom ości dokum enta  (w yc iąg  tab u ­
la rny , w yciąg  k a tas tra ln y , protokoły ocenie­
n ia  i t. d .) może każdy, m ający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w są­
dzie niżej w ym ienio iym , w biurze N r. I I .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutk>em podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych  jak ie  praw a lub 
cięźrry  na. powyższych nieruchom ościach  bądź 
obecnie już  istn ieją, bądź w toku  postępo­
w ania licytacyjnego pow staną zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postępo- 
’Fasia G dynie przez przybicie na tab licy  sądo­
wej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu  niżej 
w ym ienionego i n ie  w skażą ten  uż sądowi 
pe. nom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

> Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych diii wzmiakowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dn ia 22. lipca 1902.



8
do L. 34 .928/02

OBW IESZCZENIE L IC Y T A C JI.
(7965 1— 3)

albo bezw arunkow o n a  trzy  la ta  1903, 1904 j 1905, albo też na je d en  rok 1903 z milczą- 
ceni przedłużeniem  na dalsze dwa la ta  1904 i 1805.

_ O ferty  pisem ne zaopatrzone w  w ad y u m  w  w ysokości 1 0 %  ceny w yw ołania m ogą być 
wnoszone jedynie do rąk  N aczeln ika c. k. D yrckcy i okręgu  skarbow ego w K rakow ie i to 
tylko do godziny 1-szej po po łudniu  dnia 7. października 1902.

W aru n k i licytacyjne, jakoteż wykaz m iejscow ości, należących, do niżej poszezególnio-
nycli okręgów  poborow ych m ożna p rzeg lądnąć w biurze c. k. Dyrekeyi okręgu skarbow ego 
w K rakow ie, tudzież w c. k. N adzorach s traży  skarbowej w K rakowie (m iasto), w Krakowie 
(okręg), w B ochni, T rzeb in i, W ieliczce, K rzeszow icach i C hrzanow ie

K w ity  kasowe opiewające n a  wadyurn licy tacy jne lub kancye, dotyczące dzierżaw  
jeszcze n ieukończonych, jakoteż książeczki w kładkow e K as Oszczędności bezw arunkow o jako 
w adya licy tacy jne nie będą przyjm owane.

Również n ie będą "uw zględnione oferty, w k tórych  oferen t powołuje się na w adyurn 
dołączone do poprzedniej oferty , lub też n a  w adyurn złożone przy ustnej licytacyi.

Zarazem  nadm ien ia  się, że w m yśl ustaw y krajowej z dn ia 4. lipca 1899 N r. 93 Dz. 
ust. kraj., tudzież rozporządzenia c. k. N am iestn ictw a z dn ia 26. w rześnia 1899 1. 10.006 pr. 
N r. 104 Dz. u s t k raj. obow iązanym  je s t każdy dzierżaw ca praw a poboru podatku spożyw­
czego od w ina pobierać od stron  dodatek krajow y do podatku spożywczego od w ina, moszczu 
w innego i owocowego w w ysokości 3 0 %  ja k  długo te a  dodatek is tn ieć  będzie i m a ty tu łem  
tego dodatku uiszczać 3 0 %  czynszu dzierżawnego, ugodzonego zo dzierżawę praw a poboru 
sam ego podatku rządowego. Zm iana zaś tego dodatku w yw ierać będzie ten  sam  skutek , co 
zm iana ta ry fy  podatku spożywczego.
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C. k. D yrekcya okręgu skarbow ego. 

K raków , dn ia 16. w rześnia 1802.

L . cz. E . 791/2 (7) (7887)
D nia  14. października 1902 o godz. 9 

przed południem , odbędzie się w sądzie tut. 
biuro N r. 4, licy tacya realności wiejskiej lw h. 
126 ks. g r. g in . Podegrodzie objętej.

N ieruchom ość je s t ocenioną n a  6090 kor.
N ajn iższa cena w ynosi 4060 kor.
W aru n k i licytacyjne i inne dokuinenta 

m ożna p rzejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tu t., biuro N r. 3.

Takie praw a, w obec k tórych n in iejsza 
licy tacya  by łaby  niedopuszczalną, należy zg ło­
sić do sądu  najpóźniej przy w ysączonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju e.ó do sam ej n ieruchom ości nie rno- 
g łyby  być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie p raw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już  istn ieją , bądź w  toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedyn ie przez przybicie na tab licy  sądo­
wej, je ś li ni® m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
wym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .

S tary  Sącz, dnia 6. w rześnia 1902.

L. cz. E . 563/2 (5 ) (7985)
D nia 22. października 1902 o godzinie 

9 rauo , odbędzie się w biurze N r. 3 sądu 
tutejszego licy tacya 1/4 części realności lw h. 
735 gm . kat. S tryszaw a wraz z przy należ ró ­
żnościam i, sk ładającem i się z 1/4 części domu 
m ieszkalnego.

N ieruchom ości, w ystaw ione na licy tacy ę, 
są ocenione n a  196 kor., 1/4 część dom u na 
25 kor.

N ajn iższa cena, niżej k tórej sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 147 kor. 34 hal.

W arunk i licy tacy jne i in n e  odnośne do- 
k um enta  przejrzeć m ożna w sądzie tu tejszym , 
w biurze N r. 3.

T akie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie m o­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w  toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
b ęd ą  o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedyn ie przez przybicie n a  tab licy  sądo­
wej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu  niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi

pełnom ocnika dc doręczeń w  ś ie d u b b . sądu 
zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, Oddział II . 
Siem ień, dn ia  5. w rześnia 1902.

Konkursa.
L. 94090 (7964)

Ogłoszenie konkursu .
W  obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 

D yrekeyi skarbu  je s t do obsadzenia je d n a  
posada służbowa dla utrzym yw ania ew idencyi 
k a tastru  podatku gruntow ego ze stanow iskiem  
służbowem  w Grybow ie, w zględnie jedna po­
sada geom etry  ew idencyjnego II. k lasy  i kil­
ka posad elewów ew idencyjnych.

S ta rs i geom etrzy  ew idencyjni, tudzież 
geom etrzy ew idencyjni I. i II . klasy, którzy 
życzą sobie przeniesienia w rów nym  ch a ra ­
kterze służbow ym  do Grybowa, jako taż kan­
dydaci o posadę geom etry  ew idencyjnego II. 
k lasy , w zględnie o posadę elewów ew idencyj­
nych , m ają  w nieść swoje należycie udoku­
m entow ane podania w term in ie trzy ty g o d n io ­
wym  wnieść do P rezydyum  c. k. krajowej 
D yrekeyi skarbu.

K andydaci, k tórzy nie pozostają w s łu ­
żbie u trzym yw ania ew ideacyi ka tastru  poda­
tku gruntow ego, m ają oprócz/ogólnych w arun­
ków przep isanych  dla służby państw ow ej i fizy­
cznego uzdolnienia do służby potowej, znajo­
mości języków , jak  nie mniej dotychczasowej 
służby, " w zględnie zatrudnien ia, wykazać się 
św iadectw em  z ukończenia z dobrym  p o stę­
pem  studyów  z m atem atyki, geom etryi wy- 
kreślnej i geodezyi.

K andydaci o posadę elew a ew id en cy j­
nego m ają oprócz tego przedłożyć rew ers su- 
sten tacy jny .

E lew i ew idencyjni trak tow an i są przy 
podróżach i przesiedleniach ja k  urzędnicy 
ew idencyjni XI. k lasy ran g i w m yśl a rty k u ­
łu  I II . ustaw y z dnia 23. m aja 1883 (Dz p. 
p. N r 84).

O. k. k rajow a D yrekcya skarbu .

Lwów, d n ia  11. w rześnia 1902.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r . 315/2 (2) (8008)

O G ŁO SZEN IE.
W  Im ieniu  Jego  Cesarskiej M o śc i!
C, k. Sąd krajow y dla spraw  karnych  

we Lwowie, orzekł n a  mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §• 37 ust. p ras., że treść  artykułów

um ieszczonych w N r. 8 czasopism a: „P ro- j 
m ień" z m iesiąca w rześn ia 1902 pod nap isem : i 
I  „Gzem m a być szkoła" w ustępie od słów  j 
„I dziś za tem “ do „swe obowiązki11, II. „R e­
lig ia w G im nazyach W a r s z a w y I I I .  „T a r­
nopol “ w ustępach od słów  „Pow odem  wy- 
b u ch u “ do „w artości moralnej-" od słów „T ym ­
czasem  zjechał"  do „jest kacapem " od słów 
„Klasę V -tąu do „tu tejszych m ieszkańców 11 
od słow a „Szpicle" do „nadużyciach" i od 
słów „Za wiele było" do „pokazali", IV. 
„Tarnów  w wrześniu 1902" w ustępie od 
słów „że m im o" do „ jest szopką", zawiera 
znam iona w ystępku z §. 300 i 302 uQ k ., a 
zatem  uspraw ied liw ioną je s t zarządzona przez 
c. k. P roku rato ra  rządowego konfiskata tego 
czasopism a.

W  skutek  tej uchw ały  w zbronione je s t 
dalsze rozpow szechnienie tych] artykułów , a 
zabrany nakład  m a być zniszczony.

Lwów, dn ia 22. w rześnia 19 2.

L. cz. P r. 313/2 (2 )
O G ŁO SZEN IE.

W  Im ien iu  Jego  Cesarskiej M o śc i!
C. k. Sąd krajow y dla spraw  karnych  

we Lwowie, orzekł n a  mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §.* 37 ust. pras., że treść  artykułów  
um ieszczonych w N r. 1 czasopism a: „R efor­
m ator" z dnia 14. w rześnia 1902 pod n a ­
pisem : I. „U stąpienie nam iestn ika" w u s tę ­
pie od początku do „w prost nieszczęśliw y11 i 
od słów „N a s tre jk ach  ro ln y ch 11 do końca, 
II. „W alka n a  noże" w ustępie od słów  „Kto 
w yw ołał" do „w przeprow adzeniu", zaw iera 
znam iona w ystępku  z §. 300 i 302 u. k„ 
a  zatem  uspraw iedliw ioną je st zarządzona 
przez c. k. P roku rato ra  rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

W  skutek tej uchw ały w zbronione jest 
dalsze rozpow szechnienie ty ch  artykułów , a 
zabrany nakład  m a być zniszczony.

Lwów, dn ia 22. w rześnia 1902.

L. cz. P r. 309/2 (2 ) (8010)
O G ŁO SZEN IE .

W  Im ieniu  Jego Cesarskiej M o śc i!
C. k. Sąd krajow y dla spraw  karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść  a rty k u łu  
umieszczonego w N r. 229 czasopism a: „G a­
zeta narodow a" z dnia 13. wrześaia 1902 
pod nap isem : „N ie -p o k o ju , lecz m iecza" w 
ustępie od słów „Polskie panow anie" do „re­
zultatu" zawiera znam iona w ystępku z §. 300, 
802 u. k. i z §. 24 ust. pras., a  zatem  u- 
spraw iedliw ioną je s t  zarządzona przez c. k. 
P roku rato ra  rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

W  skutek tej uchw ały w zbronione je st 
dalsze rozpow szechnianie tego artyku łu , a 
zabrany nak ład  m a być zniszczony.

Lwów, dn ia 22, w rześaia 1902.

L. cz. P r. 311/2 (2 ) (8011)
O G ŁO SZEN IE.

C. k. Sąd krajow y dla spraw  k arn y ch  
we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k i §. 37 ust pras., że treść artyku łu  
um ieszczonego w N r. 211 czasopism a: „P rzed ­
św it11 z d n ia  14. w rześnia 1902 pod nap i­
s em:  „E cha" w ustępie od słów : „Polskie 
panow anie11 do „rezu lta tu" zaw iera znam iona 
w ystępku z §§. 300 i 802 u. k. i 24 ust. 
pras., a zatem  uspraw iedliw ioną je s t zarzą­
dzona przez c. k. P roku rato ra  rządowego kon­
fiskata tego czasopisma.

W  skutek  tej uchw ały  w zbronione jest 
dalsze rozpow szechnienie tego artykułu , a za­
b rany  nak ład  m a być zniszczony.

Lwów, dn ia 22. w rześnia 1902.

L. cz. P r. 310/2 (2) (8012)
O GŁOSZENIE.

W  Im ieniu  Jogo Cesarskiej M ości!
O. k Sąd krajow y dla spraw  karnych  

we Lwowie, orzekł n a  mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść  a rtyku łu  
um ieszczonego w N r. 212 czasopism a „P rze­
g ląd" z dnia 14. w rześnia 1902 pod napisem  
„Co i o czem piszą" w ustępie od słów  „P o l­
skie panow anie" do „rezu lta tu" zaw iera zna­
m iona w ystępku z §§. 300 i 302 u. k. i §. 
24 ust. pras., a  zatem  uspraw iedliw ioną je s t 
zarządzona przez c. k. P rokurato ra  rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W  skutek  tej uchw ały wzbronione je s t 
dalsze rozpow szechnienie tego a rtyku łu , a 
zabrany nak ład  ma być zniszczony.

Lwów, dn ia 22. w rześnia 1902.

(8006)M. D p . 316/02 (2)
o r o j i o n i E H e .

B  I mchh 6 ro  Bo.wreCTBa U /ic ap ji!
I f .  k. C yfl KpaeBHH p a  cnpaB K apnnx 

y  JlbBOBi piinaB Ha no^c/raBi §§. 489 i 493 
3aK. icap. i §■ 37. 3aK. npac,., 111,0 3MicT a p rn -  
Kyjiy yMirgeHoro B une.ii 16 i 17 u a c o n iio n :
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TiouaTKy jsfl „ c o to k  ju t"  liifl cciin „B h3hck  ! 

f i  flecąTb paBiB" /i,o „a^MiniCTpapui radMii,fcofil< i

i Bifl C.liB „ I g o  no^H K Z 11 £0 KiHIMJ, 2) 3  
EyKOBHHH" b y d y n i  bi^; nonai-Ecy ,3,0 „6y- 
ISOBHHbCKi naHH", 3) „ KiHH3I, OóOdeHCKHH11 
b ycT y n ax  npi, cn ia „U cpon" _oo6i cirepTi," 
i 8%  cMb „B ci 3 a oą,Horo" 3 0  „ p e so jn o n a a" , 
4) „ Is  riiceHŁ óopón", niicTHTB couińrraM ena 

S. 053jioqiiHy 3 §. a 1 npoBHHH 3 §§• 30 0 iA O O -------
302 1 305 34K. Kap. i a PT. IV*. 3aK. 3  17. 
rpy^HH 1862 U . 8 3 . ą . 3 p. 1863 i
npoTO ycupanofldHB.Jrena e e r t  3apHĄacena ne- 
pe3 n,. k . IIpoK ypaTopa ^epscaBHoro Konijn- 
cicaTa cei uaconncu .

B  Hacni^oK Toro p in iem i 36opoHene 
ee rb  ^.aiiŁuie rnapeHe tiix  apTHKy.niis, a 3a- 
upaHun HaEMa.ą; Mae óy-rii 3Brrru;eHiin.

JIimiB, ^ hji 18. BepecHH 1902.

Kuratele.
L. cz. L X I. 5/3 (7 ) (7602  2 — 3)

Teofila M ariiszczakowa uznaną  um ysło- 
chorą  kurato rem  je s t  W ojciech M aruszezak 
w7 Zw ierzyńcu.

0 . k. Sąd pow iaiowy. Oddział1 X. 
Kraków, dn ia 15. m aja 1802.

L  cz. A . 486/00 (16 ) (7639 2 — 3)
J a n  U stupski syn  J . n a  z Zakopanego 

oddany został pod kurate lę  z powodu niedo­
łęstw a um ysłowego.

K ura orem  jego ustanow iony został J a n  
U stupski „Śm ieszek" z Zakopanego

O. k. Sąd pow iatowy, Oddział I.
N ow y T arg , 12. w rześn ia 1 9 0 '.

L. cz. 4/2 (7) (7 7 9 5 )
E w ę A nnę 2-ga im on  G ugulską z Ko- 

biernie uznano um ysłowo chorą, kuratorem  
d lań  ustanow iono F ranciszka G ugulskiego 
z Kobiernic,

O. k. Sąd powiatowy.
K ęty, 1. w rześnia 1902.

Hołinaite obwieszczenia,
L. ez. A. 1/1 (37) (7871 3— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu  ogła­
sza, że dn ia 15. styczn ia’ 1901 zm arł w J a ­
rosław iu Leopold G oldfinger, przem ysłow iec 
z pozostaw ieniem  ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Poniew aż dziedzic testam entow y, a rów ­
nież znani z ustaw y pow ołani do spadku 
dziedzice zrzekli się spuścizny, przeto wzywa 
się w szystkich, k tórzyby z jakiegokolw iek ty ­
tu łu  ku tem u rościli sobie praw a, aby  swe 
prawo spadkowe w ciągu roku od dzisiaj li­
cząc w sądzie tu te jszym  zgłosili, wykazali i 
ośw iadczenie się do spadku wnieśli —  ponie­
waż inaczej spadek, — dla którego adw okat 
dr. Sam uela N ebenzahla w Jarosław iu  usta­
nowiono kuratorem  ze zgłaszającym i się będzie 
pertrak tow any i im  w m iarę ich roszczeń 
przyznany, a gdyby  się n ik t n ie  zgłosił, jako 
bezdziedziczny przypadłby  skarbu  P aństw a.

Przem yśl, dnia 6. w rześnia 1902

L. cz. P r. 1372 18/2 (7937 2 — 3)
O g ł o s ż e n i  e.

P an  P rezyden t lwowskiego sądu k ra jo ­
wego wyższego zam ianow ał dla czw artej 3. 
lis topada 1903 o 9 godzinie rano rozpoczyna­
jącej się kadencyi sądu p rzysięg łych  przy 
tutejszym  T rybunale  przew odniczącym  prezy­
den ta  A lfreda Hinzo, a zastępcam i przew o­
dniczącego radcę wyższego sądu krajowego 
Eugeniusza A braham ow icza i radców  sądu  
kraj. Józefa Towarn.ickifgo, W ładysław a W a­
ry  wodę, Jakóba L obensteina, K arola V inzen- 
za i H en ry k a  Kwiatkowskiego.

S try j, 19. w rześnia 1902.

L. cz. C. II. 343;2 (1 ) (7986)
Przeciw  F ranciszkow i Januszow i, które­

go m iejsca pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do tu t. sądu przez W ojciecha Szeligie- 
w ieża pozew o uznanie sum y 360 złr. 
zgasłą.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono &U'
dyencyę na dzień 8. 
iO rano .

ziernm a 1902 o godz-

L. cz. T. 20/2 (6) (7934  1— 3)
C. k. Sąd k raj. cyw. Od. VI. w K rakowie 

wzywa każdego, ktoby m iał jakąkolw iek w ia­
dom ość o A nton in ie z P iechockich  Pogankow ej 
z Krakowa, k tóra w d. 8. sie rpn ia 1900 w padła 
do W isły  i odtąd w szelki ślad  po niej zag i­
nął, aby takowej bądź tu t. sądowi, bądź ku­
ratorow i d la  strzeżenia je j praw  ustanow io­
nem u adw . dr. Służew skiem u w K rakowie 
najpóźniej do 10. w rześnia 1803 udzielił, z 
tern dołożeniem, że ostateczne załatw ienie pro­
śby o uznanie tej nieobecnej za zm arłą n a­
stąp i dopiero po upływ ie jednego roku licząc 
od dnia trzeeiego ogłoszenia niniejszego edy- 
k tu  w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ i to 
n a  ponow ną prośbę.

K raków, dnia 23. sierpnia 1902.
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Celem strzeżenia praw  F ranciszka J a ­

nusza, ustanaw ia się p. d r  Szayera, adw . w 
S tarym  Sączu kuratorem , k ó r y  z*s(ępyać go 
bedzie aż do jego  zgłoszenia się.

O k Sąci powiatowy, Oddział I I .
S tary Sącz, dnia 13. w rześnia 1 902.

L. ca. C .175/2 (1 ) (7976)
Przeciw  W ojciechowi Kolkowi czyń 

K ącikow i, którego m i j-ioe pobytu je st nie- 
anane, w niesionym  został do c k. sądu p o ­
wiatowego w F rysz taku  przez m ai W incen - 
tego Ł opata . A d im a L epaka i Ju lian n ę  M a­
jewska w-z- w o własność nareel budow lanych 
i t. cL ‘

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę n a  dzień i 7. października i 902 o 
godz. 9V* rano.

Celem strzeżenia praw  W ojciecha K olka 
owy ii K w olka, ustanaw ia się p. W ojciecha 
łJ/.ioka w P strągów ce kuratorem

Tenże kurator zastępy wad będzie po­
wyższego w rzeczonej spraw ie n a  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on snu; w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ia­
nuje.

C. k. Łąd powiatowy, Oddział II.
F rysztak,” dn ia 16. w rześnia 1902.

L. 107 .470 '
O B W IESZC ZEN IE 

c. k  N a m i e s t n ic tw a  a  33 . w r z e ś n i a  1 9 0 3  
E . 1 0 7 .4 7 0 , w z g lę d e m  z a k a z u  w p ro w a d z a ­
n ia  i  u r e g u lo w a n ia  p r z e w o z u  d r o b i u  
z p a ń s tw a  r o s y js k ie g o  d o  G j-aiicyi, w zglę­

dnie przez G&lieyę.
Z powodu kilkakro tnego  zaw leczenia 

cholery drobiu z p tactw em  domowem z Kosyi 
c- k N am iestnictw o znosząc sw e rozporządzę- 
n a  z i O. w rześnia i 1. października i 00 i 
1 93 395 i 103.416 zaka uje aż do odw ołania 
Ula ez-s trw an ia  niebezpieczeństw a) n a  p o d ­
stawie §§. B i 5 u t  z 9. lutego 1880 r., 
Ez. p. p N r. 35, w p r o w a d z a n ia  (p r -ywrzu, 
F zy p ęd u  i przynoszenia) drobiu (gęsi, kaszek, 
f'<r, indyków  i pan terek) z Kosyi do Ga- 
Jieyi.

P r z e w ó z  te g o  p ta c tw a  z Kosyi p r z e z  
^ a l i c y ę  j e s t  d o z w o lo n y .
, 0  ile przewóz odbyw a się koleją w p lom ­
bowanych w agonach (trś iiśijo ) e h  podlega 
żadnym  ograniczeniom , n ie  wolno jednak  
° r°biu w  czasie przewozu przez G a lic ję  ani 
Wyładowywać ani przeładow yw ać.

Jeżeli zaś drób  tak i m a być nadamy 
dopiero n a  s ta c j i  kolejowej w  k raju  w celu 
Przewozu go przez G alic ję , wówczas może 
być w prow adzony tylko przez m iejsca wchodu 
w *f«fzca., B rodać-U , H u s i a t y n i e ,  K o z ia r -  
ń l ,  K o c m y r z o w ie ,  M a jd a n ie ,  N a d  b r z e z in ,  
|  o d w o lo t-z y s k a e l i ,  Ł k a ie ,  S z c z u c in ie ,  
, ń r y n o w i e  i to pod następującym i waruu- 
< am i;
, 1. W prow adzony drób w inie a  być opa-
1 zony u r z ę d o w e m  świadectwem, które 

{*:óc'i ilo śc i” sztuk, gatunku drobiu  (gęsi, 
kaezki tu ry ,  indyki i p a n tirk i)  zawierać 
^ in n o  potw ierdzenie co do n i-podejrzanego 
staQu zdrowia ptactw a, oraz ze w miejscu 
Pochodzenia i okolicy nie panuje żadna zara- 
z"Wa choroba między drobiem  
i , 2. Z granicznego urzędu cło*ego  m a

drób odprowadzony pod konwoj m wy- 
'‘aezouym a urzędu na koszt strony , wprost 

najbliższej s tacy i kolejowej i tam  pod 
■ ‘'torem konw ojanta załadow any i deklarow any 
J "k° dr, b rosyjski,

. B. Wozy kolejowe, do k tó ry ch  t-.ki drób 
. '" ^ o w a n e ,  w inny być opatrzone plombą, 

dzież kartką  z napisem  „drób rosyjski-rus- 
Hc‘hes G d iu g e F .

j, 4. D rób, u którego stw ierdzoną zostanie 
drobiu przez w eterynarza rządowego,

. tiyzie cofnięty do Kosyi, w zględnie na koszt 
Niebezpieczeństwo strony  wybity.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia 
g~°r6 wchodzą natychm iast w w ykonanie dnia 
, ' Yrz śnią 1902, będą karane w edług §. 45 
5 |\avry 'L dn ia 24. m aja 1882 (Dz. p. p. N r. 
l J ,  "z g lę d m e  §. 46 ustaw y s 29. lutego 

'^ 0  r  Dz. p. p. N r. 35. 
ńtog 0 °  s*9 podaje do powszechnej wiado-

Z c. k . N am iestn ictw o .
Ewów, dnia 23. w rześnia 1902.

N s. H I- 553/2 (2 ) (7929 i — 3)
W zyw a się niew iadom ych w łaścicieli 

^ p o ją c y c h  prseim io tów , w zględnie pie-

E 528 kor. 68 lial. i 2 kor. 40 hal. 
j| anych  ze sprzedaży p r.edm iotów  przez 
re h ' ^  Szubert w Niepołomicach sfcladzio-

„ j , / - -  dwóch zegarków  srebrnego  N r. 36190 
a r o w e g o  N  18 przeniew ierzonyeh przez 

ńdm a i. aehe w Krakowie, 
t K  7 kor. 7 hal. uzyskanej ze sprze- 
> 2 zegarków skradzionych przez Ludw ika

B en iow sk iego ,
. 4. 96 kor. 3 1 hal. uzyskan&j ze sprze- 
!ef cb r l ez!£i złotej i b ry lau ta  w spraw ie 

a B iernata o kradzież, 
rn t ł ' 'e rśC!°n k a  złotego dętego we form ie 
idz' ■ W spraw ie Z ygm un ta  F isck le ra  o

6. dziewięciu pierścionków ze sprawy
V. 844/97,

7. <0 kor. 1 hal. uzyskauej ze sprzeda­
ży zegarka skradzionego przez M aryę M a- 
1 utową.

8 1 kor. 80 bal. za kosztow ności w 
spraw ie F ranciszka  B ernatow icz;,

9. 31 kor. 70 hal. za rzoczy w spraw ie 
S tan isław a Koczeli o kradzież,

10. 6 kor. 20 hal. za serdak i kaw ałek 
sukna  skiadziooego przez Kazim ierza D y a ­
kowskiego,

11. 5 kor. 45 hal. za worek rzepaku 
skradzionego przez Tomasza D ąbrow skiego,

12. kw otę 5 kor. .16 hal. za rewolwer 
i tarczę drew nianą zc spraw y W ojciecha M isz- 
czyńskL go.

18. 11 kor. 10 hal. za rzeczy skradzio­
ne przez A ntoniego Kisielewskiego,

14. 1 kor. 95 h a l za pipę mosiężną 
skradzioną przez W alentego Kączyń-kiego.

15. 1 kor. 36 hal. za chusteczkę per- 
kalow ą i dw a kaw ałki m atery i skradzione 
przez (Salamona F arbera ,

16. 32 sztuk korali znalezionych w  po ­
siadaniu  W ibtoryi Szubert w N iepołom icach,

17. 1 kor. 80 hal. za kaw ałek b.trcha 
nu i parę koloszy sk ła  z io a j ih  przez Józefa 
Paw lusiaka,

18. zegarka złotego d am sk h g o  dwuko 
pertow -go z łańcuszkiem  złotym  ze spraw y 
Ja n a  M iksy o oszustwo,

18. 2 kor. 25 hal. za m aierye sk radzio ­
ne przez K atarzynę K w inta,

29. zegarka mosiężnego skradzionego 
przez F ranciszka Gorzele,

21. 6 hal. za klucze ze spraw y Jakóba 
S rhu lem a B ergera,

22. 1 kor. 28 h a l. za fa rtu ch  i chustkę  
-kradzione m zez S tanisław a Poradę,

23. 3 kor. 4 hal. za słoninę i sadło 
skradzionego przez Jan a  K  asia,

24. 2 kor. 20 hal. za zegarek m etalow y i 
ubranie se spraw y Salom ei Bar yzel o kradzież,

25. z garka, srebrnego N r. 30.086 sk ra ­
dzione przez Jakóba Baczakiewieza,

26. 2 hal. za chusteczkę skradzioną
przez Ja n a  G aiażdzjńskiego,

27. 10. kor. 22 ha l za pędzle, ołówki 
i kkarpetki skiadziona przez Władysława Za- 
beckiego,

28. dukata złotego z r. 1757, dw óch 
m edali pam iątkow ych z r. 1782 i 1784 sk ra ­
dzionych przez n iew iadom ych spraw ców ,

29. 2 ker. £5 hal. za 21 chusteczek
do nosa, 2 pieczątki m etalow e i n ap a rstek
srebrny , rzeczy skradzione przez B arbarę Ja -  
gocką,

30. srebrnego  łańcuszka zs serduszkiem , 
dw óch łyżek sto łow ych s reb rn y ch  i dw óch 
łyżeczek sreb rnych  do la w y  skradzionych
przez Ję d rz e ja  Legutko i tow ,

81. 1 kor. 50 ho 1. za rzeczy skradzione 
przez Józefę Paw lusińską,

32. 10 kor. 6 h s l. i 9 kor. 54 hal. za 
rzeczy pochodzące z kradzieży przez Jęd rze ja  
L gu tkę i tow . dokonanej,

33. 14 kor. za paletot skradziony przez 
Ja n a  Salasa w Krakowie,

34. 12 kor. 10 hal. za chustki sk radzio ' 
ne przez M aryannę Ożóg,

35. 1 kor. 54 hal. za rzeczy skradzione 
przez K atarzynę K w iatow ą,

36. 6 kor. 12 hal. za walizkę, obrus, 
6 ręczników  oznaczonych literam i A. P . oraz 
bieiizuę skradzioną przez Igoacego G iercu- 
szkiewicza,

37. 36 hal. za kawałek materyi róż >- 
w ej skradzionej przez Józefa Lenartowicza,

38. 3 kor. 60 hal. za 9 m etrów  barch a­
nu, skradzionych przez Ja n a  Klimasa, ze Si­
dziny,

39. 12 kor. 10 hal. za różne ubran ia 
skradzione przc-z M ałkę B erger w Krakowie,

40. medalionu srebrnego  skradzionego 
przez Abra arna Dawida 2 imion Eksteina,

41. 3 kor. 10 hal. za rzeczy skradzione 
przez przez A leksandra Baranow skiego,

42. 37 hal. za rzeczy skradzione przez 
P io tra  O pyrchała,

48. 5 kor. 15 hal. za rzeczy skradzione 
przez Jozefa B łakałę,

44. 61 hal. za rzeczy skradzione przez 
Bolesław a H ausera,

45. 8 kor. 50 hal. za rzeczy skradzione 
przez A nnę Siwek,

46. 22 kor. i. 7 hal. za rzeczy skradzio­
ne przez M ary au a  M yśliw ca,

47. różnych części ub ran ia  wiejskiego 
skradzionych przez R sg inę Skołarz,

48. zegarka z łańcuszkiem  m et Jowym  
stanow iącego w łasność W ilhelm a S ebroera 
•ł  miejsca pobytu  niewiadom ego,

49. 25 kor 62 hal. za rzeczy skradzio­
ne przez Maryannę Myśliwiec i tow.

50. 60 hal. za rzeczy skradzione przez 
Szczepana Szota

51. 5 kor. 81 bal. za rzeczy skradzione 
przez Jakóba Baczakiewicza,

52. 41 hal. za rzeczy skradzione przez 
M aryannę Pierzchała, —  aby w myśl §. 
376 p. k. w przeciągu roku od trzeciego o- 
głoszenia niniejszego edyktu zgłosili się i swe 
praw a do gotów ki, w zględnie rzeczy w yż po- 
mienionych wykazali.

G. k. Sąd krajow y karny.
Kraków, dnia 13, w rześnia 1902.

L. P raes. 1690/20 k r / 2 (7744  2 - 3 )

W  depozycie karnym  tutejszego sądu znajdują się następujące pieniądze, przedm ioty 
wartościowe i inne ruchom ości odebrane obw inionym  jako rzeczy im  w idocznie obce lub 
niepraw nie nabyte, o które p raw ni w łaściciele nie zgłosili się i wyśledzeni być nie m ogą. 

W  szczególności:

'■dsje
j M teO

J
i

S ygnatura
aktów

W  spraw ie karnej

P rzedm ioty  sprzedane w zględnie 
przechow ane

przeciw
o zbrodnię 
lub wystę­

pek

i
.

Vr. 
15/98 (70)

S tefanow i
Łozińskiem u

§§■171,174 
i 179 u. k

portm onetka skórzana czarn a  w m aga­
zynie w ięziennym .

s
Vr. 

578/99 (50)
Stefanowi

Boguckiem u kradzież
kw ota 2 kor. 20 hal. ze sprzedaży lica 

w depozycie karnym .

3

Yr.
103:00 (66)

Piotrowi 
Iw ach  owi kradzież

sirak  6 m p łó tna  lnianego, 3 m p łó tna  
lnianego cienkiego, 3 m  p łó tna  ln iane­
go grubszego, stara  ciem na chustka, 
4 m sklepowego p łó tna  szarego, 14VS m 
białego płó tna baw ełnianego, kaw ałek 
skóry, szczotka, 3 noże do sieczkarni, 
grzebień żółty pulares z 84 hk et., czarny 
pulares z 5 1 1/2 c t , kaw ałek szarego 
płótna, skradzione w G ródku dnia 1. 
czerwca 1899 przez P io tra , F ed k a  i K a ­
tarzynę Iw aehów  a a  szkodę niewiado- 

dornych, w m agazynie w ięziennym

1  4

Vr, 
107/1 (237)

Onufrem u 
Opackiem u 

i tow.
kradzieży

gotówka 49 kor. 49 hal. uzyskana ze 
sprzedaży skradzionych  przedm iotów  a 
to : chustk i w ełnianej w czerwone i n ie­
bieskie kraty , I 6 prześcieradeł, 2 spodni, 
1 kam izelki, 1 kurtk i, 1 spódniczki, 
z kaftanikiem . 1 m ary n ark i, 6 ścierek, 
niecałej głowy cukru, 8 paczek krochm alu, 
l. kg. n iepaloaej kaw y, 3 chustek  w eł­
nianych, 5 p ar kalisonów  kom iśnych 

przechow ana w depozycie karnym .

5
Y r. 

1261/1 (23)
Janow i

H uczko kradzieży

kwota 4 kor. 87 hal. uzyskana ze sprze­
daży ruchom ości n ab y ty ch  s kwoty 29 
kor. skradzionej niewiadom em u, przecho­

w ana w depozycie karnym .

6
V r.

' 490/1 (20)
K ondratow i

Brzyckiem u kradzieży

kw ota 5 hal. uzyskana ze sprzedaży 5 
pierścionków  m etalow ych, pudełka b la­
szanego, ohcążków, białej chusteczki. 
2 kluczykowy, chustk i biafcj w  czerw o­
ne kw iaty, przechow ana w depozycie 

karnym .

W zyw a się każdego, k toby  do w yszczególnionych przedm iotów  praw a sobie rościł, 
aby w ciągu jednego roku, licząc od dnia ogłoszenia po raz trzeci w tutejszym  Sądzie się 
zgłosił i praw a swoje w ykazał.

Jeż li w powyższym  term in ie  n ik t p raw  sw ych nie wywiedzie, przedm ioty te, lub 
cena za takowe uzyskana zostaną w ydane obw inionem u lub też Skarbowi P ań stw a , przeciw  
którem u do la t 30 licząc od trzeciego edyktu w olno się zwrotu dom agać.

O .  1ćc .  S ^ - d .  C b z z z c d c w y .
P rzem yśl dn ia 5. w rześn ia 1903.

L. ci. C. I I . 283 2 (1 )  (8022)
Przeciw  W ojciechowi Szlachcicow i z 

Dworów, którego m ie sce pobytu je s t n iezna­
ne, wniesionym  został do c. k. sądu pow ia­
towego w Oświęcimie przez H onoratę Boż- 
kównę ze Stawów m onow skich pozew o n ie ­
ślubne ojeowstwo i alim enta.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozpraw y procesowej aa 
dzień 7. października 1902 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw  niewiadom ego z 
miejsca pobytu W ojciecha Szlachcica, ustaaa- 
si się p. M arcina Szlachcica w D w orach 
kuratorem .

Tenże kurato r ząstępyw sć będzie swe­
go kuranda w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zam ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Oświęcim, dnia 20. w rześnia 1902.

F i r m y .
L cz. F irm . 1116 Poj. I II . 136 (7901)

W pis firm y pojedynczej.
W pisano do re je stru  dla firm  pojedyn­

czych.
Siedziba firm y : Lwów.
Brzm ienie firm y : Jan  S tru n en g er. 
Przedm iot p;zed ię b io rs tw a : ajeneya

handlowa.
Posiadacz ( I  ) :  Jan  S trom enger.
D ata w pisu  : 1. w rześnia 1902.
O. k. Sąd krajowy jako handlow y, 

O ddział IY.
Lwów dnia 30. s ie rp n ia  1902.

L. cz. F in n .  318/2 (7908)
W pis firm y pojedynczej.

W pisano do re jestru  dla firm  pojedyn­
czych.

Siedziba firm y: Jaworów.
Brzm ienie firm y: Józ>jf  T ercha, pod- 

dzierżaw a propinacyi wódezanej i miodowej 
w Jaw orow ie.

P osiadacz ( I . ) : Józef T erch?.
W pisy  szcz-gó łow e: Józef T erch a  pod­

pisywać będzie firm ę swoją w ton sposób, że 
n ak reśli swe im ię i nazw isko.

D ata w pisu : 3. sie rpn ia 1902.
0. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 

Oddział II.
P rzem yśl, dnia 10. w rześnia 1902.

(7904 )L. cz. F irm . 3 4 -/2
_ W pis firm y poje>_J r

W pisano do re je s tru  dla firm  pojedyn­
czych. ' r  J

S iedziba f i rm y : P rzem yśl.
B rzm ienie f i r m y : W iedeńsk i m agazyn 

towarów m odnych A u Louvre E . M Bernfel- 
da z W iednia .

P rzedm iot przedsiębiorstw a ; haudel to ­
warami m odaym i.

Posiadasz ( I ) :  F ik u n e  M -m achem  Barn-
feld.

Zakład filia lny  (Zw. N ) : przem yski 
Z akładu głów nego tego sam ego nazw iska 
istniejącego we Lwowie pod firm ą tą  sam ą.

W pisy szsz-gó łow e: Podpis firm y doko­
nyw any będzie w ton sposob, ż i  p x i  wyci- 
śn ię lą  slam pilią z b rzm ieniem  firm y w łaści­
ciel położy swój w łasnoręczny  p o lp is  E . M 
B ernfeld.

W  rejestrze handlowym , zakładu g łó ­
w nego w pisano um owę u id ż u is k ą  z daty 
Lwó v 23. lip -a 18fi8 1. rep. 46 .350  między 
E lkuną M eriachem  B srn fd d em , a C zarną 
M rłką  R o thberg  zaw artą.

D ata w p is u : 23, sierpnia 1902.
D. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 

Oddział II.
P rzem yśl, dn ia  12. w rześnia 1903.
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ZKIoleje polne, 
boleje laso-we, 
IKIoleje liniowa, 
b o l e j e  e l e ł c t r s r c z n e , .

W i K t o i *  a s i ń s k i
Generalna reprezontaoya

f a b r y k  k o l e i  w ązkoforow ycii ORENSTEIN & K O FPEL 
L w ó w ,  u l .  S ł o w a c k i e g o  1 . 2.

IKIcleje drug-orzędne, 
ZECZolejs dojazdowe, 
3Hcleje przencśne, 
Lokomotywy, wagony.

O t r a r s u r t o  
w Pasażu Mikolascha

c d  - a l l c y  A - l r ę t e j  

N ajnow szy francuski

Chromo-fotoskop
=  Świat i  życic  w barwnych 
=  obrazach p lastycznych . =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice św ia­
ta =  W yprawy naukowe =  Wypadki h isto ­
ryczne =  Obrazy z  postępu cyw ilizacyi =  
Sztuka i  nauka = =  itd . H9.

=  Zmiaua obrazów co tygoónia —
09 21. w rześnia
JCoronacya króla £ówaróaw£onóynie
' W s s t s j j p  l O  <oiz*

Otwarte o 9 1 0 -te j  rano 9o 10-tej w ieczór.

od w yrazu petitem  8 halerzy , tłu s ty m  
petitem  4 halerzy ,

y stew M z najlepszych | 
herbat X ki, zŁ 1.30 i 1.60

herbaty i kawyi
E i i i M s i l a m t i o m

poleca

l ^ o  s e r c  l i t o ś c i w y c h  udaje się matka z 5-em 
JmW  dzieci pozostająca w opłakanym położeniu. — 
Muiikowa, Łyczakowska 48.

{ w i e ż y  m i ó d  d e s e r o w y  kuracyjny, własna 
pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 

bardzo zadowoleni. Korzeniewicz, em. naucz. Iwan- 
czany pl.

K u p i ę  s t a r e  w y d a n i a  polskie warszawskie 
romansów Aleks. Dumosa, Eugeniusza Sue, 

Franciszka Troloppe, Tajemnice Londynu i Paryża. 
Oferty: Lwów, R. Obornicki u). Czarneckiego 12.

O d  1 .  p a ź d z i e r n i k a  1902 r. poszukuje się 
dwóch rutynowanych pisarzy. — Zgłoszenia na­

leży tu wnieść do 27. b. m.
C. k. Sąd t>0"

Ulanów, 19 w

. ł • /A,. „PostenfUhrć 
i  csierestante Zborów.

S k ł a d  p ł ó c i e n  M « r c z j  ó s k  i c h  
L w ó w ,  H a l i c k a  1 6 ,  p o l e c a  w  w i e l ­
k i m  w y b u r z ę  g o t o w ą  b i e l i z n ę  
d a m s k ą ,  m ę s k ą  i  d z i e c i n n ą  o r a z  
k o ł d r y  n a  w e l o i a n e j  w a c i e  i  m a ­
t e r a c e  w l o s i e n w e .

Potrzebny lokal
do najęc ia  zaraź n a  przeciąg  la t trze ch  n a  
um ieszczenie klas gim u& zyalnyeh — w oko­
licy ulicy Łyczakow skiej, lub  ulicy Sokoła, 
Zim orowicza —  składający się z czterech  du- 
żyeh sal, dw óch m niejszych  pokoi i m ieszka­

n ia  d la  .teruyana. 
Natychm iastowe z g h s z e n ia  do R ady szkol­

nej krajow ej S ekcya II.

Sprzedajem y następujące książki jak  
d ługo zapas sta rczy  po cenach  z n a c z n i e  
z n i ż a n y c h .
Laskowski, Z u ż y ty , kartki z życia, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Junosza Klemens, W n u c z e k , i inne nowele 

i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
Ariel, U łu d y , powieść współczesna, dawni-j 

4 kor. cena 1 kor.
Miecznik, O w an en  O k an a , powieść, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 

1 5  h o r .  wysłane zostaną za nadesłaniem 3  
k o r ,  5 0  h a l .  przekazem pooztowym.

E k s p e d y e y a  T y g o d n ik a  M ó d  i  P o w ie śc i, 
L w ó w , P a s a ż  K a u s ia a n a .

Kuryer Kolejowy
zawiera:
Najdokładniejszy rozkład jazdy 
dla Galicy! i Bukowiny.

Wszelkie połączenia z zagranicą 
i  do miejsc kąpielowych:

Ceny biletów jazdy.

Mapę sytuacyjną.

Dział informacyjny etc. etc.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach,

—  C e n a  1 2 2  o t ; *  —

wyrmiy mza* *:>,*
b ry k i a n g ie lskie j Seo.' 
des * Som Hsbdm fe* . , 
In g s n  flffeBC. , : ; jsk u ?:
Ŝ lGźe stołowa i deserowe, 
kuchenna elastyczno do ciast 

i mięsiw i zwykle.
Scyzoryki. Nożyczki. Brzytwy 
angielski® od koron 4 do 6, 
Hcsckelsa i  Arbssasa, 3Ia 
sayuki do strzyżenia w ło­
sów. Narzędzia ogrodnicze po 

cenach  możliwie niskich.

A n t a m i  H a l s k i
f e . a a c 3 . e 3 .  s a © 3 ia a s a a .3 r  

L w ó w ,  j j s l a c  M m r y m - k . i  1 , © .
Cenniki na życzenie.

Pojutrze ciągnienie*
C ią g n ie n ie  n ie e d w o l& ln ie  2 5 , w m M a  1 9 0 2

Grló-wraMh, 'ssrycji^sMa.si. 3 0 , 0 0 0  K .
L © S f  w y s t a w y  O ł o m u n l s g k i e j  p a  I  k o r o n i e

polecają:
M. Jonasz, Kitz i Stoff, Kormann i Feigenbaum, Samuely i Landau, Yictor Chajes i Spka, Jakób Strob, 

August Sehellenberg i Syn, Sokal i Lielien, M. Łlarfcld we Lwowie.
Wygraną wypłaci kantor w którym los kupiony został, po odtrąceniu 10%.

O g t  o s & e s i l e . (8004)

W ogłoszeniu licytacji na dostawę węgla kamiennego zaszła pomyłka co 
do terminu wnoszenia ofert mianowicie: oferty mają być wnoszone d o  25. 
w r z e ś n i a  1>. r .  w  pierwotnem zaś ogłoszeniu podano mylny termin piętna­
stego października.

K r a j o w y  s z p i t a l  p o w s z e c h n y  w e  L w o w i e .

H andel herbaty i kawy
B B  II U  M B A  B I E D Ł A

we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3 dom własny,
po l*ę.&

W £ .  4 e O E * l » C M t a ^
5 h i  o t u Si a, j o  w  a g  a

Iu ć!;tjłgs . , . . . .  i?. 1.60
Sonohcng esaraa . . . . .  2,—
zbiór majowy . „ 3.—
Ifeyąow essnui L ~
Melas gt- dc Lund, . . .. „ i,,—
W y ^ w U  J>erk»«.t»BS. . „ i,.30
WysiswM ba.‘b*cśe»c naj­

lepsze _..................... (  LfiO
sakowanla ni® I!« y  ety. Zamówienia »

polega najlepsze gatunki
' m .  JEL W  l f

9  i>!użFa esystsai i aromatye s c ra . który
res»y?a franko opłacone do kf*żd«i .'taeyi

pocztowej, 4*m* kiic.gr w woreczku:
Fferśorieo . . . .  7 i. u ,~  -u k?. —-,^0
Ch;bs grabo ziarnista „ 8-50 r
Cejlon zielona . , _ 1 0 .-  „ L - :

prsedrjia . . „ 10.40 „ i M
m gru/łosjsraieta „ 10.75 r i;o?
.J i perłowa . . „ 10.75 „ 1 ‘tźS

Monea arabska .wom. „ 10.75 „ 1.08
10.75 „ i-cs

-y: stę onwrcaaj poe

ifi:

.róża Towarzyskie
• b do Lissnb Algieru, Tunisu,

* .-v -

!V. fowe biuro podróży u Wiedniu.
Zgłoszenia przyjmuje

Biuro sprzedaży biletów kolejowych Sokołowskiego
L w ó w ,  J ? s ł s £ ł ż  H a u s m a n a .

Prospekta i  programy bezpłatnie.

J S rE Ł  T O T f l M E y S r ó l K j L O
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie , zagraniczne, tygodniki, illustraeye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żuru ale, przyjmuje prenume­
ratą z dostawą w miejscu lub wysyłką na prow incję, po

cenach redakcyjnych
Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

L w ó w ,  p a s a ż  M a u g m a n a  9 .
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

.© S óSsbS&s 1/ m i l - N a jp ię k n ie js z y  p o ły s k  b ie liz n y
gwarantuje, się nawet niewprawnym rękom przez 

bardzo poj dyńeze użycie sławnego w świecie

Żłoty Medal Paryż 1900.

ego

m m & M *

R E D A K C Y A

Tygodnika l ó d  1 Powieści
wspaniale fi lustrowanego pisma dla kobiet

H o z s E e y ś s y ła  o b j ę t o ś ć  p i s m a  —  W p r o w a d z i ł a  w a ż n e  
u l e p s z e n i a  w  d z i a l e  m o d y

dodaje do każdego numeru oprócz arkuszy strojów kobiecych, także

Kolorowaną planszę mód
oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych

Formę z bibułki
(ilekroć m oda przyniesie zasadniczą zm ianę w k ro ju  sukien).

S tała  ru b ry k a : „P oradn ik  d la  k o b ie t“ obejm ie: Inform acye z dziedziny h y g ie n y ; 
D ział pedagogiczny; Inform acye dotyczące pracy  dostępnej kobiecie; Dział 
technologii gospodarskiej i p rzem ysłu  domowego, w reszcie część ku lin a rn ą . 

D ział lite rac k i: B e le try s ty k ę ; Spraw ozdania k ry ty cz n e ; B uch  u m y sło w y ; K w estye 
społeczne; Postęp w iedzy; K roniki m iesięczne i obszerna korespondeneye.

P r e n u m e r a t ę ;  p r z y j m u j e

Główna Elsielfcya Tygodnika Mód i Powieści
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Fritz Schulz junior, Akc. law.
E g e r  i  L e i p z i g .

Prawdziwy tylko z markami ochroouemi „Globus® 
i „ ŻELAZKOu.

Kartony po 2 4  hal. wszędzie do nabycia.

W a r u n k i  ^ r e n u n s s r a t j f :
we Lw owie : w Galicji z p rz e sy łk ą :

kw arta ln ie  . . 8 kor. 60 hal.
półrocznie . .• 7 kor. 20 hal.
rocznie . . . . 1 4  kor. 40 hal.

Numer a okazowe i  prospekta w ysyła gratis Ekspedyeya.

kw arta ln ie
półrocznie
rocznie

8 kor. — hal.
. 6 kor. — hal.
. 12 kor. —  hal.

Z drukarni W ł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon N r. 527. (Zarządca W ł. J . W eber). Papier fabryki papieru J . Fiałkowskich.


